
* ~więto i dzień powszedni * Twórczość ludowa a współczesność 
Części zamienne pana Kowalskiego * Budynki w kształcie kopuł 

* Mówi Przybyszewski * Co będzie z „Odzieżą"? * „Ruch" 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV 

•.. w ruchu! * Sport... sport, .. sport. .. 

Łódź, niedziela 17 i poniedziałek 18 maja 1959 roku Nr 116 (3830) --- .... ------·---------------------------------------~--------·----------------------------------------1XII Wyścig Pokoju zakończony 

Wręczenie Z ZSRR . . . Chruszcz~wow_i. espól I Schur zwyc1ęzcam1 
Nagrody Lenmowsk1e1 największej na świecie imprezy kolarzy-amatorów 
MOSK~A (PAP). - W sobotę M , s d, , D , , , 1 , 

~~~~!~nf~ęp~:m~~~:~uc~~~~~~~~~ 01ceanu pierwszy na ta 1onie z1es:ęc10 ec1a 
wowi dyplomu i zloteg-0 medalu 
Międzynarodowej Nagrody Len.i- p I k 5 • • 
Mwskiej „Za u~rwalanie pokoju o s a na mteJSCU 
między naroda1m". 
Międzynarodową Nagrodę Leni-

nowską za 1958 ro.k przyznano (Od spec;'a/nego wyslann1'ka) 
również amerykańskiemu uczone 
mu i działaczowi spo!e.cz.nemu, Wit 
liamowi du Bois, rnzialaczowi nie
mieckiego ruchu robotniczego, 
Otto Buchwitzowi, greckiemu pi
sarzowi 1(. VarnaJi.g.owi i publicy
kie angielskiemu Ivor Montagu. 
Członek Akademii Nauk ZSRR 

1 przewodniczący komitetu Mię
dzynarodowej Nagrody Leninow
skiej, D. Skobielcyn, w1·ęczając 
premierowi Chruszcze>w<>wi nagro 
dę, podkreślił, iż polOO:ył on wiei 
kie zasługi dla sprawy umocnie
nia pokoju. Chruszczow - s-twier· 
dzi! Skobielcyn wytrwale i 
konsel<wentnie realizuje leninow
skie zasacly pokojowe.1 polHyki 
zagranicznej, opartej na wspól· 
istnieniu państw o różnych ustro
jach społecznych. 

• w 17 rocznicę 

wymarszu 
I oddziału GL 

W sob-o.tę za.kończył się w Warszawie ti;a,clycy,iny 
XII Wyśei•g Pokoju, Stadio-n Dziesięcmlecia, n.a, którym 
zna,jd-0wala. si·ę meta. 001ta,t.n1iego etaipu, wypelrnH się u.o 
o.sta·tni.eig<O mie.,jsca„ BHsko 100 tys. wa11-szawi1a.ków -0•bsm·
W<l'Wa.l<> zma.ganfa, rep1·ezenl-a111Lów osiemnastu państw. 

W loży honm·owcj obecni byli: czl1Yn.k-0wie Bi•u,ra, Po.!i
ly=nego PZPR: I se'kreta.rz KC Władysław Gomut.lrn, 
Józef C;immk:i~vicz, ZenfYn :m.iwko, Ignacy L<Jga-Sowiti
skl, Edward Ocha.b, Roma,n Zambrowski, AJ.eksan<der Za
wad'Zki; s.ek1·eta1·z KC PZPR WHold .Ja.r-0.s.iński, czl-<mko
wie Rady Państwa i mirruistrowie. pr?Alwodnic'Z~cy GKKF 
W. Reczek, na.czelny 1-edaktor „Trybuny Ludu'' - Le~m 
Kasm.an. 

W loży zajęli także miejsea ambasad-O'l"Owie: ZSRR -
P.i.<>t.r Abrasim<>W, NRD - Jose-f Hegen, CSR - J{at„el 
Vojaczek. 

Gdy wyjoeżdżaU.śmy z Lodizi 
pa.nowaJa p•ię.k;na sloTuecz;na po
g-0.rla. Nastró j ibyl przyjem.ny, 
zwla.szcza, że niema,] ws,zyfJcy 
już bat"'zo stęs.knili się za od
poc•zynkiem. Lodzianie Uu.mnie 
wylegli na uli.ce miasta i dale
ko za rogatki, by &eirdec?.il'li(? po-

Akademia w Warszawie 
okazji Święta Ludowego z 

WARSZ.'.:VA (PAP). - Obcho dycje $więJa Ludowego W Pol• 
dy tegorocznego święta Lud·::>- oce oraz zadania, jaki_e stoją 
weao w Warszawie z.:i.inau TU- obecnie przed chloparru w z.a
ro1~ala uc·cczy.sta akademia z°or- kresie wzrostu produkcji rolnej 
gan:izo1·.-a~rn przez slolec-.zne or- i realizacji uchwal IH Zi.azdu 
ganizacje ZSL i PZPR. Odb:;la PZPR w epraw1e po~1tyki na. 
się ona w przededniu święta wsi. (Na slr. 2 z.anuesu:zamy 
- 16 bm. w sali Opery War- r-0zmowę przeprowa.d.wną. z J, 
s·zaw.ski·ej. Na akademię prz,•- Ozgą-Mic.halskim). 
byli liczni działacze ruchu lu- Następn1e przemawia! sekre• 
dowego re s"lolicy i terenów tarz Komi.tetu Warszawsikiego 
podwarszawskich, delegacje wa.r PZPR Zygmunt S_zyma'.11ak, pod 
szawskich zakładów pracy i kreślająo zmaczeme .SOJUSZU ro-
wi-ele mlod,zieży. botnic.w - chlops.kiego <lla dal-

W prezydium akad·:!mi.i, kló- szego rozwoju Pol.s.ki Ludowei. 
rej przew{)dnkzyl pr>e:::;es WK Po części oficjaln~j zespól 
ZSL Jan Dęb.ski, zas:e<lli m. :n. Opery Warszawsk:eJ wystawił 
wioeprezes:i NK ZSL: Józef ba.Jet Ludomira Różyckiego pt, 
Ozga-Michals.'i(i i Boleslaw Po- „Pan Twardowski''. 
dedworny, czlonck Biura Poli
tycznego KC PZPR - Zen-on 
KUszJw, selwetarz NK ZSL Ka
ziim:.e·rz Banach. sekretarz KC 
i. I sekretarz KW PZPR Wi
told Jar-0c'loiI'lski. beroo·wnik Wy
działu Rolnego KC PZPR 

Przed podróżq 
Nixona do ZSRR 

Edmund Pszczólkows•ki, w'.<'e- WASZYNGTON (PAP). - Wi 
przewodniczący Stolocznego Ko- <ep.,·ezy·c•ent St.1~ .:.,. Zjednoczo
mitetu SD Stan'slaw Gabryl. nych. Ri :1ard Nixon. kt6:;:y 
sekretarz KW PZPR Zygmunt ma dokonać w lipcu otwarcia 
Szymaniak, rektor SGGW Ka- wyslawy amcryka1'tskicj w Mo
zcm:erz Krysiak oraz weterani skwie. zam'erza udać się tam 
ruchu ludowego, na pokla-dz;e jednego z trze.:h 

Referat na akademii wy.e:lo-/ nowych odrzutowców przez.na
sil wioeprezes NK ZSL Józef czonych <lla wys·ol~ich os.obistoś 
Ozga-Michalski. Omówi! on tra ci Białego Domu. 

Zakończenie seSJI RWPG 

Koordynacia wysiłków 
przyniesie 

krajów 
korzyści gospodarce 
socjalistycznych 

TIRANA (PAP). - W dniu ly.cząoo poląc.zenia systemów 
l6 b.n. zak-0·1'.::tyla tu .s-we p•·i:: cne:·getycznych w krajach 
ce XI ,;e.gja R :>dy Wz.ajemnej uczestnikad1 Ra<ly ornz wzajem 
l:"om-0°cy Go.<;uo<la·rczc1. N:1 .imó n.ego przeii:azywania enel';,;Li 
oowym ooS:e::!zen:u przyj c;to elektrycznej w celu lepszego 
icd11"··"·ślnic k-0munikat o XI zaspokojenia potrzeb curopeJ
.'loe<iJi Rady Wzajemnej Pomocy .;kich krajów demokracji Judo
Go"p-oda!'czej i <k··1 ·1c·ację o '•C- wcj. 
lec·iLt Lej o~i;-aniz'icii. Sesja Rady .stwierdziła z za-

WARSZAWA (PAP). _ 
17 

maja żegnać tych, którzy prz,zz dwa 
1942 rolrn wyruszył do walki z tygodn.ie byli na u&t.ach wieloty-

~e.,ja Rady rvzpatrzyla przed dowole·n!em. iż utwO':·z,ona w 
.staw:or:-e przez .stale kom'sjc roku 1949 R9.da Wz:i.jemnej Po 
RWPG rcicraty i µl·opozvcje w mo::y Gospodarczej od;::·y-wa 
sprawach k{}i1La:ctów e:wncm~::-z ważną rolę w o~ganizowan:u 
!1ych m;ędzy krajami uc·zestnc- plarN>wej wspólprac:y ek-0no-

Czolówlcę prowadzi Fornalczyk. t:iącymi w Rad..::e, wyplywają- mi-cznej między ~lwami ~o-
cych z perspektywicznych pl.i.- cj:>l!stycznymi. w koordyno•va

httlerow•klm okup.antem l od- o;iqeznyeh rz;e.sz milośni,ków 
d?.ial Gwardii Ludowej pod do- sp-ort.u kolarnkiego. 
wc)dztwem pik Franciszka Zubrzy- Ja.cląc na .start OISltt·y, za&taina.- Strugi wody z nieba orreźwHy 
ckicgo - „Malego Franka". W wialiśmy .się, jaką to oot.atecrz;- nieoo zawodnilków, ale te.mpo 
skład I o<ldzialu GL wchodzili nie zastosują taktykę poszcz,egóJ- nie wzmogło .s1ę, nie n<'liowaliś-
glównie młodzi ro_bobnicy_ i stu- ne dl'.'użyny. Związlmwi Radzie- mv J

0

UŻ żadnych uei•ECG!Jetk. 
denci z \Volt, Zohborza 1 Ocho-

nów rozwoju gosipooarkl naro niu ich wysiłków zmierzającycil 
dowej, albo rozrachunków mię- do rozbuoowy gospo::ia1·ki ;;ocja 
dzv">a1istwowych w zakresie l istyczinej . Z chwilą powstania 
najważU:ejszych gałęzi przemy swiatowego systemu socjalistycz 
.slu za okres do 1965 roku. nego tak~e zespolenie wy.sil-

ty oraz robotnicy i chłopi z ol<O· c.ki1em.u zaileżalo na tym, by u- W ootatnian d.n.iu na s'lJO\Slie 
lic Piotrkowa i Tomaszowa. trzym.ać r6i-ni.cę czaoo, dzielą.cą L6dź - Wa.rszaiwa panowa·l nJoe-

16 bm. w prze<ldzień rocznicy go od NRD, ale aktywni Ni.emcy samowi,ty chaoo, wytwor21ony 
wymarszu grupa przyjaciół i to.wa nie chciell pog-0dzić się z tym, prziez opętainych jakimś dzi~v-

Se.sja przedyskutowała. .spra- ków państw socjalistycznych li.i 
i,t;ę srzczególnego wzmOO:enia wy Jo <"•bi·ektywną koniecznością 11~
ó.obycia węgla kok,sują,ciego w stioryc~mą. 

1
„ 

europejskich krajach demokra-
rzyszy broni I oddziału gward.zi- że n1iie będą piernr.si. Zalo:?„enie nvm szal.em pilotów i lączni-
stów zlożyla wie.nice pod pamląt bylo: wypuścić jednego z kola- ków. Ten szaJ udzheli! się rów-
kową plytq, wmurowaną w auli · · k' 
Politechnil<i warszawskiej - u- l'ZY na.przód, by ten mógl na1d- niez 1.0rowoom wo:z.ów pra,!>o-
czelni, w której stmLiowal nie· Serdeczne po~egnanle małego robić dostateC'2lną ilość mi.nut, ce W)"Ch, techn.icznych i &ędz:iow-
i;dyś Franciszek Zubrzycki. ułana z leaderem Schurem. lem zdobycia przoewagl w klas.y- &k~ch, w. wyniku ez;ego Gazda, 
------------------------------ fikacji drużym.awej nad z,espo- klorv IDJal d01Slmnale wypraco-

Jem ZSRR. Tym zarwod.niikiiem wa1ną pozycję, nie mógl prredo
byl J~ckstein. On właśnie pi.erw- &tać się pr:ooz wąż samochodów 
.srz.y zaczął próbować ucieaz.ki, i .sikaoi.tulowal. W wyl!l.iku tego 
pociąga.jąc za robą Gaiz;dę. Trze- bala.ga.nu na szosie jedetn z wo
ba bowiem wiedzieć, że nasza zów sędziowskich znalazł się w 
takityka była podobna, z tą tylko rowie za.'!)elnionym blot.em. Na 
różmicą, że my nie mieliśmy w 1 6'ZCl2lęście obyło si~ lJ.eiz wypad

Sensacyine odkrycie w Poroninie 

W garażu prywatnej willi 

cjt ludowej. 
Na se.sji rozpatnono s•p•awę 

zwiększeni.a produkcji metali 
że!.azmych i rozwoju bazy su
rowcowej hutnictwa żelaza w 
europejskich krajach demokra
cji ludowej. 

Pnew!dziane przez plan 7-
letni ZSRR rowzerzenie wvdo
byc:a rud żelaznych umoili'W-i, 
obok zasp~kojeni.a wlasnych po 
trzeb ZSRR. blisko dwukrotne 
zwiększenie dostaw rud żelaznych 
przez Związek Ra·dziecki. do 

ukrywano 20 lat 5 miligramów radu 
o wartości do 3 mln. zł 

swoim 2'.e&pol.e Scbura„ któremu ków z oa.siacże:rami. 
chodziło pl"Zlec.ież na•}bail'dizie\i o Po pirrejechaniu 

cji ludow-ej. 
mostu nad I curopejskioh krajów demokra-

(Da.lszy ciąg na str. 8) Se."j,a omówHa propozycje do 
utrzymai!li.e do ostaroni.ch metrów 
kOOIZ.Uil.k.i lea,dera. 

Taktyka Niemców c51Paliła na 

WARSZAWA (PA.P). .... Jaik I .ska zeznała bowiem w trakcie panewce. Eck.s·tein wygrał N 

się dowiaduje przedstawiciel. przesłuchania, że dyrektor In- prawda lotl!l.y fill1is w Lowiczu 
PAP. w Generalnej Prokuratu- sty0tutu Onko1ogii prof. Lukasz- l potem tein sam tnicik powtó-

rzył razem z Ga2ldą w S01C1ha-
rze PtRL w czasie śledztwa pl"rr czyk prawdopodobnie przechowy czewii.e, ale ol>aj c.i za.wodll1icY 
wadzonego obecnie przez Pro- wal w w:Hli swej w Poroninie ja.dąc w girupiie l~-o.sobowiej prrze 
l<:uraturę w Białymstoku prre- pewną ilość radu leczniczego. Ji1czyH się z możlhwościami. Za. 
ciwko tamtejszej lekarce onko- W zwiąZilm z tym :z,eznan:iem Socha.cz,ewem tyoh 13 Jrma.rzy 
logowi Ameli!i. Kostkowskiej, do Poronina wyjec.halo naitych- doszła liczna grupa i taki koro-

W dniach 18-20 bm. 
radzić będą w 

inżynierowie i technicy 
Łodzi 

budownictwa 
P<>deJ'rzane.i· 

0 
popełnienie nad- miast 2 prokuraliorów z B.iale- .Tu i ro r02.poczsna się w Łodzi I wiąże się z potrzebą obniżenia 

wód z~odn.ików dojecha.l do t d . z· zd p l k' 
U.żyć w związku z wylkonywa- go.stoku z nak;::zem przeprowa- WaTI!IZawy. l'ZY m-OWy Jit <> s ie;ro kosztów· budowy poszczegol-
:nioem zawodu doszlo do sen.sa- dzenia rewizji. Wspó.l!l1ie z eik1- Związku inżYniel'ÓW i Techników nych obiektów. Jeśli chodzi o 
CyJ·nego odkry' c1a. A. Kos-tkow- pą :fachowców przeprowadzono Jedyll1ą atraik!cją w międ:zyoza- Budownictwa. .Tego zw-Ola- budownictwo lokalne rad naro-

&ie była 'burlla, jaka pir.zieszla z · d Ł 
przy pomocy liczników Geigera blyskaiwicami i pim"Unami na.d nie o odizi ma SW!\ szczeg?lną dowych, ni.ezbęd.ny jest dalszy 

100 stron 
lhaszynopisu 
obejmuje uzasadnienie 
Wyroku na Kocha 

WARSZAWA (:PAP). - Jak 
dowia<luje się sprawozdawca 
są<l<>wy PAP, w ciągu najbliż
iszych dwóch tygodni :?;ostaną <>· 
ll>~atecznie zakończone czynno.5-
c~ Związane z przygotowa111iem 
·~k SZt-.rnego zawierającego 
11 

: 100 stron m.aszynopi.su -
ZasadnJenia W)'t'oku na hitle

rowskiego zbrodniarza wojen
ni!<> Ericha Kocha. 
trz ek.s! tego uza.sadnienia o
ra{'111aJą obrońcy skazanego o
:n ioe J_ego Cłumac2lel1.ie na język 
Pr rnieck[ zostanie doręcz-one Zoeb,n„ . . . . 
R:Q,•J , "'.a.1ącemu w w1ez1e111u 
roń~ 10W1. Dopiero wtedy ob· 

:....JólZią Y ~Zgodnie ze swą zapowie· 
,OZą. skarge rewiz:l'..Jru. ~ '· 

· p-oszukiwania, które przyniosly &ZJ<>Są. Na lrol.arzy, bard7..o wy- . wymmvę, Oz!1aca:a l'o b<>w1em, wY15ilek w kierUJ1ku obniżenia 
w rezultacie odkrycie teg·o nie- cz,erpain.ych fizyczmie spadł zba.- ze pr<>blemy łod.zkiego zag<Iębia. l©&Ztów 1 izby i szersz.e .st-oso
zw)"kle cennego leku. W gara- wJ.eniny, ciepły, wiOl9el'l!Ily desizcz. budowlanego sto,il\ -0d pewnego wanie projektów typowych. 
żu willi na głębokości 30 cm czasu w. centrum uwagi wszy~t Przedyskutowane z.ostaną ró-
pod podłogą aparaty wykryły kkl

0
_ch . zamtere.sowanych .czynm- wnież sprawy opłacalności bu-

zjawi1Sko promieniowania. Zna- St • k . , . w l śr~d<>wi&k . techni~y~h . downictwa uprzemyslowk>cnego. 
leziono tam 2 tuleje ol-owia111e raj m1 rnna Nas

6
, łod~1an, p.owmno to _ci~- Jego potanienie jest piJ.ną ko-

zawierające 5 miligramów ra- 152Y • _chi>Cby dlatego, że wsro<l niecznością w naszych planach 
du. b t 'k ' A t za-dan gosp-0<da;rc~e~ na na}bli:i. bowiem n~ najbliższe lata jego 

W piątek znaleziony W ten ro o m ow rnen yny IS~ Okri;s ~ WlasnJe :z:adaru.a W Ud~ial W ogólnych zadaniach 
sposób .po ki kunas•tU latach 6 b, .dowmct:_vie. wym.agaJĄ w ~o~ budownictwa wzrast:a z 17 do 
przebywania w ukryciu rad NOWY JORK (PAP). - Prze- iłu ~~cze?_oln!e wiele trosk.i 1 okolo IO proc. w 1!)65 r. 
przywiezionY"' 210stal do War.sza- szlo milioin robotruików AJ!"gen- mo-bihzacJ1 sil. 
wy i przyjęty komisyjnie - w \tyny stra.jkow.alo w p.iątek w Zjazd, na który przybędzie 
porozumieniu z Ministerstwem ciągu 24 godzin na znak pro- kilkuset delegatów z calego 
Zdrowia i w obecności komisji loestu pirzec:iwko drożyźnie i so- kraju zajmie .się u&taleniem a
naukowej oraz wiceprok. Le· lidaryzująo się ze strajkujący- ktualnych zadań, związanych z 
bensztajna z Prokuratury w mi praoownikami ba111ków. najbliższym programem rozwo
Bialymstoku - przez Instytut Strajk zostal piro.klamowany ju gospo<larczego, w8ród kló
Onkologii im. Marii Skl-0dow- przez zrzeszenne 62 zWiiązków rych blldownictwo jest wyjąt-
skiej-Curie. W chwiJi ob€cneJ zawodowych oraz ruch mi lcowo silnie zaakcentowane. 
trudno jeszcze podać, jaką sile rzecz jedności i koordynacji Omówione na nim zostaną 
pr·omieniowall!ia przedstawia od dz.i.ai!alnooci związków :zawodo- węzłowe problemy, których roz .• 
naleziony rad. ani jakie doklad- wych, który obejmuje 19 z.wiąz wiązanie wiąże się z jak naj-
nie jest jego pochodzenie. ków. Piracę pcM"ZUCHi. metalow- lepszym wykonaniem planów 
Wartość radu wyraża &i.ę cy, ..,tocz:niowcy, robotm•icy prze- budownict·wa w na.szym kraju 
sumą, ilctórą można okreśUć w myslu o.hemiieznoeg-0, budowla- i 1o zarówno mieszkaniowego 
grainicach od 1,5 mln do 3 mln r..ego, spożywc'Z'lego. mię.sine.go . jak i iprzemyslowego. Wś.róG 
złotych. d:,zewnego li. Ul!Ulych gałęzi. Sµa-1 tych jproblemów dużą wa.gę po-

Dalsre śledztwo w te.l s-pra- raliiżowa1na byla praca w. ie!u winno si<>~przywiązać do .spraw:r 
wie priJwadzi iP+'Q~uriiit_'!f_~ w fabryk i całych .gałęzi ll'QIS'PO- oplacalności i większej e!ekty
x:ł~~toku,. , · diark.i Arie.JJ~.' - :winości i.nwe.stycjj,. oo z k'°M 

Udzjal w zjeździe 71:l strony 
oficjalnych przedstawicieli Mi. 
nisterstwa, Budown.idwa i mate
riałów budowlanych przyczyni 
się do większego skonkretyzo
wania szeregu postulatów i 

wniosków i oparcia ich o realne 
możJiv,roścl i warunki '\V trze
cim dniu zjazdu delegaci zwie
dzą ciekawsze obiekty wzno.;:a;o
ne w ł.oct.zi. i województwie, a 
m. in. eksperymentalną budowę 
w ~łchatowie, gdzie powstaje 
wielka tkalnia wznoszo.na przy 
pomoey nowych zupełnie kon
stru-kcj i. 

Ze .swej str<:my 
zdowi .. owogJ.ych 

życzymy Zja
obrad! 

~. B, 

WASZYNGTO::'li. - w ciągu naj 
bl.iż.szycn miesięcy na WySipie 
Wallops (poludn·iowa Wirgin1ia) 
pow;;ta1nie nowa baza wyrzutni 
ameryk;;inskiuh. sr.>:tL1crznych sateli
tów ziemski.en. wa.ga wypu.srzcrza
n~·ch z niej rakiet nie będzie P<<:e 
krac.zala 23 kg. 
PARYŻ. - Francu~ki mLnis•ter 

gospoda•rki 1 fi.naill.SÓW A. Pinay 
udaje się w koiicu maja z kilku
dniową wizytą do USA. Wizyta 
ma charakter prywa.tny. Min. Pi
nay odzina.czony z-0sta.nie zl.otym 
medalem prze21 unirY:ersytet w 
Nowym Jorku. 

NOWY JORK. - Premie'!" Ka'llA
d)' Diefenbaker ozinajmił w pią
tek, Iż rząd kanady!s.ki po1wolał 
stały komitet ba.dali ko&micrz·nych, 
który będ!Zlie cz;y·n•nikiem koordy
nującym prace prowad,7,o·ne w tej 
d!z.tieid.ziin~e pnzez różne oŚirodiki na
ukowe. Program ba.dań komdtetu 
pnzewiduje wspólpra0cę w przygo
towa.niach do wyt'Zluce•nd.a w p.rze
Slbrzeń ko5imiczmą wa.żą.cego blisko 
500 kg s.atelity brytyjs.kiego. 

MOSKWA. - z okazji 100 roca:
nicy urocl7.in PlotrR Curie, 15 ma
ja odbyła się w Mińsku urocr.ysta 
a•ka.de•mia pe>śwlęcona pa.mięci te
go wiellc.iego ucze>nego !train.cu
skiego. 

Referat o żyolIU I twórcrzej dzla• 
ła.Jnoścl Piotra Cu•rie wygłosił 
rekto.r Biato<u..'>klego Uniwersyte
tn Pańsil1wowego, ca.Jonek Akade
mi i Nauk, Anton Sewcrzen•ko. 

BUKARESZT. - w i;obotę O-' 
bwarta tu zo·s.tała w~•sitawa dzieł 
Matejki. w trzech sa.1a.ch J\1uze111n 
Na.rodowego zgromadzon.o 23 obra 
zy olP.i ne. 9 aJ'(\\7areil., ;jO ~rl.kj1ców 
do wielki.eh plócien, peJ~że ora.z 
Z2 "'"'"~·clJwkc·je najwilę>kStZych diZiel 
malarza. 

RRUl\:SELA. - Panteo·a , która 
zhiegła z o.grodu zoologic•f71neg-o vł 
Spa (wschod•nia Belgia) i uk·ryla 
się w pobl!iSkim le•ie, pro:e.z d·wa 
a.ni byla posnrachem mie"<U<:ań
CÓ\V te-j okolicy. W C'71Wartek je
den z m;i.·;\Jhwych polując.ych w 
tych stronac;, w·ytropił be,;,tiię f 
zasńrrze.Lil. 

SZTOKHOLM. - Dn.lg.a lzh.a' 
parlamentu Slllwedrzlkiego uch~v<lłri-
ł.a 115 gło~ami SO·C;iaMem0kl·atów 
knmu.nisitów prizectwko lH głtcoom: 
pa.rt•ii burżuazyjnych mądo,vy 
projekt usita.wy -0 reformie syste
mu eme1··1tailnego. który za•pe.W111J1iil'.. 
baTcl.zo t>(lyva.żine kor:i;ysc~ lu<Wo-., 
wac;v_, 



- Co charaktel'YZuJe tego
roczne Święto Ludowe? 

- Obchody Swiętia Ludowe
go w tym roiku mają SZ'Cllegól
nie bcgatą treść. Złożyło się 
111.a to wiele okoli<:2'Jll.ości, 

Po pierwsze - zn.ajdUJjemy 
się w pr.zededi!liu 15 roCZillicy 
ustanO'Wienia wład!zy ro1bo1tni
czo-chłopskiej. Tegorooone 
Swięto Ludowe jest więc oka
zją do spqpu'laxyzorwianiJa wśród 
społeczeńsli'.va 1Wie}Skiego 15-
letniego do>rob..l{u cale,go /kra
ju. Jest to t.a>k.że okazja do wy 
:rażenia pIBez oołą procującą 
wieś swej ideowej postawy, 

Uroczysta 
akademia 
z okazji 
Święta Ludowego 

We2.0raj, w pr:zieddzień Swię
ta Ludowego, w Lódzki.rn Do
mu Kultury odbył.a isię 'ltroczy
ista akademia, wrgani:wwana 
prz,ez MiejlSki. Komitet Zj ed!rw
cwnego Stronn~twa Ludowe-
go. Przybyli na nią: cztonek 
egziekutywy KL PZPR Bole-
islaiw Malinowski, pm;ewodln:i
czący Frez. RN m. Lodzi 
Edwia>rd Kaźmieroz.ak, pr:rewod
nicr.ący Prez. WRN pooel: Piotr 
Szymanek. prZJedstawiiaiel NK 
ZSL Antonii Inglot, prezies MK 
Z.SL Roman iK.ołaozyński, pre
zes Woj. KomHetu ZSL Stefan 
Pobociha oraz wielu rolników z 
rerenu Lodzi. 

.Akademię za,gail rekreta.rz 
MK ZSL Stiefian Staniias7.ek, a 
olro!li.cznoociowe pmemówiienie 
wygłosił prezes MIK ZSL Ro
maltl. Kolaczyń.'łkli. Do :rebra
nyoh prremówtiil trówraeż przied
ista.'Wiciel KL PZPR Bolesław 
M.alinowsk:i, pozdirawi.ająo w 
im.ieniiu 'Pro'ttlli. - ozlon.ków ZSL 
i ws:z;ystkicll. rol.niików LodlZi. i 
województwa. 

W części a.rtystycmej akade
mii wystąpił zespól Lódz.kiego 
Domu Kultury, (gi 

~ ............ _..,.,_,,_ 
ZAWIADOMIENIE 

PROKURATURY 
WO.JEWODZKIE.J I I 

DLA M. ST, WARSZAWY 
"A'll/toora ll'&tów napl1S&OyOh· aze<r

wonyun tusizem P'l"LY pomoey ręi:a;
nej dl"Ufi<&rerukl, aidresio1wa1I1ych do 
WIOljewódrzJkieJ P.rok,uraitury dla 
m. st. Wairszaiwy rz pcx:liplsem 
„Ozekaim" proszę o poda.nie kiłku 
koonik>retnych nie oipu.bl!iik01WaJ11ycłt 
doty>~s faikltótw, z których wy
a:iikaJ:oby w 4;!PO'SÓb l!l.iewą1lpldiwy, 
że jest osobą, .za którą się podaje. 
St3Jl'lOW1! to nie.od/lO.WIIlY wairuneik 
:i;meyjęcd.a jego propoo;ycjl. 
Z·ca prokurator~ wojew6d2'lkiego 

dla m. ~t. wa.rszawy 
M. MICHALAK 

swego po\l)arci:a dla zasad, na 
których budujemy Polskę E19ra 
wiedliwości spolecznej, Polskę 
wielkiego ip.rzemy15łu i no~vo
czesnego rolnictwia. W tym 
dniu wieś poil.ska zama111ifestu
.ie swą wierność wobec zasa
dy soju.srm robotniczo-chłoip
s!kiego, wobec .iedncści celów 
i jedności <lziałal!lia na6zego 
stxon.nictwa rz ikierowniCQ:ą si
łą n.a.radiu - Polską Zjednocr.o 
ną Pa,rtią Robotnicrzą, wobec 
brate!.'Slkieg-0 przymierza na
S1Zej odczyzny ze Związ:kiem 
Ratlrzie.c'kim, wszystkimi kra
jami obozu :socjaUzmu i po
stępo>vymj silami całego &wia-
1.a. 

Po drugie - isto'1;:n.ą rtreśdą 
wypel'l1iły tegorocZlTle Swięto 
Ludo•we uchwały HI Zjazdu 
Partii. Chl.c1pi-ludowcy. czło.n
~owie PZPR i bezpartyjni, 
kobiety i młodzież wiejslka za 
manifestują w dniu swego 
święta goitowo&t: i wolę zc:-O!PO
lenia wszystkia."t <Jwoich sił do 
codziennej pracy nad wykona
niem uchl\vał Zjazdu. 

I wTeszcie - po trrzede: ży
jemy w dobie rysujących się 
wy;raźrjej, niż dotychcza...~ per 
s,pektyw odiprężenia międzyna 
rc~iowego. w.zmożonych 'vy1.5ił
!ków ZSRR, Polslki i innych 
pańs'bw socj1alistyczonych w k1ie 
rumlku a·o7!wiąza111ia 1Prolblemu 
niemie<ikiego, a.dwrócania gro
źby nowej wojny. Na obcho
daoh święta Ludowego damy 
więc wyraz na5zym wspól.nym 
pragnieniom, a.by konferencja 
genews'k.a mini,strów spraw za 
grainicznych była jalk najhar
dziej owoona, aby Pol.sik.a -
kraj żywotnie zainteresowany 
spramrą Niemiec-mogla ws:pół 
deocy'Clciwa.ć w il."OfLstrzyiJ51nięciu 
tego prdblemu. 

- Co czyni się, aby f.rady
cje walk chłopskich o wyzwo
lenie spo·łeezne utrwalić w 
śwliado.moOOi społeczeństwa, 
a zwłaszcza. ml-Odzieży? 

Do portu rybaoklego przed.się
nych - jesit Stałym czynni- biorsbwa „Gryf" w Slzicizeeinie 
kiem 'llllTiacniania tego soju- wszedł statek pomocniczy „No
sz:u w "'raikt"Ce. S=ególmą gat", który pr:z.ywióizł pienvmy w 

..,.. J tym roku ł>adune1k ś!ecl.zi z Morza 
naszą trooką jest Eprawa h:ar- Północneg>o. Sewn śled"iowy iz·a
mor.ijnego zespaJania żywot- pov,-tia<ia się tlobrize, o crz.ym świad 
nvch interesów wsi· cz initero~a- czą poł0>wy oo.tarbnlch cllni. Na każ-

, "'"' dy z nich pnypada o-d I.OOO do 
mi kla-sy robotniczej i całego 1.500 be.ca;ek . śledzi ztowi.onych 
naitxidu. Tego bowiem n:ajbar- przez rybaików „Gryfa". 

dziej wymaga rozrw<YJ. WSl l BANANY DOJRZEWAJĄ 
rozwój gospodarki całego kra- w GDYNI 
ju. Dobrze ro12:wijaj.ąca się go- PienwS1Za par~ia kilkuset kilo.gra 
~po<la:r'ka wiejska, systematy- ~.K>w bananów do.inzala„. w Gcly
czny wzrost nrodu.kcji roll!lej, .f!.J - natoura1n1!e nie na dnz;eiwach, 

leoz w speejaLnej kC<!nO'I'!Z€-<l-Ojrze
rcrzwój spółdzielni prod.uik- waJni. Była to gener'auna próba 
cyjnych i kółeik :mlniczych pnzed 1'0$poczęciem budowy w 
·i€iS't w naszych warunka.c:n potrcie gdyti&kim wielkiej dojrze-

walni tych smacz,nych o.-.voc·mv 
najlepszym cz.abezrpieczeniem polu.<IDi.owyeh. Dojrzewa1n.ia mie-
pcmyślnego rozwoju prze- śc.ić się bę<lrzie w piwnicach ma-
myislu, dalszego i:aoipa'trze- gatlynu portowego. Posiadać bę-

. . dizie 28 lwmór o drz.iOllJ';ej przepu-
n1a m~a<1t oraz podnie1sie- srow1ośc.i 21 te.n ba.nanów. 
nia ogólnego stan-clard:u życio- Jak wiadomo, banany nalerżą do 
wego w kraju. Mobilizację c•a-1 n'."i~rzybciej pó1ujących się owo
ł · · d ·lik' . · cow i dla.te.go mu.s:zą być przywo-
eJ .W'S! o wa' J o urzeczyw1- żcm.e do portu gdyfrs1kiego w sta-

stn1eme tych perspektyw uwa ruie niedojrzałym. Prn·ces dojrv.c
ż.amy z.a swoje naczelne zada- wania odbywać się bęcLZ1ie wlaśnie 
nie w chwili obecnej. w walce w kom~rach "ł.r o<dpo1wiedniej tem-

. , . peratw-ze 1 naw1lgotm1enJu pow1e-
O te cele wies liazy na pomoc trza p·r.zez 5-JO dni. stąd dojrz.ałe 
miast. W walce o te cele mia już baina.ny będą srzybko dos·t.a.r
sta mogą liczyć na pomoc wsi c12:a1I1e do „DeLiarnoterow" całego 

•. l!;raJu. 
Rozmawiał:a 

MARIA WÓJCICKA. HARCERSKI 
„SEJMIK TECHNICZNY" 

OBRADUJE 
16 bm. rorz.po~zęła się w Warr

SIZaJWie 3-{iniowa ogó~noipoIS1ka na
rada Jnstrukt0<rów ZHP, poświ~~o 
na eagaclJn.iemii1rnm wycho•wani a 
tec•hotl!i.=n.eg.o w ha<rce.rs<twie. W 
na•radzie, obok p.raedsta.wi.cieli 
chorągwi hairc€rski.ch, biorą rów
n.i.e.ż ueliział przed·stawiciele resor
tów "'Os;>oda•rca:y·ch i orgain.izaeji 
spo-łeczmych orra,z wicep.raewoooi
c:zący Rady GlóWl!lej Przyj acriół 
Ha1rcerstw a - !l1dinis·ter J. Szta
ch el-ski i człcmek rady - gem. 
l>rygady w. Ziemiński. 

Wkrótce rekonstrukcja 7 rządu francuskiego • 
PARYŻ ('.PAP'). Według wia

domości agencji France Pre&se, 
w najbllż.szym. czasie ma na.stą
pić rekonstrukcja gabinetu fran 
cuskioego. Zgodnie z konsityru
cj ą, powinien go opuścić mini· 
.ster .spraw wewnętrznych Jean 
Berthoin, który został ostatnio 
wybrany senatorem. Piastowa
nie obu tych funkcji jednocześ
nie je.st w za.sadzie niedopusz
czalne. Ustąpić ma także mi!lli-

Niedobitki rebelii 
tybetańskiej 
składają broń 

ster o.światy An<lre Boulloche, 
na skutek rozbieżności mlędzy 
nim a premierem Debre. 
Według daJszych wiadomości 

napływających z Paryż.a, ewen
tualna rekonstrukcja rządu mia 
laby objąć oprócz minister&tw 
spraw weW1J.1.ęt=ych i oświaty, 
rÓWl!l.ież re.sorty informacji (o
b€cnie Roger Frey z UNR) i si! 
zbrojnych (Pierre Guillaumat). 
Ten o.statni toczy od dawna 
spór z sz.efami sztabćw wojsk 
lą,dowych, maryna11ki i lollnic
twa„ 

..__ Do tytli n:a1S1Zych trady
cji., !które stały się trwałym 
zasobem tradycji ogóilno.na.
rodowyclh i dużą pomocą w 
pracy ideoiwQ-JWYchawawozej 
nawiązujemy przy !każdej o'ka 
izii a szlCzególJnie w dnri.u Swię 
ta' Ludowego. Na~viązuiemy 
nie tyillw w [przemówieniach, 
publi:kiacjach i wydaiw·nicibwach. 
Utrwalamy te tradyC'je w na
zwaoh sik.61, !które w'Zlll!oszą 
chłopi dla u.azczeniia Tys·iącle
cia w n:arzwad1 domów ludo
wy~h i ininych obieih.-'tów uriy
tecmości ~łeomej, w pom-
nikach ilru czci chłopów pale- PEKIN (PAP), - Jak dono-

si. z Lhas.sy Agencja NoWYch głych na polach wa11k z san.a- Chilll, w ostatnich dniach w 

Rekoruitrukcja ...... jak podkre-
5Ia się w tparyskich kołach po
litycznych - nie miaJ:a.by nic 
wspólnego z kryzysem rządo
wym. Znane je.st powszechnie 
o.świadc:reni.e przypisywane Pre! 
zydentowi de Gaulle, że obecny 
rząd będzie trwał tak dtugo, 
jak kadencja Zgromadzenia Na
:rodowego, cyjnym reżimem, cey ~alik okręgu Loka około 800 niedo

chłop...<iki{aj p.artyz.anot1kJi z h~tle- bitków z band rebelianclckih 
roiw1slkim l!laieźdź.cą. Te właś- poddal:o się żoln:herzom arnl!i:i 
nie .sikoły naeytW\8.i!le imieniem ehlińskiej, 
chłopów-bohaterów, te w:z,nie- Rebeliantów dobrowolnie skla 
sion.e w Ludowej Polsce po- dających ~oń w1adze woj1>ko-

. ~ we pi=c:zają wolno. 800 eks-
mnilki. i 1!>1~ ęgnorwane prbze~ buntowniików otrzymało na. dro 
rnlodz1e2 gr?by poleg1yoh ę gę żywność, odzież i pa~"Y. 
dą ;przypom1:nać młodemu po: Raamyc.h i chorych odida1110 pod 
koleniu clhlubną przeszlośc opiekę lelma-ską. 
wsi, będą uczyć pa'llriotyzmu I Polityka niekaraniia rozocojo 
i poświęceni.a. dla . i::~ria:wy nyoh uczestników trewolty 
ctzłOIWiek()IWi najdrozszeJ sprawia, :iiż krewni rebeliantów 
wolności i .spra.wiecll:iwości. zn<ijący ich kryjówki, udają Sli.ę 

_ Ja.k ZSL wtdm sprawę ~o .njch i. nama.wiają .dio zło-
. i · robotni- zema brom. Także częsć pusz-

umaoman a. SOJUSZU czoriych wolno rnbel.iantów wy-
C:l'l(H)h!o1'8:k1~g1> w oodiziennej rrn.;zv:..a w góry, by oznajmić 
praiktyce zyc1a? ire=ie buntowniików, liż nie 

- Bra1tev~e IW\SpÓlłdiziail:a- muszą, obawiiać się kacy, 
ni.e wszys'l:ikich lllJalSIZYC'h oigJJiw -

Wystawa prac 
Z. Radniekiego 

Dziś w nted12:ie~ę o i>ocllz. 12 o
twarta izostain1le w Ośrocllku :Aro 
pa•ga.nody Szitukll. wystaiwa malM· 
stw:a i rysunków Zyg·mit.mta Ra
d.nLckiego. 

Radiniiaki - ur. w T. 1894 U/koń 
ozył Akademię SrbuJ< Pięknych 
w KrakQWie w r. 1923, · po czym 
s<f>udiawał w Pacyżu. 

Obrazy, które artysta wys-ta
wia - mcmumentaJ.ne w form.le I 
mocne w kolorycie ( syrutetycz
ne - są owo-cem \V1iel.u lait jego 
pl"acy. Wairto będrz.de 1Zoł:laazyć 
je i podysku-rować o nich. A. 

Nasz komentarz ~ 

pierwszym tygodniu Po 
(Od specjalnego wysłannika z Genewy) 

GENEWA, 16. 5, 59 r. 
Wbrew p•rz•ewi1dy'.'raniJom 

P'ewnych pesymistów zachod
nieh, którzy głooili, że jałowe 
SJ:Mll'Y Jl'l'-Ocedura!ne wypelni-1 
mogl\ cały pierwszy ty•11'zfoń 
rozmów rrencwskicl1, wl2.iin:ie 
w tym pierwszym tyg>G·d·rou 
p>Ol'UIS'b!me 7'0S-(.:\Jy części.o-

litycznych. Obserwatorzy cl z 
u wagą śle·dzą wy jazd w cu~ 
sie p:"Zerwy świ<\tecznej uer· 
tera do Rzymu, gdzie amerY· 
kański sekretarz stanu s:po!k~ 
si<; z prezydentem Gt"O'llch1, 
premierem Segni i miui.strc!l1 
spraw za.grard;:z,„ych Pellą. 
Ponieważ sp•rawa. ewentualne 

Na z.dj«:ciu: minister spraw zag ranicz- ych ZSRR, A. Gromyko 
udaje siQ na !>.olejne posiedzenie. 

Fot. - CAF 

"IN'O r()IZ;\vfa;zane or.ile tylko i:ew .go u·dzfa.lu \Vloch w konforen 
ne zaga.lfruenia ni-2Slusznie c,li w wypadlrn Il-0\\0huia do 
o~;:reślanoe 1n·zez k-0ment:lia- niej Polski i CzeC'boslowacji 
rów za,ch<Jodnich ja.ko wyląm:- byla już wiel<ikr-0•tn1e dysku!o 
nie proceduralne, ale wygl-0- wana na lama{:ll prasy 'tachod 
iswne ziostaly równ:ież przemó niej, wysuwane są w kolaei1 
wi,enia. progra:n:·cm"e. Wreszcie d·zienni·karskicb prz.Y1)uszrze-
ob.W strony pr;:~,d.stawił..v i;we nia., że wi-zyta He„lera. w Rzy 
oficjarrne stan.o·wis•ka oo d·o mie mof>glaby oznaczać zaryso 
spio.s~bu zlagcdzenfoi. w.p.ięcia wanie się p·ewnych nowych 
w Europie i przeci·wdziałania PI'OIMl'Zycji zachcdnkh w lej 
G"r<>źbie wYbuchu wojny. Ja.ko d-z:iedzii1ie już w najbliższej 
ostatni, a1c wc .. 1e :i.i :ii·ej przyszłości. 
ważny punkt nalei;y wYmie- ZYGi.\IUNT BIELSKI 
nić fakt, że pn.y tej o.kaz,ji -------------
zabrali ró·,vnocre.śnie oficjalnie 
gloo na ~li koonierencyjnej 
kiiermvnlicy obu delegacji nie 
mieckiich, w CIZ.Y'M uzewnętrz
nH l!ilię foorn.alnie fakt udrzlia
łu w kon.ferencj'i - jaik d~ 
tąd - s'lleŚ C!iru pańsilw, a nie 
jak twiC'l'd'zą. niektórzy I'7ieC'Z
nfoy Za-chodu - tylko ~ 
rech wiclkich mooamtw. 
Prz.edstaw;iony w dn:iu 15 ma 

ja pr0jekt ra.d'l.liecki wysuwa 
- jak wiadOUto - na l)ierw
my plan sprawę tra.ktatu J>O
kojowego z Niemcami i ko
nieczność pr.rekształoonia Ber
lin.a w wolne i 7demiliitaryiro 
wane miaslio. Wysunięty po... 
:przedlniego dnia prz.ez Herrera 
zach<Jd.ru. czt.croeta.powy plan 
„Jl<()lkoju" w i.st<Jci-0 rz:e02:y 
gi..,;emy brakiem rcali'lll11U, nie 
UW7.ględnia bowiiem, że mwar 
cle trakta.tu J)O'lrojowey.o 'l 

Polskc-wągierska 
współpraca 
naukowo-tech n ie zna 

WARSZAWA (PAP). W 
Wansza.wle za.kończyty się obra 
dy XV sesji polsko - węgier
ski.ej komi.sji współpracy nau
kowo - technicznej, W wyniku 
obrad. które przebiegały w du
chiu przyjai.:rui i daleko idąoego 
wzajemnego zrozumienia, pod
pisany zootal protokót przew:i
duj ący otńt.stronne udzi.elaniP. 
sobie pomocy naukowo - tech
n:iicznej w formie prnktyk, kon
.sult.acja i dokumentacji, 

~~=:~tę n!:. j:itk::::: ~: Wykonano wyrok 
przym%ć i że do{)tyczy hluO'lo 
wego p::-oob1emu be'zip[eczeń-

stwa. europejs-kieiro. na sprawcach napadu 
Czy w tych warun.k.a.ch moż I , 

na z ufn.ością. i nadzieja, na. na plebamę 
powodzenie ooouiać perSJ)ekty 
wy dalS7Jefio rozwoju konferen KATOWICE (PAP) ........ 16 bm. 
ej[ mini.slt;rów ISl}lil'aW za.gra.- w Kato~1cacJ: Z<J<Stał :wY.korriany 
nicznych? wyrok sma.erci na Feli.ks!ie Miel 

czarku i Zygmuncie Nowopol-
Trudno JUZ d'łiliś <llidlp-Owie- .skim, którzy zoota11 skazani w 

~7!.ieć na. 1>o py~anl~. Sądz~c positępowaniu docaźnym przez 
J~k z wypow1ed~ rze=- Sąod Wojewooziki. w Katowicach 
kow prasowych za.rowno de- w dniu 6 marca br. Obydwaj 
legacji ZSRR jaik i USA, przy I p;rr.aestępcy w dniu 5 czerwca 
szły tyd'1Jie1i mógłby prcynieść 1958 r. w Miedźnie powiat Klo
pewne post.ępy przez sprowa buck dokaniali napadu rabun
d'lenie dyskusji na. bard'IJiej kowego na plebanię, zabijając 
konkretne taTY. przy tym Mariannę Rurek i 
J~ dot!~czas sprawa Antmrinę Manię. Ponadto pobl

u<łzi.alu Pols"ac:1 i Ozechosłowa- li oni do utraty przytomnoś;..'i 
cji w konferencji na.dal p<>- księdza Wincentego Kł<><L-iio
wraca., jako jeden z najC'lęś- kiego, 
dej poruszanych tematów w 
rO'Zntowach olhserwatorów J>O-

O'I'ga111iiza,cY'ji!lyCh Z ogniiwami 40•1ec1• e 
parti.i, PZPR-owców i ZSL- Dnila 15 maja 1959 r. po długieh [ ciężkfoh oierpie

!Dlfach ZIWl4"ła 

W Szpitalu 
im. Pirogowa 

awoóiw, WS\PÓUl!le oddrzialywa- Z Z d 
nie na rw:ta.śdwy lltierunelk, w. awo owego S. t P. otwarło wczorai 

pierwszy w Łodzi 
miejski oddział 
urologiczny 

Wl:a:ścilwe metody pmc.y w ra - p "k, R I h 
da.eh na;rodowyd1, organi.za- racowm ow o nyc Maria Adamkiewiczowa 
ojiaclh rolniczyctl. i SpO>łecz- w ŁODZI 

Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek 18 maja 

Do wszystkich uczestników 
walki zbrojnej z okupanłem 

MU!Zeum łri'storii Po.J'-'kie.go Ru- wa.1k1l. I ozłonill:o1wle J.ch roda!;in o
chu Re1v0olucyj.n.ego, kotóre·go za- raz osoby posiaoda.jące cerune pa
<lainiem jest gr.oma,dze;nie, kolrl.Seir- miabki. 
wowamfe, naiUJkoo1we op·raic·owyw'a- Zwr.aicaimy się z upraejmą Pll'O
nie i udootępnieruie 51poleczeńst1wu śbą o uctootęipnlenie n.am p0'5lia.da
pamiąitek naszej pr•zeSIZJJości, ro'Z- ny.eh przez wa.s wszel•kiego rodza
poozęło pr.„ce przygotoowaiwcv.e ma ju pamiątek i innych mate-nałów. 
jące n.a oolu zoll'garui<zowamle wy- Muzeum pnz;yjmuje ID.a!teriały w 
sta.wy pośwLięcDll'lej wake nairoou depozyt na okoreslb'l'IY czas lu·b 
polsiklego 0 WY<!JW'Olenie naorO<totwe na sta.łe jako craor. Jedn1rnoześnie 
i społeC1ZJne iw oklra.;iie II woj.ny prowaidlll1my za.kup paimriątek. Po
świa.tov.•ej. si.aidaine materiały p1'-0'Simy zgła-

Poprzez zargam.l!rolwain.le WY\Slt'a- szać pod adJreoseirn: 

Wczoraj odbyło się w Łodzi 
uroczyste plenum Za.rząd.u Okrę 
gowego Związlm Zawodowego 
Pracowników Rolnych w Łodzi 
z okazji 40-Iecia Lstnicn!a tego 
związku. Na plenu.m przybyli 
m. in.: przeds<ta.wiciel KW 
PZPR Dobrowolski, cztonek ZG 
Zw. zaw. Pracowników Rol-
nych Cz::i.rneckJ, kierowni.k Woj. 
Za.rządu Rolnictwa G!Jnlckl I 
dyrektor Woj. Zarządu. PGR 
Góranowski. 

o godz. 7 rano w kościele św. .Krzy7Ja., Skąd o godz. 15 
nastąipi odipa'Olwadzenfo 7lWlok na Stary Omentarz Kato.
li-Oki p:rey ul. Ogro·dowej. 

Pogrzeb odbędzie się o godz. 16.15, o czym zawiada
mia p-0g.rą,ż,m1.a w głę!J.okim żalu 

Oli.KA. 
\ ; 

Dnia 
lat 44 

15 maja 1959 roku zmarła nagłe, przeżywszy 

l\'LAD\'SLA W A Rt)SIAK 
Referat vkoHcznoścJowy, obra 

zujący działalność l osiągnięcia 
2lWią,7iku wygłor,il przewodniczą
cy Zarządu Okręgowego, Leon 
Palpuchowsltl. długołelm.i pracownik Przedsiębiorstwa M.H.M. Bałuty 
Kilkudziesięciu za.służ.o.nych i Staromiejska w Łodzi. 

dzlalaczy związku otrzymało dy 
plomy uznania. Wyprowadzenie Zlvłok na ... tąpi dnia 17 ma.ja 1959 r. 

w części a.rtystycr.nej uroClly- o godz. 16. z l<iapli.cy na cmentarŁ'U k.atolicldm w Rado-

I 
wy mUJZeuan !Dllm~ uczcić i spo Muzeum Historii Polsklero Ru
pular}'fllować 'h!.soton!ę bohater- chu Rewolucyjnego, Warszawa, 
skioh walk & OlkiuiPa1notem hliltlle- Plac Dz!Nźyńs.Idei;o 1 (wejśc·1e od 
r01Wsklm. ul. El~toralnej) telefon GG0-95 i 

MU!Zeu.m poktada n.a&leję, te 661·13. 
w w;f\k,OlllMljiu teg.o zadainla p.rzyj- Li'CJZY'IDY na, :'>'\'.~ po~moc w na-
dą z pomocą Wf!Il.yaey 'U!C'ZeSlłmikY srz:ej pra,c~ -

stoścl wystąpił dziecięcy :uespół gotl'ZCZU. Zegna.ją Ją z serd~cznym żalem 
pieśni 1 tańca z PGR Głaznówl I 
pod kierownictwem Adeli Ukra- KOLEŻANIU i KOLEDZY, DYREKCJA, 
Ińskiej oraz zespól rowlcki z RADA ZARŁADOWA i P.O.P, 
Państwowej Sta.dnin,y J'oni .w 
~)ewi~a,ch.. <i>. - -·A„••••••••••·1••· IJ!_!.l!_!mJ_!llf~L!l!W!!lllllPł••lll*!;i1•111111••11111••-• 

·i . DZIENNIK ŁO.D~ N.-liJ (ą880) 

Nasze miasto odczuwało bat1,, 
dzo brak oddziału urologiczne· 
go w szplta.lnlctwle miejskim. 
Ta d-0t.kliwa luka została już na 
szczęście wypelniona. Wczoraj 
w Szpitalu im. Pi1·ogowa otwar 
ty został pierwszy miejski od· 
dział urologiczny obllczo11y na. 
45 łóżek. Oddział posiada wla· 
snc działY pom-0cnicze ora.z salę 
operacyjną. Uruchomienie no· 
wego oddziału odbyło się sto• 
sunkowo niewielkim kosztem, 
d7.leki pomysłowemu wykorz,;:· 
sta.niu wnęk, korytarzy itp. 
Wszystkie te prace wykonano 
w ciągu miesiąca. W ten spo· 
sób Szpital - im. Pirogowa pa• 
większy! Ilość łóżek do 351. 

Ordynatorem został b. adiunkt 
kllntkl chtrur11:tcznej Akademii 
Med:vc2mej prof. 'l'omaszewtcui. 
dr med. Arno Kll'&zczclsl<I, ~ 
gwarantuje wysoltl poziom 11-
.IWaAu, (K.llf.! 



" ' 

toto wywiadzie w 
.,., li 

wspołczesnosc -a 
„1' a n o r a m 'ł 

P iękna i bogata jest twórc™ć lu<lowa ziemi łódzkiej. 
Urokiem s·woim ujmuje ona zarówn-0 rooaków, j1tk 
i cudwzi-emców, a regi-0ny takie, .iak: L!>wiclde, Sie-

radzkie i Ra.wskie znane są i wys>0·ko ceaione nic tylko 
w kraju, ale i za granicą. Siła zaś odd-z:ia.lywania je.i kry
je się w tym, że zawiera <ma najśmielsze marz.enia, 
myśli i uczucia naszych pn.-0dków, którzy wyra..,,iU ,ie w 
przepięknych melc·diacb. wycinankach, haftach, rzeź
bach, w zwyczajach i obrzędach. 
Twót·czość ludowa była i jest wspaniałą formą rozwija

nia za.interesowań i umiejętności artystycznych J>l'Ostycb 
ludzi wsi i miasteczek. Z tej twórczości, tryskającej ży
ciem i orygina~nością, kunsztem i pr-0.stoU\, czerpali 
i czerpią do d'lliś swe t>O<lllysły najwybilniejsi twórcy kul
tury profe.sjunalnej. I nic będ'l:!e chyb.a przesadą, jeśli 
stwierd'Zjmy, że kultura ludowa stała się fundMnen!em 
nasze.i kultury na1„odowej. 

I 

Te nie pr:uem1JaJące wartośd 
kultur· ludO"!V•ei wysuwa.ją ją 
na co najmni.ej równorzędną 
pozycję w z-estawien.iu z inny
mi dziedzbnami kultury. W 
świetle tego należalCJlby się spo 
dziewać, że znajdzie ona sprzy 
jające warunki do ciągłego 
rozwoju. Okazuje się tymcza
sem, że sprawa la przedstawia 
się nieco ina-

dzy nosi piętno zwykłego szko
·lenia, które nie wydobywa tak 
i.stotnvch w twórczości ludo
wej · wt.aśclwo.~ci indywidual
nych poo:uc:ziególnych twórc:ów. 
rnni natomiast sa zdania, że 
czas już najwyżsizy rozpocząć 
masowe nauczarne nut człon
ków ka.pel i pieśniarzy ludo
wych. 

czej, a nawet 
wręcz niepołło
ją oo. 

Zmiany struk 
turalne wsi pol-
ski-ej, p-rakty-
cy7.m życiowy 
chłopów. ;;ilny 
napór na wifl..Ś 
kultury wspol
czesnej. poważ
nie zagrażają 
dalsze.i żywo[-
r.<>ści kult.ur? 

ludowe.i. N!c 
też dziwnego. 
że dz;,§, c~raz 

tl"ud:n!ei ~potkać 
w chatach w;e_j 
skich p!ękną 
wycinankę. czy 
pająka roe>bla
oego izbę. „To 
już niemcdne" 

mówi mlo
dz'.oeż. Czy ist.n.'e 
je wchec tego 
~n.s dalszego 
Podbrzymyvrnn':i. 
ŻY\votno1~ci kul
tury ludowej? 

N!-e hamując 
d(}nlvwu na 

P rzykladów tego rodzaju 
;przecznoścl poglądów mo
żna podać dużo więcej. 
Nie o to jednak chodzi, 

Istota sprawy sprowadza się do 
tego, że potrzebna jest tu rze· 
czowa wymiana poglądów mię
dzy teoretykami l praktykami, 
która w konsekwenc.Ji powinna 
doprowadzić do bardziej odpo
wiadającego aktualnym wymo· 
gom, działania. Ważną przy 
t:vm sprawą będzie ukształtowa
nie oplnii spec.iałistów na temat 
tzw. współczesnej twórczości lu
dowej. Pojęcie to rodzi ostatnio 
praktyka. Potwierdzeniem tego 
może być fakt, że niektóre śr~~ 
dowiska zamierzoją np. o<i:los1c 
konkurs wyłacznie na wspólcze· 
sua twórczość ludową. Rzecz o 
tyle ciekawa, że należałoby o
kreślić zasadniczą 1·óżnicę dhę· 
dzy tradycjonalną, a wspólcze· 
sną formą twórczości ludowej. 

Nieco inac:uej prz-edstaiwia 
się sprawa w jednym z ogrtisk 
plastycznych nas:uego woje
wództwa. Pod kierunki.em za
wodowego plas.tyka mlodzież 

1 abstrakcyjnym malairstwem 

1 
„up•lęks.za" Iud°"'.'ą ceramikę 
miejscoweao tworcy. Wobec. 
tych i podobnych faktów. na-! 
leży zająć przemyślane stano-, 
wi.sko, aby czasem nie powt(1· 
rzyć sytuac.ji, jaka miała mi e.i-1 
sce i na. naszym terenie, że <>d 
twórców ludowych żądał<J się 
współczesnej treści w starych 
formą wycinankach. Oczywi
ście, prowadziło to do niesamo 
witych nieporozumień. Wiado
mo bowiem, że produkt artysty 
czny twórcy ludowego wtedy 
ma swój sens, kiedy wynika 

(Dalszy ciąg n.a str. 4) Wśród pta.s1yków młodego pok<J-1 zakupiło wówczas do swych zblo
------------------------------- lenia wybija się a.rtysta-rzeżbiarz rów jedną z mo·ich 16 wystawio-

Alina S1esi>'1ka. Jej drobna, fili- nych prac „Macierzyństwo". W [a ri' rJJ Z7~~:IJ ~~~~~i~~Y n~~~~f.a~i°~ta~u~;~\z~r~: ~~t-~~s·t~i~~;~g~Yi~k~v ~~~:l ~~: 
łaml rzeźb gęsto ro:z.s•tawio.nych w ciety of Britis·h Arts w Londynie. 
pracowni. Pogłębia go jeszcze ba.r Obecnie otrzymałam zaprosizenie 
dziej two.rzywo, C>iężkie i mało do wv.iecia ud©iału w Biennale w · j l_ eiektowne dla oka żeliwo, z kió- Padwie (Włochy) ot·arz wystawie-

re_:o C~~la;e~i\~~ r:~atc~a~eżu~~~·;~i~ ~:a ;;;g~:~!f : tI::!~°din J~~~~ 
ZIENNIK O'DZKIEGO'' nym materiałem? 11 'l'ok10. • · OODATEK NIEDZIELNY .~U A l · - Nie:„ Chci~labym wszystkiiel _ Doszła pani w krótkim cza-

swe. rzezby odlac w brązie. Jest sle do świetnych wyników. Jak 
to Jedn~k bardzo koS>ztowne. że- to się stalo1 
11wo daJe wprawdzie doskonałe 
efekty, ale jest nietrwale. - Xsaw!"TY Dunl)<owskl rzarwsze 

. . nam n1a,v1ał: 11 P..:z.ezby nie n1ozna 
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„ wieś w<1oóloz,e.sności, ktcirej 
wsi nas7.Rj na pewno potrz.eba, 
można i na.leży wydobywać i 
upccNsiredrniać te d~ied~i.ny 
twórcz.iości ludowej. ktore zyią 
w spoloecznośc.i wiejsk.iei. a któ 
re dJugo j•eszcze n~e miaidą 
wartośd równych sobie. 

Ch.c.dzi tylko o to, aby ro-
7.umnie zreformować nasze za
łożenia i metody działania na ł 
tym odcinku. Dotychczasowa ~ 
:nas.za clzialalność, wyrażająca ł 
się w tak.kh akcjach, jak: prze 
glądy kapel, gawędziarzy i 
pieśniar,zy, konkurs na opraco
wanie i wykon.a.nie obrzędu 
ludowego, konkUJrs pamiątkar
&ki, konkurs na wnętrze i o!J.e.j
ście chaty lowic:kiej, :Lnstruk
taż wyci.nanek w S'tlwlach pod 
stawowych itp. wywołuje wie

CZ ES Cl 
~ 

• zamienne 
- Je~t pani jedną, z 111ehcz1wch się na.ucrzyć, rzeźbę trzeba czuć". 

u~zennic. profesora X~awe_rego Du· Trzeba jednak dużo pracować. A 
1111_to.wsk1ego .. Co pam .moze .powie ja dużo pracuję _ po kilkanaście 
d~tec? o sLud1ach pod Jego kierun- godzin dzienn,ie. Dużo rysuię, zaw 
k1em. s.ze z wyDbraźni. Lubię ia•nt astyke 

Byłam je.go UC'le>nnicą w i to pomaga ml w !llnalezieniu 
A.kaclem1li S<Ztuk Pięknych w Kra- tormy ... 

... --·-· -_ . .:::-::=-..::::=-:=::-----·- kovl'ie. Prof. Dunikowsl<i był bar- _ co pas,lonuje panią jeszcze 
~~~~~~~~~"§"§§"§"~~~~~:=:=~~-:=.::- drw . wyma.gaJącym pedagogiem, opI"ócz rzeźb? :: a.le nigdy nie narzucał S\Vytn uciz- . . 

niom !ormy. Szanował nasze i:n- . - L1te:atura , ftlm, muz~ka, no 

le sprwc:znych opi.ni.i. Są np. 
tacy, którzy twierdzą, że na
flz,e prneglądy kapel, które no
tabsne cieszą się niebywalym 
P<>wodzeniem, przynoszą fol
klorowi więcej szkody 
żytku. W uzasadnieniu podają, 
ż-e prz,eglądy powodują prz,eno-

1 sz.enie się melodii wraz z 
Pl'ZJekształcaniern ich i UZJna-1 
Waniern za własn•e w obcych 
regi<:ma.ch, co pCJ1Woduje zacie-1 
ranie odrębności i oryginalno- l 
ści muzyki. Podobnie wspom
niany już instruktaż wycina
l"lek w szkolach podsta.wowych 
Znajduje się pod silnym „ob
~t_rz:al·em". Twierdzi si~, ż.e ta
"<l forma prz..ekazywa,nia wie-

Jedno z opowiadań Sta
nislawa Lema poświc:co
pe jest paradoksalnemu 
zdarzeniu: firma „GP.
niac" specjalizująca ~ie 
w produkcji móz1ów 
elektronowych i„. 7..a· 
stępczych części ludzki(!
go ciała, wytacza proces 
„robot.owi" - ongiś słyn
nemu automobiliście, któ· 
!'emu po kolejnych kata
btrofach zastępowano co
raz to nowe części cia
ła, st-Osując wypro,du.ko
wane przez firmę części. 

„ Twór ten przestał byc 
człowiekiem! wołal 
oskarżyciel - nawet obie 
pólku le mózgowe 1>ą 
1;ztuczne!" i domagał się 
zgody sądu na roizmo,nto. 
wanie słynnego automo
bilisty dla pokrycia. jego 
~;tdlużenia w firmie „Ge
nia.c". 

Czy możliwe ,iest wy
ll;onanfo „sztucznego CJ".tłi>
wieka"? A jeśli nie - to 
w jakim stopniu czfo
wiek może być wyp<Jsaż1>
'1Y w „cześci zamienne"7 

Skrzyuia. low.Leka. 

pana 
Kowalskiego 

MECHANIKA I CIALO 
CZŁOWIEKA 

Pierwszym człowiekiem, któ
ry poz.ostawił trwale ślady 
swych zainte.re.sowań mechani
ką ludzkiego ciala był Le(Jllla.r
do da. Vinci. 'l'en genialny, 
wszechstronny uczony, fHozof i 
artysta pozostawił po sobie wie 
le bardzo ciekawych rysun
ków, poświęconych badaniom 
nad ludzkim organi:umem. 

Później badacze angiel..5cy, 
francuscy, rosyjscy i radzieccy, 
amerykal'lscy, niemieccy, a na
wet polscy poświęcali wiele 
czasu mechanice ludri:kiego cia
la. Ka „Expo-58" podziwialiś
my sztuc.2;11ą rękę, wykonującą 
pod wpływem rozkazu, w:v<lane 
go prz.ez Judzki mózg prostą 
czynność zamykania i rozwiera 
nia pięści. Ręka ta nie byta 

plastycz,ne i 
ce. silikony. 

s:yn.tetyc:zme żyw;- dyw;duatnoścl... 1 oczyw1&coe. dwie moie ce>reczk.i. 
- Od ltiedy J gdzie wystawiała Mam z nimi t.rochę kłopotu . . M.a-

Metale służą przede wszyst
kim do produkowania. sztuc:r.
nych kości; tworzywa. d<> wY· 
konywania sztucznych przewo · 
dów p.okarm<>wycb, jelit, żo
łądków, rue praC'Ujących mięś 
nl.' 
Wyobraźmy irobie człowieka. 

który stracił nogę. Po operacji 
okazu.le się, :l'.-e fragment,v 
mięśni powyżej miejsca ampl.1-
tacji są żywe, a nerwy 
wrażhwe na rozkazy cent.ral · 
nego systemu nerwowego. Owf' 
resztki posłużą do poruszania 
protezą, a raczej .sztuczną no
gą. Podłączone do odpowieo
nich fragmentów protezy będą 
przekazywały rozkazy wYSYl.a
ne przez mózg do sztucznych 
mięśni podudzia, łydki, czy ple 
ców. zasilanych przez sztucz
ne źródło energii. 
Weźmy inny przypadek: koń

czyna ulega zmiażdżeniu na 
ściśle określonym odcinku. 
Dawniej - trzeba bylo doko
nać am,putacji. W przyszloś
ci do tkanki mięśniowej wpro 
wadzi się niewielką bateryjkt~. 

(DaJszy ciąg na str. 4) 

pani swe prace? ją muzycizne l literackie rzaillte-
. . resowa.nia. A ja wolalabym, aby 

- Deb:1!towała.m w Wa.rseaw1e obrały sobie jakieś konlcretne rza
w roku _,57, .Tuz w roku . nast~p- wody ... Skończyłam niedawno pi
nym otw.arto wystawę. ".'O•JCh Pl ac sać scenariusz surrealistyc1z •. '1ego 
w .ga1eru Simon Bad1nier w Pa- filmu fabula~·nego. Wolałabym nie 
ryzu. Patronow;ał jeJ prot Jean mówrić jeszcze szczegółowo o nim. 
CassoLt .- dyreKtor. I gene1 alny Powiem tylko, że jedną ;z postaci 
komserv.-ator parysk.1ego Mu.zeum filmu będzie grecka bogini zwy
Sztuki Nowocze&neJ, Muzeum to cięst,wa Nike rz Samotra.ki Możli-

we, że będę brala osobiście udtvlal 
w realizacji filmu. O ile wiem, 
wejd!lie on na warsrztat jednego 
rz zespołów realirzato•rs,kich jeszc;ze 
w tym roku. W ogóle uważam, 
że plastycy powinni bard.zriej rza
interesować się tilmem. Konwen
cja teatralna, moim zdaniem, jest 
już praestarza:ta. Film S•twarna 
szerokie pole popisu dla nowo
czesne.i plast.ykj. Cóż jeszcze.„ 
Kocham muzykę: Bacha, Beetho
vena i... j a.zz. 

Raz.mawiał: Cz. Chruściński 
Fotogra!ował M. Langda (CAF) 

wcale cudem, tylko efekwm ;:;======;-;======-
pracy b i o m e c h a n '-
k ów. 

Co to jest biomechanika~ 
.Jest to galąź wi€dzy, z.ajm;1-
jąca się ludzkim organizmem. 
jako aparatem mechanicznvrn 
podczas pracy i o<lpoczynku, 
badająca prawidlowości ruchu 
i przyczyny wad. Uzbrojona w 
zdobycze nowoczesnej techniki, 
potrafi usunąć wiele uszkodzet'I 
ludzkiego ciala, prz.ez wprowa
dzanie do organizmu - wla~
nie c-.lęści zamiennych. 

SUROWCE I CZF.lśCJ 

Stal, do której dątlano J S 
proc. chromu, 8 proc. n'klu, 
nieoo cyrkonu, tytanu, molibde 
nu i kobaltu, jest calkowicie 
odporna na korozję, nie ulei:a 
rozkładowi pod wpływem kwa 
sów orga.niC'zny:!h, nie oddzi.;
łuje ®iko<lliwie na iywe 
tkanki. Podobnie zachowują sie 
metale wachetne ~az ma.sy 



CYBERNETYKA. Nauka, 
któ,-a p-OtWstala w osta.tn:ch 
latach. Jej twórcą jest ·wy
bitny matematyk a.me:ry
k3·ński, N<>rbe:rt Die~ex. 

Cybe<rnetyktJ określa si<:, 
~~ko cigólną naukę o l<omu
nlk...,ji i sterowaniu. Slowo 
„ko.mun1ka.cja'' ocz.n,a.cza tu 
łączność (przelcazywarue in
fonnacJi), a nie t;ra.nspo.rt, 
zaś „ctcir-owain'e", t-0 uzys ... 
lciwanie zmian w sytuacji. 
Dzie<lzina hadaii cybernety
ki jest ogromna. Obejmuje 
są malo zxoeumiale dla lai
ka. 

St-rcfa zasięi:u cyhernet:v
ki jest ogromna. Obejmu.le 
<>n~ nie tylko .,kłlmun'ko
"'~onje sir;" człuwie(ka 7. 
czlowiekiem, zwlen~cia w 
7i\Vie.rzęc!e1n. prze,k~z.)'Wa
nle sygnalów w uk!Mlzle 
nen\·&wym, lecz tik:ie 
przekn:vwanle sygnałów w 
ap3ratach (ma,;zyny elelc
łtonowel. Dz·:<:k i temu, cy
bernetyka znajduje c-0<raz 
cr.~~t~oo zasto~·nwanie w 
n~ukach biolcgtc=~·rh, 
rs:vch0<logil. nje n1ówiąc 
ju:i: o trclmicc i ezysto teo
rctvcznej matematyce. T<'n 
o.gó1non3Uk-OTitV 2asieg- cy
h,..rne-tvki, dąt~C'ej do zna
le.zienia pe'WT1yeh ws1pól
nvch elementćtw „komunika 

<'.ii" w ś\Yiecie -O'Żywiomym 
i w świecie maszy;n nowo
<'ze.sn:vch, JMt 7mamienin;i: 
dh <>ber-nyeh bada.ń w teJ 
dz\00.Zinie. 

Cybernet:vlta sta.wia &>
plero piel:!WS7A!> kroki. Naj• 
wlt:ksze 0<>b,gnięeia n-0ołll1,ie 
<>na w teorii budowy tztw, 
m~gów elektronowych, 

RUSSEL BERTRAND, 
loro (ur. 1872). Jeden z 
na.Jwybitnldszych umy
slńw ·wspótczes·nych. Za• 
!<res zainteresowań prze· 
<>c:romny. .Jest matematy
kiem I flloo:ofem. Nie 
ohcr mu sa także fizyka, 
nowe p.rądv snoleczne, 
<>konomla i prdagoglka. 
Pochc-dzl z książęcej ro· 
dzlny Bedford, 

w czasie ple'l"\'l'szej woj 
nv ~wlatow~f ?ostał poz· 
bawlon:v docentury w 
Cambridge za. pr-0pa.gan
d"r, pacyfistyczną. Byl 
Ol"~anizatorem nowego ty• pu szkoły powszechnej. 
Dzieła jego cieszyły się 

<IC>:romnym Tozdosem. 
·wspólnie z Whitheadem 
napi~al 1:1rzclom-0we „Prln 
oh>ia Mathematica" (19t0 
-1913), w których u,Jąt 
c~lokszta.łt wiedzy mate· 
matyczuej. 

W po.glądach fllozoficz· 
nych deJclarowal się on 
zwykle, Jako materiallsh 
1 7decydowany przeciwnik 
rcJ:gii (brn....;zura „Dla.ez""„ 
~o nie jeste,m chrześclja.· 
nJnem"). 

Po drugiej wojnie ~wla.
towej sędziwy uczony 
otrzymał w 19:l0 r. li te· 
racką na\;r?dt: Nobla. Na
C: 11 bierze czym1y ud1 lał 
w życiu społecznym. 
Powszechnie ceniony jest 
jego autorytet, toteż a.pe- l 
le, jakie wystosowuje w 
sprawie za~cazn broni ato
mowej znajdują oddźwięk 
w sferach lntclektuali· 
stów całego świata. 

Części 
I 

zamienne 
p. Kowalskiego 

(Do1kończenie re istt. 3) 

która je.st źródłem ciepla. Pod 
jego wpływem m.ię11\11ie będą 
regenerować zniszczone frag
menty, a nawet całe pasma 
mięśni. 

Zanotowano już wypa<l~.k WY 
dlużema mięśni pacjenta o 
4 cm. Później - w rruejsce 
brakującej kości - wstawiono 
frngment wymo<lelowanv ze 
stali i ... pacjent odzyskał utra
cone, zdawałoby się bez!>OWT'-'t 
nie. p:,oporcje c:a'1a. 

Znane są już wypadki slh
sowania sztuc:wych jelit, prze
?yków, zastąpienia znisZC"TA>
nych g.alek ocznych fot<llko
mórkami. Biomechan.i1ka coraz 
dookon.alej śpieszy z pomocą 
Qif!arom wypad'i:ÓW. r:zlowiek z 
,.czcsciami zamiennymi" prze
i;tal być fantazją. W przyszło.ś
cl dojdzie z pewnością do tego, 
:że -Śchc~owane serc.~ ludZJ"e 
będą zastępowali zakup'onymi 
w magazynie zdrowia. O sam 
takt nikt już dzisiaj nie bę
dzie się S?ia°al. Spory doty
czą jedynie odpowjedzl: CZJ' 
J u ż m y będ-i:iemy z!t· 
stępo,~·ać zużyte części ol!"ga
nizmu .szbuc-i:r1ymi - czy do
piero nasi wnuko·wie? 

Zasłużony działacz 

Twórczość ludowa 

PO'P'ular.ną postacią .w Bochnt 
jest prof. Starn-isław Fische<'. 
Przeu: wiele la.t swego życia 
zbierał om dok.mneinty, ceorami
kę, rzeźby ludowe reg>icmu b-0-
cheńS'ltiego. ObeC1!l·le prizekarz.al 
je 1rw1o,izącemu się Muzeium 
Ziem! Bocheńsikled, k,tóre o
twarle zostalll.ie pod kOIIliec 
maja w s-tarym biudyin.ku po
klll!SIZ!tomY'm dom1niika111ów w 

WJele bezceinJJtych 
przed.miotów otnzymal w za.. 

:z:a p<>rt>rety mal01Wal?le 
~eh właścielellom. 

Na.gromad?.one tt.blo,ry ooojmu
ją kilka tysięcy pcxzy·eji. Są to 
świątki :rrzeźbLOIIle w drE!IWlnle, 
Lud0>wa g,rafilka I ceram.IJ<a. 
Jeden z dlZllałów obejmująey 

hlstortlę Bo,ehill'I i regiOIIlu bo
oheńskleg·o zaiwiera dokiumeai
ty booheńsk>l.ch salin, mapy 

kopallil>l lf«>. 
Proct. P'IJSloher zebral r6wrnleit 
wiele dC>lc.umentów z okresu 
pov.,stań: l:lstopaido'Wego 1 sty-

- C2mllioweg-0 Ofr,aai 1n„u.reJroj 1 k<>-
śolruslzlkOl\vskJlej. 

W <Wlalle oclentaJ.nym m.u1:erum 
tlll'llajdą się Celllile r.z;eźby, ceora
mllk,a ~1p. na.des!arne m. lin. Il 

Chlin l A:firyllcl pnzer2l dalWlll~h 
UO'Zlniów prot. 1111.oohe<Ta. 

Na rzidjęc!Ju: maski 1 ;rzeźby 
h1m.dus:kle. 

CA]'. - :rot. Uchymialll: 

RozrZJwki 
umZJfllowa 

P~lomo: 1. Silne, klr6'!Jlco.trwa
ła wt2mu:szenie. 4. Smalk, pooou
cie pięlona. 6. Dawiny p1enJiądlz 
po,L'ilk.i. 8. RrLeka w Pol~ce. 9. 
Na.jwiększa głębokość wo:dy pły
nącej . 10. SubstamcJa tlru=o<wa 
wy.ra.bla1na przerz niektóre 01Wa
dy. 1.2, Duży !YudY"11ek. 13. 'l'w>leu:
c!tzenie do udowocl:nrlenia. 15. 
Skała metaimo~'rena. ltupek 
k.ry„taHcrzmy. 19. Dorod.ne komie. 
21. Naśladowca wybitnych 1Jwór
c&w niezdOtlny do new.rej, samo
ooielnej 11wórmoścl. 23. OzŁowietk 
zdobywający bieg~ość w jakiejś 
clziedrz.irnie wiru.ki llLb na1uki. 
24. Wschod,ni.oinodyj<1ka i a.ust>ra
J1j9ka papu~a . 26. UboCIZllle zaj
ście nie wywierające wpływu 
na całość jalkieg.oś wydame1nda. 
28. Wimik, obraicają,ca !>ię c!Zęść 
maszyny elelcbryc2mej , 31. W m1-
tolog'ii greakiej boghn.! nlea:,g1ody. 
33. Pseudonim Stefl!Jna Zerocm
sik;iego. 35. Gwa~town1e p.rze<Życie 
nerwowe. 36. Gredk'l bóg mliło
śd. 37. Olbrzym. 38. Stopa wler 
sizowa, slkładająca się w ~e'c: 
Mm i ła.c-inie 7. pierw"'zej z;g1'oslk1 
J-Oró~kie.i l drugiej drugiej. 39. 
Najgenia~nliej>1Ze dzieło Verdiego, 
napisa,ne na uroazyst-0ść otwar
cia Kamallu Sueskiego w Kaimze. 
40. Zlwierzę. prri:eżuwai aice peł
noro@e. bardzo z;w>nne. 

PiÓnowo: 2. Wielka a;abarwa, 
rziwy>kle pe>d gołym niebem, po
łącu.ona z r&bnymi roeirY"VlkamL 
3. Samur mait'ków hatn1d,\,owych 
pod osroną olc.rętów w,ojs1ko
wveh. 4. Ka:Me clało niebieskie, 
wchodzące 'W slklad u1clalC1u pla
neta,inego, s . Stępor. 6. Próba, 
zaidamie .s.tosorwame prrzy baodarni'u 
Uilldolmie11 umyslowyeh l w po
ra<Lnietwie. 7. Stopień lub 0°k1res 
roziwO<ju st~OWi-.cy pC!Wlt1ą ca
łość. 9. Pocllziemna k,ryjówil<a 
2JW1!ero:ęca. 11. Czapka nOS/lJom.a 
w wo,jSku :francuskrim. 14. Droga 
bita, gości:nlec. 15. Na/21Wa nada
wan~ przez mahoonetain wy!ZJJla.w 
com V."!'IZYStlki eh d1runy-0h reli.gli. 
16. WyrnjJk, Skruteli:. 17. Pies my
śliwski. 18. fajko wmy, i:mz:yie
piona do włosów. 20. Głos mwle
ro:ąt. 22. Naib!1mniałość, ~a na 
ciele. 25. W starożytnym Egti1P
cie byk, któremu w Memfis oo
daiwa,no ca:eść boską. 27, K1Wlia,t. 
29. Dręttwlenle zębów po JQwa
saC'h. 30. Król elfów. 31. SUJklc, 
mała r01Z1Prawa uml~ama w 
prasie. 32. Wnętrv.e wielkiego 
pieca hutniazego. 33. PO!Wieścio
pisaira :iiran.euskl. 34. GmzY:b 
twardy, rcrziwLjający się na pruu 
dnzewmym. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 

ARYTME'l'YCZNEJ 
Z UBIEGLEGO TYGOD.lliL' 

396 - 136 = 260 

+ 12 X 7 = u 

33 + 143 = 176 

ółczesność --
== - a wsp 

(Dok.one.zenie ze str. 3) 

jego wewnętrznych pobudek 
zaj,ntere-s,owań. 

W 
e w,s.zystkioh tych 15,pil'a

waoh powinien. zabrać 
gloo Pań.s.twowy In.stytut 

Sztuki, Polskie Towa;rzY15!JWo 
Ludoznawc:z.2, etnografowie. 
Cz.ekają na to działacze. 

Nieza1e2m1e od porLIBzainych 
zagadnień istmiieje swreg 
spraw nie budzących wątp.li-

Przybyszewski mówi 
W 

znowienle - po trzydziestu paru latach - wspomnień 
stanisła.wa Przybyszewskiego - „Mol współcześni"•) 
jest swego rodzaju wydarzeniem literackim - zarów
no dla czytelników starstZej jak i mlodszej generacji. 

Pierwsi, przy tej lekturze, wrócą myślami do lat „Młodej 
Polsld", z którą łączyły ich, być może, jak~eś Intelektualne, 
uczuciowe czy nawet czysto personalne więzy; drudzy -
po7lna.Ją w ten 5'J)osób osoblilwy, egootycz.ny klimat „mode-r· 
ny", który działaniem swych wichrów i burz wprowadzał 
do literatury i sztuki eur01pejsk,iej nowe prądy, kie<runk.i, 
nastroje. 

O przedmowie do książki z.wykle wspe>mi.n'a s ię w kilku 
słowach przy lroi10u omówienia. Tym razem .led_nak - ze 
względl>w, jak sądzę, istotnY'ch - muszę odstąpic od ut~r
tego 7'WyczaJu - i właśnie zajmę się przede wszys.tk1m 
przedmową. Jej autor - Jainu,sz• Wilhelmi, zajął w stosun
ku do Przybyszewskiego I „przybyszewszczyzny" stanowi· 
sko bardzo :rewl1J001.istyczne i krytycmte, czemu, oczywiście, 
w r. 1959 dziwić się nle należy. Jeśli chodzi o Przybyszew
skiego - pisarza I artystę, ta.kie stanowisko Jest zaslLdni· 
czo 9łUS7lne - I mniej&Za o to, czy zostało 0010 wyrażone 
w stowach taddch lub owakich, w sposób be=amię1my lub 
gwałtowny I zapalczywy. 

Inaczej jedna.Ie rzecz wyglą4a, gdy autor przedmowy za
czyna nicować Przybyszewskiego po proo1m jako człowieka, 
jednostkę, Indywiduum, ca:yniąc zeń niemal jakiegoś tępa
ka, półgłówka i imbecyla. Nie s'posób - moim zdaniem -
akceptować talcich np. twlerd,zeń p. Wilhelmiego : „Każdy, 
kto zd.obywa się dzisiiaj n.a o<IJwa.gę czytanJa jego (Przyby-

l 
szews.kiego) utrwe>rów, jes.t 7la!SkOC'lle>ny. Zaskoczony - n ie 
manierą, poetyką, stylem, ale poziomem umysł0<wości I .kul
tnry autora („.). Niewiedz.a kojarzy się tu z zaham-0waniem 
zdolności myśłe.nla, głupstwo z przesądem. Popisy kulawe.i 
erudycji, żywcem prze>UieSiioneJ ze slowników, towa,rzyszą 
kompletnej ignorancji, rażącym brakom z 7.akresu podsta
wawego wykształcenia" ltd„ itp. 

W ydaje się, źe autoir przed.mowy w swej ocenie - J>ro:e· 
hole>wal. Mo:!.na Przybysa:ewJ>ltiemu zuzuclć bard3.o wie · 

le: manler~m, pozerstwo, komedianctwo, megale>manlę. 
Można wzruszać rami001a.mJ I po<kpiwać sob"ie do Woli z je
go „studiów" na.d demonologią, okultyzmem, reinkarn_acją 
itp„ nie można jednalc robić z Przybyszews.kl<!go - idioty. 
Takiemu o.sądowi przeczy ba.rdzo wiele: niezaprzeczalna, 
wrodzona I wysoka intellgeincja autora „Homo sapie,ns", 
stopień jego wykształcenia, znajOm.ość środowisk artystycz· 
nych w wielu kraijach Europy, wreszcie - zażyłość.' a nie
kiedy 1 przyjaźń z Jumlna.rzam.J literatury I sztuki zacho· 
dnio· I pótnocn<>-enropejskłej, później zaś - w olcresie 
k.rakow&kim - z eutą artystyczną Polski. Nie chodzi o to, 
czy rzeczywiście ktM tMn za granicą na.zwał Przybysrzew
sk.lego „genialnym Polakilem", czy tet nie. Jest nato~iast 
rzeczą niewątpliwą, że tacy lud'Łle Ja.k Dehmel I Lllien
CZ-Olll, Hansson I Mnich, Ka.sprowicz 1 Wyspiański, Miriam, 
St. WyrzykowsM 1 obaj Tetmaje>row'ie „nie zadawaliby się" 
w ogóle z osobnl!-Olem o „zaskakująco" niskim „po"'.l<>mle 
umysłowości I łcultury" - jak to tw1erd'LI p. Wilhelmi. 

Wspomnienia Prrzybyszewskiego (nie kwestionuję częstej 
zaiwiłości ich stylu, dłuży7ln I powtarzania s.ię) zawiera

ją jednak wiele ciekawych Informacji, dotyczących i same
go autora I wybitnych artystów, -z którymi się stykał. 
Niektóre ;ylwe.ty zarysowane są sugestywnie I wyraziście, 
z doskonałym uchwyceniem charakterystycznych cech 
I właściwości portretowanych postaci. Nie trzeb·a Jednak przy 
lel;;tnrze „M<>ich współczesnych" zapominać, że ws~ystkie 
te wspomnienia za.prawione są mocno sublektyw1zmern, 
dlatego też nie mogą być u,waża.ne za źródło wyłączne i je
dy·ne. Zresztą, sam Przybyszew.skl plne słusznie i ostrz~
gawczo : „Wspomnienia" aTtystów trzeba brać z w~eJJcą 
ostrożnością do ręk.l" .„ I tłumaczy da.lej, że w tych WS!PO
mnieniach nieraz zaciera się gra.n.lea mlędey „Dlchtung" 
1 „ Wa.hrhelt". Jako ue1141ełn·ienie, a na.we1: korektuTę li 
części ,Mo·lch współczemych" („Wśród swOlich") poleciłbym 
czytelnikom trzy książki: Boya-Zeleńsklego „Ludzie ŻY'Wi" 
1 „znasz li ten "kraj?" e>ralll A. Wysockiego - „Sprzed pół 
wieku". 

l 
Wyda.wców „Moich współc-ie.snych" n.aldy }'Ochwallć za 

wzboga.ce,nle książki obfitym I deka.wym materiałem ilu· 
stracyjnym. BOLESl.A W DUDZilQ'SKI 

*) Staind.sła/W' Pm;ybyiSZ!!IWSld: ,.,MO'i W!Spół&eśn1". Wllll'!!rZ·a· 
wa, „Ctzyteiln'1k", 1959. Str. 448, cena rził 30. 

'--------------------~~-----KRZYŻO W.KA: 

wości, a wymagających szyb
kiego z.ałatwienia. Jedna z nich 
to powołani i skansenu w Lo
dzi. Chodzi tu o stworzenie 
muzeum pod g-0łym niebem. 
które stał-0by się ośl'Odkiem 
starej kultury ludowej, pocho· 
dzącej przede wszystkim z zie
mi łódzkiej. P.an,eitracj>e tere
nu wykazują, że niektóre wy
twory tradycyjnej .sztuk.i. ludo
wej bardzo szybko zanikają. 
Dla kh urntowania wlaśnl.e 
i.s.tnieje potrzeba zorganiwwa
nia wspomnianego muz,eum, 
które może stać się jedinoC"ZJe
śnie żywym terenem upow
szechiniania regionalnej kultu
ry duchmvei . Sądzić należy, że 
w n1edług;im cza.si·e podjęta zo
i:;tain.ie w tej spraw1e odpowi.ed 
n1a decyzja. 

W raz z powstawaniem mu
reum-skansenu pH.ną sta
je się spra:wa prziepro

wadu.nia inwentaryzacji .sztu
ki ludowej. ·Tr:z.eba tu obiek
tywn·ie przy21nać. ż·e w tej dzie 
dzi1r1i1e wysitępuje najwię·ciej 
trudności. Analog1ic-zmie, jak 
przy i1nwen.taryz.aoeji zabytków 
ruchomych, ogrom pracy, brak 
środków i doświ.adcz,eń w tym 
zakres:ie powam1e utrudniają 
podjęcie de.i a1a,nia. 

wijarue pracy na odcinku wr• 
dobywania i upow.sziechni.ania 
twórczości ludawej, to na.sUiwa 
się koni.ecziność równomienn&
go objęcia dzialaJnością wSIZ:Y· 
stk.ich t>egionów. Poza Lowi· 
cz.em, gdzie do tej pory· głów• 
nie kierowano wysiłki, glęb· 

szej i .systematycznej opieki 
wymagają takie regiony, jak 
Łęczyca i Wieluń. Przeprowa· 
drone tam badania i penetra· 
cje wykazują, że można w 
tych regi,Olnach urat-Oiwać wiele 
jeszozie dZJicl .sztuki ludowej, 
czę.s.to zupelnie zap<:;mn.Lanych. 
Przypus=ać przy tym nale
ży, że poza Wydzialem Kultu
ry Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narod<J1Wej oraz muzea· 
mi regionalnymi z Muz.euro 
ArcheologiCZl!lym i Etnograficz 
nym w Łodzi, 5J)rawami twór· 
c.rości ludowej zajmą s·ię sze
rzej inne organizacje i :i.rl&ty• 
tucje spoleczno-kulturatne. 

i to będzie nap:ra.wde duży 

k~rok naprzód. 

Jeżeli chodzi o daJ.sm rO!Z- mi:-r ANTONI iWLODARCZYK 

• u yn -- I ---
w kształcie kopuł 

Cały montaż 
11Nanizanie" na 

na ziemi 
słup 

W Stanach Zjednocwnych 
laoouje się -Obecnie m. 

in. nowe ty.py budynków ko
IPUłowych, mogących służyć 
jako 'hangary, garaże, ma
gazyny, hale ta!"gowe i inne 
pomies!Zczenfa halllidilow~, a 
t<lkże sale zelbrań, ·audytoria 
itp. Oto dwa przyMady kon· 
strukcji takic'h budynków. 

Wie1ka póhkolista lklo,pula, 
zmoi;itowana z prefaibryko
wanych elementów :aluminio 
wych, ma v.rysokość 25,50 m 

średnicę podstawy - 90 
m . Konstrukcja ikoipuły jest 
samonośna, tzn. jej powło
ka nie wymaga podtrzymy
wani.a przez j:akiś szkielet crz.y 
też rpodrpory wewnętrzne. 
Montaż korpuły z IPOSzczegól· 
nyc!h p1·efabrykowanych ele
mentów aluminiowych pro
wadrzi się od jej wierzchoł
lka ku podstawie, ale wszyst 
ikie prace mont;ażowe odby
wają się na ziemi. Ic'h kolej
ność je.st następująca: 

Dla celów montażowych 
u.stawia się słup stalowy o 
wysokości 28 m . Na ów słup 
nawleczony jest il'UChomy 
ikołnierz stalowy, do którego 
przymocowuje się pierwszy, 
szceytowy pierścień powłol

iki ikopuły. Do pierws?:ego 
pierścienia podwiesza się dru 
gi pierścief powłoki, do dru
giego - trzeci itd. W mia
rę postępu prac montażo
wyoh gotowy odcinek powło
ki podnoszony jest iprzez ele
lktryczne dźwigarki, za po
średnictwem otaczającego 
słup i ślizgaiaceigo się ipo nim 
kołnierza. Dolny przypod
stawowy brzeg rpowloki kopu 
ły przymocowu.ie się do u
przednio przye:otowanei;o be 

Centralny slup stalowy mo 
że być ipo ukończeniu mon
tażu pozostawiony na stałe 
dla zapewnienia nośności po
włoki w wypadku v.ryjątko
wo duż1rcfh obciażeń 'koouly, 
np. śniegiem w iimie. W za
sadzie jednak usuwa s;ę go 
rpo zakończeniu montażu. a 
o twór u szczytu póbkuli przy 
lluywany jest auchomym 
stożkiem aluminiowym, któ
ry przy wentylacji pomiesz• 
czenia może być podnoszo
ny i opuS1Zcz:any. Kopuła ta
k.a może pomieścić (np. w wy 
padku wykorzystani;i jej na 
salę >Zebrań, audytO':rium 
it,p.) 12.000 osób siedzących. 

J nny typ kon.~h'llkcji te-
go rodz:aju budynku, .sta

nowi kopuła składająca się 
z ;połączonych ze soba brze
gami. nadmuchiwanych ele• 
mentów. o ściankach utwo
rzonyc!h z dwóch warstw pl.a 
stiku polietylenowego, ze
spawanych ze sobl'\ wzdłuż 
brrzegów. Owe trójkątne w 
kształcie, .. podusiJkawe" ele
menty, połaczone są ze so
bą w siposób umożliwiają-cy 
nadęcie całej nowłok; przez 
jeden otwór.. Wentyle ma.i
dujące sie mięozy poszcze
gólnymi elemeniami w 
wypadku tu.sz;kodzenl1a lkió
regoś z nich - !Ułmvka.ią sie 
samoc17.,ynnie, wykt1uczajae 
możliwość „oklapnięcia" ca• 
łej kopuly. 

-~----------...... -. ..... ..,,,,.,,,,,=~m11"""'-"""""""'"""""'""'==::!:!:~-----"'i'.l : tonowego podłoża budowli, 

Uszkodzoną po·włokę pla
stikową można łatwo na· 
prawić zaklejając roztlarcia 
łatami z te.go samego, co p0 

włok:a tworzywa. Wypeł~io
na powietrzem kopuł.a Jest 
dostatecznie '11TYtrrzymala na 
parcie wi<>.tru i ewentualnł 
~bciCj.Że~e ~ie,iiem. , 
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Charlie Chapf in ukończył • 
L iflLawizja 

NIEDZIEL.o;, lT MAJA l Z kraju ! ze świata. 21.27 Kt'O<!'ll'" 
6.03 Muzyka p• .:>rMllJla. 6.so Wla- ka :;P,c;rtowa. 21.40 „Opera w p,rze 

domośc!. 6.36 11 Luz. poranna. 7.30 kroi u . - Beethoven .,FidelJo -
D j ·k M audye>Ja w o.pracowaniu Józefa 

z en ni pora.n ny. · 7.40 Ull. po- K · k' g 22 40 Orkiestra Ta.necz 
ranna. 8.30 W1 ade>moścl. 8.36 Au- ans ": -0. · • 
dycja studeonc' t:a 8 50 Koncert Ma na. 23.0o Felleoto·n o balecie - ~u-

. · · dycja w oprac. Irenv Turskiej. 
lej Orkiestry. Dętej z Poiz,nania P· 23 .40 Melo<lie na dobr'a.noc. 23.50 
d. Hen.ryka B.el.IYloLka. 9.20 Radio Ostatnie wiadomoścl. 
wa Społd.z•1el n1a Satyrycz,na. 9.50 
(L) Koncert ·'!:y<CZeń. 11.02 „Poerz.ja 
i muzyka" '-- .,Ex libro am0>r1s" 
- poezja •ca.t:rillusa. 11.32 Pol5ka 
muzyka lu de>Wa. 11.57 Syg.n.ał cza
su l hejn·d 'z Wie'i:y Mariackiej. 
12.10 (Ł Pr. 1) Koocert roz•rywko
wy w w .vk:ł. orklesllry ma.ndolinl
stów LB Pf': p. cl. Edwa.rda Ciult· 
my - .:/an Worosrzyłło - tenor. 
12.04 Pr/rf„n&k symfooLcamy. 13.15 
„Taje-m n/ ce stoeCiZVków" - poga 
danka. /13.40 Koncert życ<Leń. Hi.OO 
Dla d7ttcci aud~•cja słowno-mu
zy=a, pt. „Otwarta szkatułka". 
15.45 (1, Pr. 1n Muzv1'a polska -
kooc.e,i ·t w wyk. orkiestry ŁRPR 
p. d. Henrvka Debicha z ud.zia
łem ·Lidii Skowron orall chóru 
ŁR.ĘiR. 15.4!i (Ł) „Rewia noo5~n
!'U'/t - audycJa •atyryczna zv:.:
m·lilnta Fijasa 16.30 Kon,;r"l Cho
p'&1<0w!'lkl. 17.00 Wiadomości. 17.0.i 
IP'_?rto;.pa.nCfłlnc;a z zag; ~nicy 17 20 
.,.coś dla brl'<~żystów" - nrnntRż 
f.elietonów Kornela M"ku<'Łyńsk'e 

Niemal bewzelestnie zbli
żał się orszak złożony z 
najpiękniejszych kobiet 

Francji do komnat Katarzyny, 
Na twarzach wystrojonych nie 
Wiast malował . się strach. 
Strach przed królową, która 
zwykła była n rej porze poran 
nej przyjmować. swe damy, -
Nagle ustąplly drzwi. Stanęla 
w nich wysoka uostać o męs
kich rysach: tylko wytworna 
suknia zdradzała jej przynal~ż 
n·o.ść do „pici słabej''. Przez 
chwile spoglądala uważnie na 
wyczekujące <famy. Obrac.,Ja 
w palcach nieodłączny pejcz, 
na1:tępnie nrzeszyla nim nowie 
trze, delektu,iąc się jego ela
stycznością. Jeszcze chwila 
nenvowei:10 wyczekiwania. Ja
kiś sadystvc7..ny uśmiech uniósł 
nieco kąciki wąskich i suchych 
warg królow<~i i wi'ltki pejcz 
wylądował z trzaskiem na ro
mianej bum najpi~kniejszej 
damy, 

- Dzień d"bry, 'k<lChaneczk! 
moje - rzekfa królowa sp.1-
koinie i oddaliła i<fi.ę do swego 
gabinetu, aby rozoocząć nowy 
dzkń o;wer.:o w!ddania dla „do
bra" Francji. 

~ Kk<ly.ś była zupdnie :n
na - wy.<z,eptala starsza słu
żebna. która zbliżyla się d<;> 
pokrzywdzrmej i przyłożyła 
drżącą ręką cbl{ldnv kompres 
do piekącego policzka. 

• * 
Miaht trT.<11a~cie lat. gdy 

przyb,,Ja z W1"'Ch do Francji, 
aby poślubić Henryka II. Str:-1j 
K.it.arz~,1y, papież Kleme;ns 
VII, sam poś\•nęcił ten zwia
zek. otwiera iąc we Wloszech 
wielkie widok1 dla polityki 
francuski·ej. Loecz wraz 7..e 
śmiercią stryia, która nastą.pi
ła już w nastr;pnym r{)kU, po
czula t=:ie or>U.57.cz.ona pr~z 

wszystkich. Nikt się nią nie 
interesował. Lecz wrodzona 
pr~bicglo.ść kazała Katarzy
nie przybrać nioemą l ostrożnq 
rolP obserwat"ra życia dwor
,;kiego. R{)vJustne postępowa
nie malżonlrn nie wywolalo 
nją,dy z jej <;trony najm.niei
SZ<'i skargi; przeriwnie, po
chlebiała naw<·t jego licznym 
metre.rnm. 7doby!a w ten spo
sób pobłażliwość. a z c7.as-em 
nawet przychylność króla. 
Chociaż przez pierwsze· dzie
sięć lat PC>Z<hqtala bezdzietna, 
nie oddalił .ie.i ze swego dwo
ru. Była cicha, skromna, nigdy 
nie zdradzala chęci panowa
nia. 

Dopiero śmierć małżonka, 
a następnie najstarsze
go syn<1 Franciszka 11, 

złożyła rządy w jej ręce. 'ldra 
dziła wówczas po raz pierw
szy swoją men:iw:iść do kato
lików, lecz j-e.szcZte bardziej 
nienawidziła hu.gonctów, któ
rzy zagrażali Francji energicz
nymi zmianami i ogranicz.'1.li 
despoty;;m królewska. 

Nie podzielając tadnego z 
przelmnań, nie należąc do żad
nego ze stronnictw, zapragnę
ła przystąpić dio zni1swzenia 
obu sil niebezr>iecznych dla jej 
władzy. Wybuchła wojna do
mowa. która jednak przYnios
ła hugonotom korzystny po
kój. Z udaną uprzejmością 
p.rzyję!a wówczas hugonotów 
na swój dwór. a nawet córkę 
swoją Małgorzatę oada!a za 
żonę królowi Nawarry, póź
niejszemu Henrykowi IV, 

Hugonoci poDZuli się pewnie. 
zagrozili nawet Katarzyn.ie ode 
braniem jej w1adzy. Lecz te.go 
było za wiele. Królowa uknu
ła spisek, który mia! na celu 

wymordowanie przywódców, 
lecz blyskawiczny rozwój wy
padków doprowadził do nie
bywale.i rzezi, jaka się odbyła 
w nocy z 23 na 24 sierpnia 
1572 roku. tak zwanej nocy 
św. Bartłomieja. 

W tym samym czasie zdoby
ła pieniędzmi t Intrygami dla 
swe.~o trzeciego syna k<l'l'onę 
polską (1-:Ienryk rII). Po po
wrocie tego bezoarwnego kró
la do Francji, łatwo sk!onila 
go Katarzyna do rozpoczęcia 
nowych wojen domowych. za
machów, zawierania umów. 

S mutnymt dzielami zapE'l
nila Katarzyna epokę 
swych prawic C7.terdzie-

stoletnich rzad5w. Mmna przy 
pisać te.i królowej winę ów
cz..esnego zep.suda obyczajów 
dwor.«kich. W i;wolm orszaku 
woozila zawsze najpiękniejsze 
kobiety, których obowiązkiem 
bylo przyjmować od niej „kró 
lewskie" razy i demoralizować 
niebezpieczne dla niej osobi
stości; do tych ootatnich zali
czala także własnych synów. 
Namiętnością jej nie byla 

mil-0ść, ani zmysłowe rozko
sz.c, lecz przede wszystkim bez 
graniczna •:hr;ć panowania, 
która rzucila Francję w o-t
chlań niemocy. Dlatego zni<"
nawidzono ją l nikt jej nie 
żałował, gdy zeszła z tego 
świata w sw0im siedemdzie
siątym roku życia; 

KONRAD RUCKI 

Nieda:wno Charlie Cba.plin obcboo'Lił 70 urcd'l<iny w 
swej p.osiadlo6ci w Szwajcarii. 

Na zdjflciu: Charlie z żona, i dziećmi podczas ur002YSłoś
ci urod'linowvch. 

W Jugosławii llJo,sta!y poowyt
S7Jone optaty pocrz;tawe, w związku 
z czym stopniowo wydawa.ne są 
ne>we znacz,lti obieg~wi:. prze.clsta
wiające obie·kty architektoniczne 
i go&podarcze. Seria ta bęctz.ie obej 
mowała 7 wartości o nominałach: 
8, 10, 15, 20, 40, 55 I 80 dinarów. 
Ponadto 20 kwietnia br. uka1Lal 
się reprodulcowany poniżej zna
C'Z.ek o nomi·nale 20 din. poświę
cony 40 roetZnicy pows-ta.nia Ko
munistyoonej Partii Jugosławii. 

W Islarn:U1 u=zono 200-rocrzinlcę 
śmierci Jana Porkelssona wyda
niem 2 'llnacwków wg przeclstawlo 
nego wyżej rysut1kU o nomlmale 
2 t 3 ke>roo . 
WłaśC'iwe na!71Wlsko Porkelsso.na 

brzmiało Ja.n Thorkillins. Wykła
dał on w Kopenhadze, KllonJ.j 1 

stpól: Pieśni i Taiica „Ma.zO<WU-se". 
'1"'--:-~-=~--- 18.15 Muz. taneoona 19.00 Piosen-

A

·go. 17.50 Sp1ewa Pal'istwmvy Ze-

liJ~ .. /A.~ ki z kawiarni „Pod Syrena" -
~ słuchowisko A. Międzyrz.eckiego. 

~/~ 119.50 Mel-Od.ie tan&"Z'ne gra Sek-
R V17117f.h # I stet Benny Goodma.na. 20.00 Dziein 

. nik wieczorny 20.26 Wiade>mo~c1 

pod kierownictwem 
Tadeusza Glcglera 

Obywatelki! Obywuelel 
Piszcie do PUDR-u 
w każda n:ledzlelej! 

sportawe. 20.30 (Ł) „Rep{)rtMskie 
f no.tatki". 20.50 (Ł) Gra Orkiestra 
I Tan.e=a ŁRPR. 21.10 „Pros.ze mó 

wić - słuchamy". 21.40 Gra Wro
cławski Kwintet Rytm!cz.nv PR. 
22.00 Wiaclomości. 22.05 Ogólnopol 
skie wiadomości spO'rtowe. 22.35 
Loltalne wiadomości sportawe. 
22.45 Muzy'ka tanec:nna. 23.10 „Mu-

., 
zyka różnych narodów" - utwo-

PAN KLEMENS R. Z TUSZIY~ ry kompozytorów no0rwes!kich. 
NA PISZE: 23.50 Ostatnie wiadomości. 24.00 

Mu.zy'ka taneoona. 
„Szedłem w ubiegły pon1edda 

lek laskdem, do którego zacutęll PONIEDZIAŁEK, 18 MA.TA 

zaglądać łódzcy wyclecz;kowlCTZe, 5.30 Wiadomości. 5.36 Muzyka p.o 
1 sp~głem, że przez; jeden ranna. 6.30 Dziennik poranny. 6.40 
dzień rzositawill po sobie więcej Muzyka poranna. 6.50 G1i;,i-nasty-

I 
ka. 7.00 „Radio-Reklama . 7.15 

śmieci, nlż kdedyś pmeai rok - ':M:ua:. pe>ranna. 7.30 Dz!Em!l.ik po-
prawie gazełę ?MY gazecile. :raruny. 7.50 Muzyka poranna. 8.15 

i l p i t d ,Radiawy kurs na'llkl języka an-
N ee 1 am nap s.ze, cz.ego 0 o- !gielskieg.o. 8.36 Prz&glą<l prasy· 
wodzi". J5.00 Wiadomości. 15.10 Orkie.<try 
Myślę, h dowodzi to przejęcia :roorywkowe. 15.30 Dla cl.zJieci odc! 

się hasłem tegDrDcznych Dni •nek 3 pawleśc1 Bohdana Dya.kow 
Oświaty, Książki I Prasy: „Nie 'skiego pt. „Wąż Wła·dka". 16.00 
organizujmy doraźnych Imprez Muzyka popularna. 17.05 (L) „Kró 
lecz zostawiajmy po Dniach lewica: pilnie p~srz:uldwa'?y" - tra 
Oświaty trwałe ślady", gment pawiesoi Anct,rzeJa Zeyla.n 

rodzinnym mieście Skalholt, PAN M. R. Z BIAŁEGOSTO-
da. 17.20 (Ł) Słuchamy łód?lk\ch 
oolistów. 17.4-0 (L) ,.Wypoczywa
my prrz.y muzyce". 18.00 (Ł) Łódz
ki dzi&n.ni.k radiowy. 18.25 „O pro 
ble.mach młodzieży''. 18.3ó Muzy
ka i aktualności. 19.00 Wladomoś 
cl. 19.05 „Morus" - pogada.nka. 
z cyiklu: „o nowe oblicze świata". 
19.15 Dodatek nacl:nwycczajny „Par 
nasilka". 20.10 Piosenki staroiwa;r
s.zawskie - opracowanie Knzyń
skl. 20.20 Mua:. ta.neoona. 20.50 O 
czym pl.srz.e prasa Jlteracka. 21.00 

gct:-ie byt r&ktorem. P02a działa!- KU nadesłał nam Ust pełen 
nosc1ą .nauko~ą pisał o•raz tłuma- komplementów, za.koficzony prze 
czyt w1ernze 1 hymny, b<}cląc azo-1 wrotnyr.1 pytaniem: 
!owym krzewicielem kultury, 
islancl.zldej w XVIII wieku. I „Czy warzellna Jest środk.1em 

· lec2lnlczym, czy też środkiem 

ułatwiającym aJre>blen~e kar.le
ry?" 

Związek Racl:zileckl wydal a:na
cz&k o nominale 40 kop. z oka.zji 
200 racz.nicy urodzin pisa.rza S(LkQ
ckiego Robeo·ta Burnsa. Cieka.we, 
że w tym wypadku ZSRR wyrę
QZył Brytyjc<Lyków. Poczta brytyj 
ska bowiem, mimo licznych sta
rań społeczeństwa SIZlkockiego o
raz mimo interpelacji w liz,l>le 
GrniLn odt'7Jt1cila kategoryoonie 

I projekt wydan.ia aJnacrzka pośmę
oo.n.ego Burnoowl. 

„ ydaje nam się, te ani jedno, 
ani drugie. Ja.ko ~rodek 1ecznl
C7.Y wazelina J!rzedsta-wla małą 
wartość, bo lekarze o wiele 
ch~tn.fe.I 1>rzepisu.Ją as1>lrY11ę. 
Równlet przy robieniu kariery 
wazelina przestała odgrywać ja
ltąkolwiek rolę. Dziwimy się, Iż 
Pan nie spostrzegł, te od po
chlebców odwraca.fą się wszyscy I 
- a zwłaszcza zwierzchnicy - z 
odrazą. 

PANI PLACYDA GONT Z KO
ZUB ZAPYTUJE: 

„Ke>eh111ny Redaktonzei Wtem, 
te ja.k marny kot p)lZelecl ulicą, 
to crzłowieka spotka n1emiczęścle. 
A jak czarny kot przebiegnie po 
dachu - to co?" 

To nic. To :znaczy, :te jest wio· 
sna. 

Uśmiechnij 

- PrzynaJmnleJ 
z telewizora ••• 

się 

Jakiś po:l;ytek 

(35) przeprowadzal pierwszą obdukcję na miejscu. -.. Przypu=am, te musi.al md.eć spoooine 

przesitepstwa 1 ręoe. 

TELEWIZJA 

Niedziela, 17 maja 
lB.15 Reportaż telewizyjny z ob• 

cho<lów Swieta Ludowego: „Na 
festynie w 'cze.rs.ku" ('W). 16.45 
Program dla dzieci młodszych 
,.Jak kaczorek Kwak został har
cerzem" (W). 17.30 „Redyk" - wi 
dowisko regionalne (Ł). 18.00 PKP 
(W). 18.10 Teletnrn.iej: „20 pytań" 
(W). 19.10 Dxienn!k telewizyjny 
(W). 19.55 Film :!'abularny „Wiel
kie manewry" - prod. trancus• 
kiej d0<21W. od lat 18 (W). 

Poniedziałek, 18 maja 
17.30 „Bazar" - magaeyn ro.z• 

rywkowy w reżyserii K. Oracza 
i oprac. muzycznym E. Oberbe
ka (L). 18.20 „Eureka" - maga
zyn pop.-naukowy (W). 19.00 
Dzionnik telewizyjny (W). 19.15 
Film krótkometrażowy (W). 19.30 
Prawda 1 bluff - program publl• 
cystyczny (W). 20.GO „Freuda te• 
oria sn.ów" - komedia A. Cwoj
dZińskiego - inscenizacja telewi· 
zyjna (W). 21.40 Dz.i&n.nlik telewi• 
zyjny (W). 

~~, 
Mnierci, 

- 'ro prawda; Tak się zlożylo, że w tej spra.. - Biegły przypu=.a., czy te1: jest tego pe-
wl.e wykonywałem obie t.e czynności. wien? 

- Czy pan doktor oglądał krzeslo, które we- - O stup.rooentowej pew!l'llOŚoi w tym wy-
dhtg aktu osk.M"żerua, miało stanowić naru:dz!e pa.dlm trudno mówić. W grę niiewąfJplirwie 
mordu 7 wchod7.Ji jakiś czynnik utrwalający z zaiwa!I"toś-

Prokurator za.pisal: „krzesło" stawiając znak oią tlll8zc.zu. Najprawdopodobniej właśnie pot, 
zapytani.a i wielki wykrzykinik. Czyżbv nawet Ale końce paków mogły ulec zat!uszcz.eniu 
i to zamierzał po.sitaiwić w wątpliwość? Diabli również w jakiś inny, zewn.ętr:zm.y 151J)O\SÓb. Na 
wiedzą do cziego w końcu dojdzń.e! przyklad. prrez upr:ziedl<.ie dotklnięc:ie maisla, 

Karłowicz odpowiedzi.al uśmiechem, któremu 
bardw n~iele brakowało do odcienia pobla
żliwo.ści. 

- Skądże zinowu. Tylko głośne rozumowa
nie w oelu ulożenia odpowi.OOniego pytania dla 
biegłego. A więc pa.nie ragistrze - zwróeil <!<ię 
do Sna-nskiego - ca:y nie sądzi pan, że gdvhy 
ookar7.ony wykonał krze..<1łem gv.•altowny ruch, 
a taklim byłby niewątplLwiie zamach do tak sil
nego uderzenia zatłuszcz0<ne pakie musiiałyby 
wyko.nać pewien poślizg na gladk.i<ej powierz
chni drewna, wskutek czego obraz lilllii pa1)i
larnych u1eglyby pewnemu zatarciu? 

~ Rolą świadka je<;>t jedynie u.siala.Illie fak
tów. Od skladania ocwcz;eń są l;>iiegli. Wycią
ganie zaś os•t.atecznych wnios.ków należy wy
łąc-znie do sądu - wygłosił dobitnym, nieco 
podniesionym glos.em subiektywllle więc 
wrażenie, czy przewi<lywa.nia świadka, stoją 
poza granicami ustaleń przewodu sądowego, 

Prokurator przygryzl wargi. 'l'o nie wypad.to 
dobrz..e. Przejechał się na nim jak na lysej ko
byle. Próoowal ratować sytuację - ale„. ii:a
cząl niepewnie. Prezes jednak prz.erwal mu 
niem.al z naganą.„ 

- Pytan:e zootalo sfoirmulowane w fllPOSOb 
11iewlaściwy, 

Prokurator opad! ciężko n.a krzesło. Cholera! 
Czul jak go czubki uszów pieką. Zaczerwienily 
się ł - ale to było niemożliwe do s.prawdze• 
nia, Pochy!H tWarz nad rozlożOlllymi aktami, 
:t:ro, cóż - od razu wiadomo byto, że z Kar
łowiczem nie pójdzie latwo. żeby tylko na 
Pr:>.~1sz.łość unikać podobnych gaff, 'ro nie robi 
dobrego wrażenia, 

V. 

W czas.ie Sldadania opinii przez lekarza, któ--
1"7 dókonywał sekcji zwłok, dlugoipi.s Karlowi
CZą nie próżnował ani prz.ez chwilę. Z ust prze• 
;1<l<lrricząoego, tym ra7-€ffi nie padlo saikram..litl.
:RL1e: „Czy są pytania 'I". To byto oc:zywiste, 

zucn w:ęc od razu - proi>Zę pytać! 
~\arlowicz położył obie ręce na :p~icle, nie 

YW.ając oczu od mvyeh notatek. 
!:::_Jak wyni,ka z ~t. iPM qg~ 1.'..0.:w~ 

- OwSllle!ffi ~ potwierdził lekarz - ogląda· oliwy, czy też czegoś podol:mego. 
!em je. ....... A wU:c w każdym ra:llie tluS12JCZ? 

....... Ozy na podstwwie p.rneprowad.ronych pirze!l: .._. To nie ulega najm.n:iejsrej wątpliwości, 
pama dokt.ora obu ba.dań ziwłok, może pa111 ...... Czy biegły może próborwa.t podniiieść to 
stwieird.llić kategorycznie, że śmiertelny ciOIS k.rz.eslo? 
zada.no właśnd.e tym krz.esłiem? .- Ow.s7...em, podnos.ilen je. 
Biegły p.otr-.ząiSl!ląl pI'"lleC'Ząco glO<Wą. ~ Chyba niełatwo to przyszło? 
- To jest ocizywiśde :niemożlilwe. Na pod- ~ Tak, niell.byt l.atwo. JEE1t do.syć oli:ż.k.he. 

!;lawie charakteru us2Jk.odreń twairzy i kości """" Sądzę, że wlaścilwls.'z,e byŁolby tu okJreśle-
czołowej ustaliłem jedynie użycie ciężkiego nle: bar dz o cięż.kie. Zada.lem Sl()bl.e trud:u 
nacr,ędzia o nierównej powier=hni. K:rz,e&lo zważenia go. Dok:J:adnie dwadzieścia trzy i pól 
które mi pokazywamo jest ciężkie i pooiada kilograma„. 
nierówną powierrohnię. Moglo więc stanowjć Prokurator wstal gw·altown.i.e. Mankiiet togd 
niewątp.liwie to narzędzie. Stwi.ea:Uz,enie za.§ strąoil kartkę z notaitkami n.a podlogę. Nie za„ 
czy ISltainowi·lo je w rzeczywistości wykracza uwa.ży? naiwet tego, Być może okazja odwetu? 
poza moją kompetencję. - P021W0lę oobie zauważyć, że to jest s1Jwielr-

- Czy p.an doktór zauwa!i:yl n.a tym kir:zie.śle drenie pruna obrońcy, a nie biegłego - r2'Jllclł 
plamy krwi? - padło pytanie prokurato;ra. zjadliwie. Zjadliwość ta jednak nie wywarła 

- Ows.wm, bylio zak'l"Waiwione. · ocziekliwa111ego wra.wn.ia n.a obrońcy. 
..... Wlaśnie na powierzchni wypuklych nie:f.b? - Moje ~ potwierdzlil up.~mie ,_ i n.Le 

,..... biregly po~ 'lierdzil. mam najmnieisze,go za.mi.aro wkil:adać go w 
,_ To W\Szys:\ko ZDl.'ltalo d21iesi.ęć razy opisane obce usta. Chodzi mi 7JUpelnl.e o oo imnego. 

w aktach - mru.km.al cicho Kairlowicz. Nie tak Biegly ustalił mi~owioie dwde zasadnicze Otlro
jednak ci ;ho by uwaga lllfie dotada do najodle- - liczmości: pd.er'W.szą, że linie papfilarne 2101Staly 
glej.szych nawet zakątków ~·ali. Z kolei ~l odciśnięte na oparci.u k.rne.sla wyjątkowo wy
w obroty magietira Sn.am!tieAo. raźnie or:w: drui:tii. że p.a1oe, które poaxxsta.wiły 

....... Ozy bieiłY je.st aihsolu1mie pewny, t.e od- te odci.s.ki były mtluS'7J02'JO'lle. dtóż o ile W1S1Pól
cii.5'k.i pailców na lar7Jeśle pochodzą od ook.arżo- istnienie tych dwóch okolicmości jest zupebniie 
nego? zrozumiałe w wypadku równroni.erinego podno-
~ Wykluczam możliiwość jakiejkolwiek pod szeni.a kinzeela, w li111ii prostej od rzliemi, o tyle 

tym względem omyl.!rJ. Lin.ie paipilarne z,o.,s.taJ:y 7;.daniem moim wyikluczają się ane, gdyby tym 
odciśnięte ni•ezml.ernie prwjrzyście, S"ploty zaś krze.sł-em wzięto za.mach do cioou. 
są tak cha•rnktery~tycz;ne... - Wygłaszanie mO<Wy obrońcy przed za-

- Jaki zda.ni.em biegłego mógł być p<l'.Wód, mknięci.em ~~du .~~i'P.J.:.;" paello _ ze 
ż.e śla.d.Y te ZOIS.ta.l.Y .. ~~p~ ~~ ~1ir~;.ę.t ' ~- P~ll'-~· łt .ó 

Snarski zastmnawial się prz,e:z chwilę. Za
ga.dnioo.ie naJeżało niewąt.pliwie do ciekawych, 
a zbyt pochopna odpowiedź mogla nara~ić na 
kompromif'ację. Diabli wiedzą, czy Kai!"lov.r1cz 
nie zna:l się na daktylo.skop.i.i. Nieraz p-o<trafil 
zaskaJd.wać rozległością swych wiadomości. 

__. Mogły się pośli'Zll.ąć, ail.e nie mu.s.ialy. 
~ Nie ~ terrui: już Snarski. byl zup~łnłe :pe.w' 

ny swego - mia.Jem w swej praiktyoo wypad
ki badamia odcisków palców na kłonicy, bądź 
cepach, którymi równiE!"Ż zadawaJ110 ciosy. Cię
ża,r jest bodaj jeszcze większy, linie zaś papi~ 
lairme wys.tępowaily z podobną wyrnzi'9tością. 

Prokurator nie zaniedba! zademons.trowania 
triumfu. Potem jednak prrz;ybrał znowu ooten
tą cyjnie znudZ'Oll1ą mi111ę. Do 02lego właśohvie 
prowadziifo to wszystko? Choćby narwet stanął 
na głowie, n.ie zmLEmi biegu procesu. No cóż, 
musiał się pomillllO wszystko czymś wykarz:ać 
„robeo klienta. 

Gdy kapitan B~ złożył 2lW!ęzitą r>e.la
oję z przieprowad2J()l!JJE!go śledztwa, Kair?Ol\Vicz 
obsy.pal go nawałą pytań, Niektóre b=rlefy 
niemal napastliwie. ' 

-< •.. W aktach brak między :hninymd <>6.'2leClle
:nLa daiktyloslropijnego co do ewentualnych od
ol~v palców na powiEll'7JCh.ni obu klamek 
dt'7lWi wejściowych; w ogóle zresztą brak \a
ki.egokolwiek mat.aii&lu w tym trfikre,sire. Czy 
to ozn.ae0a., że te klamki ni.ie były lbadam.e w 
celu ustałenia. ewentuail!nych odci.sków pąla)w? 

I 
(Cią,g dalszy nastąpi)' '"„ 



Co będzie z ODZIEŻĄ"2 I._„„„„„ici~j~;~;·-.-„r 
. " . jWIELKĄ AKCJĘ 

Głos ma = pn. 

spółdzielczość pracy „DZIECl-DZIECIO.M" 
W związku z cyklem na.szych artykułów na. temat sy

tuacji na. rynku odzieżowym w Polsce oraz w zwią'.dm 
z poruswnym kilkakrotnie przez naszych roranówców pro
blemem spóldzielc:wści pracy, wpłynęły do naszej redak
c.ii dwa listy od prezesa. Łódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy - J. SWI'rONIAKA. Chcąc dać możliwość pu
blicznego wypc>wJedzenia. się wszyiSik:im za.in!e.resowanym 
tym zagadnieniem czynnikom - }Jil'ZYtaczamy poniżej 
obszerne, n<i>j:ist-OtDJiejs7'e fra.gmenty tych listów: 

Jest rzeczą powszechnie wia- joest gorsza, nie odpowiada pra
domą - pi.sze prezes J, świt.<>- wdzie. }'aktem natomiai;t jest, 
ni.a.k - że ;państwowy przemysł że odzież wychodząca z war
koniekcyjny :zn.alazl się w cię- sztatów spóldzielc.zych dlatego 
żkiej sytuacji, Wydaje się je- znajduje zbyt, że .s:tar:arn.nie.i 
dn.ak, że źródła zaistniałego sta- jest wykonana, lepiej i modniej 
nu rreczy tkwi..1 głębiej, niż je krojona, lepiej wykońcZOII!a i 
widzi d)'Teklor ekonomic:t.ny wy,prasowana. Zagadnienie spiro
Zjednoczenia Przemysłu Odzie- wa.dza .się do uszycia. ubrania 
żowego ob. Leopold śmiecho- czy plaszcza, a nie do zeszycia. 
wicz. Od samego początku zor- p<iiSzczególnych elementów, 
ganiwwania . państwow~go prz~- Oo się zaś tyczy wypowiedzi. 
mysłu odziezowe-go ruesłuszme, d , •kl.o ZPO . Pr - hnik.a -rprzyjęt,o zasa.dę zbudowania ~ ri, ra ~· oc 
wielkiego zmechanizowanego i :e~ry~ W~ch~w1cza, prezes J. 
szablon<>wego przemysłu, ko- witomak pisze. . . 
sztem produkcji krótkoseryjnej - . Zgadzamy się_ ze 1Slw1er~ 
i elastycznej. Już w latach dZ(!mem, ze nadmiar produkcJt 
1947-49 ;problem konfekcji ta- w pewnych awrtymentach, wy
śmowej zmusi! państwo do za- nika z braku koordynacji. Zyje
sto,s.rywa;nia pierwszych rygorów rny w gospodarce planowej i 
jakościowych oraz do p.rzepro- jeśli na szczeblu centralnym 
wadzenia pierwszej przeceny brak jest koordynacji, to tru
wyprodukowa!Ilych towarów, dno mieć do nas pretensję w 

ł 

Już nie.sipelna diwa tyg<1dnde <l"llieli n,as c·d dnia I merw
ca, który je.st obch·udooony w całym świecie ja.k'I> Między
narodowy Dzjeń IY.tiecka. W roku bi,eżącym diz.ień ten. bę
d·ziemy cbch-0-d!zić po·cl hasłem: ,.Czy jesteś przyjaciielem 
dz.iecka?". N-iezalcżnde jednak cu tego has:la i poczynań 
z nim związanych, gazeta naS'za P'ra.gnie zai'!liicjować od
rębną akeję pn. „DZIECI - DZIECIOM". 

Na tt"ren.iie n.ąszego mi1as,ta i W>O'jewó-drz.!iwa znajduje się 
<luża ia-0c~ć domów d71iecka li zaikł<idów specjalnych d~a 
d-ziec1 wi~łe dzieci przebywa. również na dlug-0trwałym 
leczen'.iu w szp'italM<h li sanatoriach. Niektóre z tych dztie
ci w ogóle nfo mają rooziiców. bądź też p'och-0d1Zą z .ro
d'L..i<n wiie1odr.t..ietuych źle sy1'u<J1wa.11ych, niektóre na,tom1ast 
odebrano rudz.ic<Jm' 2le względu na za.ruiedlbainre lub za
gi·-0 ,żeruie nw•ra.l.ne. 
Państwo 2lapewlliiia im wyżywienie, ubra:nie, 111.aukę, oipii.c

kę lekarską d:td. Niemniej nie wsz:ystik::ie d~eci mają do
stateczną ilość zaba.wek, ks.i.ąrek i'tP. 

O ty()h właśnie dzieo1ach na.leży POllllYśleć z Oikarz.jii DJ!lia 
fu~b • 

Chcemy :Im f-0 świębo umi1ić. Chcemy p:roo1M "Y8:iS• lodz• 
:kJie d"lliool które maci.ie :ro·d'lliców i dom, .abysme nam 
w tym p-~m<>gli. Wiele z was ma. za.bawtkti:, którymi się 
już nie bawi, książeczki dawno P'rzecrzyta.ne, ubira.nik~, 
z !których wytrosło. Odszukajcie te pt"'.rei!;~oty, z,~~![)eruJ: 
cie zaba„rki, obłóżcie kiSią0.ki, od!PrasUJCle sulcieneczki 
i przy1t1iieście je do nasze.i redakcji (ul. Pi-Ot.rkow~ 96, 
IM ipiebro) a my je pi-zeka.żerny wa.siz;ym kolezanlkom 
li k0>le:om 'z zaJ;:ładów, d{)l)DÓW dziecka. i sa.D1a.toriów. Wy, 
d'łliem .• " rn-Oiiecie w ten sposób spra.wiić tinnym d2iieciiom 
wiele, w.iele radości .. 

A zatem n.asrLą akcję ,,Dzieci - d'llieciirnn" uwaiżamy 
za (Jltwa.rtą. liczymy na. was, nasi najmlool!ii czytelnicy. 

Da.Lsrre szcrz;egóły akcji poda.my, (a5) .„ ............. ____ ... ______ " _____ , _____ _ 
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w czwartkowe popołudnie 
spotykamy • 

się 

Muzeum Sztuki 
Otwarcie wystawy najlepszych 
prac amatorów - plastyków 
Atrakcyjna „Zgaduj - zgadulacc 
Bogaty program artystyczny 
Transmisja na- antenę ogólnopolską 

Niełatwą pracę miało jury 
oceniając~ obrazy, rzeźby, gra 
fikę i rysunki nadesłane na 
konkurs prnc amatorów .pla

styków, wrganizowany przez 
naszą r€<lakc.i·~. Muzeum Sztu 
ki, Wydziały Kultury RN m. 
Łodzi i WRN w Lodzi oraz 
'l'owarzystwo Przyjaciół SztUk 
Pięknych. 

Przejrzeć i zaopiniować fa
chowo 3.000 prac, by! to wysi
łek nie lada! 

W pierwsz,;j eliminacji jury 
- po dokladnej analizie wy
typowało p')nad 400 prac do 
eliminacji drugiej. Obecnie 
jury przeprowadza dogłębną 
ocenę prac, które przeszły 
1Prrez pierwsze .sito, ażeby wy
brać najlepsze. 

Mimo trudności technicz
nych, jury rl:<>ńczy już swoją 
pracę, tak że zgodnie z zapo
wi,edzlą, otwarcie wystawy 
prac wyróż!licmych odbędzie 
się - jak o tym już pisaliśmy 
- 21 ma.ja na wielkiej impre
zie zorganizowanej przez re-

dakcję „Dziennika Lódzkie: 
g.o·' łącznie z Muzeum Sztuki 

i Rozgl-0iśnią Polskiego Rad1a 
w Łodzi. 
Współud'Liat ltozglośni Pol

skiego Radia r-Oz.s'Lerza znacz
nie ramy tej tradycyjnej im
pl'ezy: tra.nsmit-0wa.na ona bę
dzie w programie <>gólnopol
skim Polskiego Radia i uatra.k
cy jni ją „Zgaduj-zgadula" te
matycznie związa;;;.a. z za.ga. 
dnieniami a.rchitektury, zaby
tków sztuki, ze szczególnym 
uwzględnieniem zbiorów na-
57.ego mlll'.-eum. • 

Z uznaniem trzeba powie
dzieć o ofiarn<>ści Za.kład•iw 
Marchlewskiego, ZPB im. 
Harna.ma, CeTeBe craz CZ 
Pl"',r,emyslu Włókna Łykoweęo, 
które nadesłały bądź to pienią
dze na zakup nagród, bądź cen
ne przedmi-e>ty jako nagrody 
dla zwycięzców „Zga.duj-z;ra
duli". 

W latach póżniejszych, coro
cznie .zwiększając ilość przero
bionego surowca, p.rzemysl nie 

' wiele dba} o produkowa.ni1 a
sortymentu przystosowanego do 
potrzeb ry:nku. Z wymogami 
klienta i zmianami mcdy nie 
lic.zono .się, nie przejmowano .~ię 
również trudnościami zbytu o
r.a.z narasta.niem 1:emanentów. 

przedmiocie „żywiolowego i nic 
kontrolowanego rozwoju" na
szej produkcji... Już w roku u
biegłym doszliśmy <lo wniosku, 
co znalazło swój W)'Taz w o
pracowanych na 1959 r. pla
n.ach, że spóldzielnie branży 
odzieżowo _ wlókienniczo - .skó
rzanej, a zwla5zc.za odzieżowej, 
ni-e mają specjalnych perspek
tyw rozwojowych i nie należy 
ich rozwijać, 

•• lłtJC:::łł11 ••• w ruchu! 
Bardzo interesująco zapo

wiada się również część arty
styczna., w której wystąpi or
kiestra mandolinistów pod 
dyr. E. Ciukszy oraz zespól 
artystyczny Estr<1odY Radiowe.j, 

Ja.k zwykle między uczest
ników wycieClllki r-02losowane 
będą mile pamiątki. ------

Wzr<>st zapotrzebowani.a na 
produkcję spółdzielczą, ;po prze
prowadzeniu deC€ntralizacji han
dlu oraz w związku z możliwo
ścią zaw.ierania transakcji przez 
handel bezpośrednio z zakłada
mi produkcyjnymi, wypływał 
pl"Zede wszystkim z faktu za
spokojenia zwięks2l1>nych wyma
gań klientów wla.śnie przez 

Rozwój produkcji w tych 
branżach winien się opierać na 
us,prawnieniu organizacji pracy, 
na wymianie przestarzałego 
parku maszYlllowego oraz na 
produkcji nowych artykułów 
wysokiej jakości i wartości, .Po
stanowili.~my, że trzeba się na
stawić na produkcję krótkich 

Nieduży, sza.ro.,niebieski kio.~k „Ruchu". st~ł się od lat 
składowym elementem naszych ulic. Niewidoczne za 
szybą wy.stawową p05tacie sprzeda.wców, w p:zeważa.ją
cej większości inwalidów i emerytów, urzęduJą w tych 
typowych dla sprzedaży prasy na całym chyba świecie 
kioskach od 5,30 rano do 20,30 wiecmrnm, 

przemysł drobny. 
'l'wierdzenie dyr. 

eza, że iprodukcja 
~miecliowJ.- serii wciąż nowych artykułów 
spółdzielcza wzorów i modeli. Jeśli tu i ów-

dzie ma miej.soe dublowame 

Poprzez tę llli.epoka~ną na 
pozór steć sprze<l.aży miesz
ka11cy Łodzi i województwa 
nabyli jedtnak w ubiegłym ro
ku grubo ponad 104 miliony 
egzemplarzy pism cod?lennych 
i tygodników, w szerokim wy
bone 270 1ytulów. Każdy więc 
z 111as, wliczając w to niemo
wlęta i dzieci, kupił w 1!J58 
roku 4;) egzemplarzy gazet l 
periodyków. I. co; kto kręci 

w łódzkiej WFF 
- Czy za sto lat będue 
nmżna dotrzeć z Warswwy 
do Kra.k(J!Wa w 3 dni? - tak 
wygląda za.kład dwóch kU!l
ców z ubiegłego stulecia, sza
lenie lub.iących dwie rzeczy: 
dobl"Ze :J>O'l)ić i„. zakłady. Ja
k.ie wynilwą z tego pl"Zeza.ba
wne perypetie dowiemy się z 
filmu pt. „Zakład". . 

Ta n<>wa komedia polska 
skJada się z dwóch części: hi
storyczne.i i wspókzesnej, Je
dna z nich dzieje się przed 
stu la.ty, druga - obecnie, O
bsadę filmu twoną najlepsi 
pclscy akt-Or.cy komediowi 
m. in. E. Dzwonkowski, Irena 
I Ba.1,bara Kwiatkowskie, J. 
Stęp1>wski, E. Dziewoński i 
Br. Pawlik (pO')>ularny Br<>nek 
z ,,lUi.s.wweg-o okienka" w te
lewizji). 

Film reżyseruje St. Wohl, a. 
operal<>rem będzie Mikołaj 
Sprudin, Zdjęcia rozp-0czną ~i1; 
w tych dniach w Warsza.w1e, 
a. następnie kontynuowane bę
dą w Podzamczu Chęcińskim 
kolo Krakowa., gdzie odbywa 
się większa część akcji tego 
filmu, (lg), 

w kilku zdaniach 

produkcji państwowej, to stara
my się jednak 7...dobyć rynek 
lepszą jakością, ba'l'd.ziej est~
tycznym wykończeniem, mo
dniejszym fasonem czy w:ro
r€m oraz lepszym za.s;poko.ie
niem coraz bardziej wzrastają
cych wymagań klienta. Jeśli 
więc nasze wyroby madą zbyt, 
to dlatego, że są lepiej i mo
dniej wykonane; 
Niepokojące wydaje się 

cią,E(łe uogólnianie zauważonych 
błędów czy nieprawidłowości w 
.spółdzi.elczości pracy. Czas wre
szcie zrozumieć, że takie sta
wianie sprawy wyr.ządza wiele 
krzywdy uczciwie pracująCEj 
rzeszy ludzi pracy, że stawia s:ę 
przez to parawan dla tych, ktń
rych właśnie należałoby wska
zać s,po!eczeństwu. 

Przytac'l..ająe powyższe fra;;
menty listów prezesa J. świto
uiaka, zamyka.my na la.mach 
:naszej gazety dalB.zą dyskusję 
na ten temat i oczekujemy kon
kretnych i realnych pociągnięć ze 
str<>ny Ministerstwa Przemyslu 
Le"kik:iego, zm.<iierll3'jących dJo u
zdro,wienia sytuacji na. rynku 
odzieżowym, / 

M, B. 

" 
DZIS o 

Kie 111a tym ' jednak kończy 

Im „Kamienne niebo" 
l§J „Awantura o Basie." 

zakończyły zdjęcia 
We Wrocławskiej Wytwórni 

Filmów Fabularnych dobiegły 
końca w tym tygodniu W.,ięcia 
do filmu „Kamienne niebo", re 
żyserii Ewy i Czesia.wa Petel
skich. Następnie rozpocznie się 
montaż i udżwiękowienie . Film 
zobaczymy na ekranach jesie
nią br. 

W „Kamlenn:vm niebie" po-
2lllajemy przeżycia I po,s.tawę 
moralną grupy lud7Ji, zasypanej 
podczas Powstania Warszawskie 
go w p,Lwnicy jednego z do
mów. 

* W Łódzkiej Wytwórni Filmów 
Fa.bularnych zakończono zdjęci;i, 
atelierowe do filmu „Awantura 
o Basię" wg Kornela Makuszyń 
skiego, Plenery 1·ealizowane bę
dą w Krakowie i Warszawie. 

(lg) 

godz. 11 
O Spotkanie czytelników z literałami 
O Błyskawiczne konkursy z nagroda mi „ 
na WIELKIM KIERMASZU KSIĄZKI 

przy ul. Piotrkowskiej 5 
ODDZIAŁ ŁODZKI POL- Oieszący się ogroDJllym. pow odzenfom kiermasz książki 

SKIEGO TOWARZYSTWA LU- przy ul, Piotrkowskiej 5 - dobiega końca. Dmiejsza nie DOZN.'':1.WCZ.EGO zawiadamia t - k z t swych członków, że 18 bm. o dziela jest osta mą o azją odwiedzenia go. resz ą na 
godz. 18 w sati odcz:vt<>wej Mu- pewno nasi <-'ZY'telnicy nie będą tego żałowa-0. zeum Archeolog>lomego i Etn.o-
graficxneg<> (Plac Wolności 14) Origain.iz.aitoray bowiem 
odbędzie się dore>czme walne ze („Dom Kisiąiżlki") 1Przy'.gatowa-
branie członków odd'l)\ału. 11· ll'la dziś wiele przyJe.mnych Zebranie za.inauguruje odczyt 
(ilustrowany przezrocz!l'mi) pre- a-trakcji, PoZa blY15'kam:icZ1ny 
zesa Oddziału Łódzkiego PTL, mi !lmnkursaimi ceyteLn.i.ceymi 
prof. dr Zawistowskiej-Adam- dl .... _. · ł d · · · d sk.iej pt. „Parki etnogiraficzne w a U1L1'ec1, rn o z1ezy 1 oco-
Polsce i 'La granicą". Na odczy.t słych, loiterii gdzie można 
wstęp wolny. \\\)'igrać nie 'tylko lksi~ę, ale - W PONIEDZIAŁEK -O go~. 'lik 
18 w sali od<".zytoweJ ŁDK ~ul. i teilewi-wr, pra ·ę czy mo-
Traugutta 18) red. Leon w· :o- tocyik!l ._ pmewjdzt.iaine j.es1t 
wiecki (z Warszaw:vl podzieli s:poltikanie il! autocami wielu 
slę wrateniam! z Festiwalu Fil- znanych pozyccj'i lk;siąiżlk:o• moweg-0 w Oberha-usen. :Wstęp 
wolny. wy1ch,„&~;S~Qb 
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syiwać będą swoje lk$iąrż'ki 
2l11arni piisarze m. lill'l.: Ja". ża
biński, Ka7Jimierz Koźlliew
ski i Eugeniusz Szermento
ws~i. Łód-zk!ich literatóiw re
pr,ezerutować będą Włady
sław Rymkiewicz i Ja.n CZair 
ny. 

A więc dziś (niedziela) o 
godz. 11 wszyscy spoltkamy 
się na kiiermaszu książki 
P~ uJ.. rJ._g~J.'lko~ltjęj ?d '. 

• 

się doni01Sła fu11kcja „Ruchu'\ 
Pra.sa i jej upowszechnianie to 
WtPrawdzie główny i zasadni.
czy, ale wcale nie jedyny za
kres działalności ulicznych 
kiosl;:ów. Książka w pc1dróż 
czy r.a wycieczkę, zeszyt i sta
lówka dla dz'eoka mieszkają
cego z dala od sklepu papier
niczego, żyletka i krem do go
lenia dla zapominającego o 
tym pan.a domu, mydlo i wody 
dla gospodym. :zabawka dla 
najmłodszej pociechy - oto co 
je.szcze oferuje przechodniom 
każdy kio.sik „Huchu", I to we 
wszystkie dni tygodnia lącznie 
z niedzielami i świętami, w 
wygodnych godzhnach, bez tlo
ku i bez kolejek. No, i rzecz 
jasna, papier01Sy. Ten o.statni 
artykuł - jest obok pra.sy 
najbardziej tytPowym dla uli
cznych ki.o.sków. 

A wieś, stale jeszcze pozba
wiona wystarczającej ilosci 
placówek handlowych. Osta
tni.o zlokalizowano tam ponad 
80 nowych kiooków, a w pla
nach na ten rok zakłada się 
uruchomienie dalszych stu. 
Punkty .,Ruohu" są na w.si ;1aj 
bardziej celowym uzupelme. 
niem sklepów .GS-owskich, llfa
ją 111ad nimi tę istotną przewa
gę, że nie wymagają żadnych 
specjalnych pomieszczeń skle
,powyoh, nie są związane znaj
większymi tylko · sku.pi.skami 
ludności. Kiosk można prze
cież bez trudu ustawić wszęd.z;e, 
w miejscach najruchliwszy,'.h 
i ;najdogodniejszych dla nue
szkańców danej okolicy. 

Jest jeszcze .sporo uzasa
dniOID.ych narzekaf1 5JP0łecze11-
stwa na nie z.aiwsre dostateczne 
zaopatrzerue kiosków, zwłasz
cza w artykuły papiernicze. 
Ciągle za mało w nich zeszy
tów, bloków rysunkowych, st.a
lówek. A młody klient w u
czn.iow.sikiej czapce, którego 
.szkoła .s\oi tuż obok kiooku i 
który w ostatniej chwili przed 
lekcją albo wie-czo·rem przypo
mina .sobie, że brak mu 15'.<'.k·:>l
nych przyborów, wali „jak w 
dym" do kiosku. I nie chC".'! 
zrozumieć, że brak potrzebne
go mu akurat zeszytu to nie 
wjna sprzedawcy, ani też „Ru
chu". Sytuacja ma tu jednak 
ulec znacznej ipoprawie. Dzię
ki zrozumieniu sprawy przez 
Zarząd Hand.lu ZO'I'ganizowan.o 
niedawno konferencję „Ru -
chu" z dy&trybutorem art. pa
pierniczych Woj_ Przeds. Han
d.lu Art. Użytku Kulturalnego. 
Wyniki jej odczuje niewątpli
wie klient w po.staci pelniej
szego zaopat.rzenia kio.s.ków. 

Ni-e ulega więc wątpliwo,ści, 
że kiooiki „Ruchu" spełniają 
00niosl:ą rolę propagandowo
-,politycz;ną ipopm~z ~ol~taż} 
i. WJ~ . IR-t<\15'3.. - J~_'/:0'!'114 

nież świadczą całemu spol-e
czeństwu istotne usługi han
dlowe, każdego dnia, o każdej 
prawie godzi.nie, bez tracenia 
czasu na czekanie w kolej
kach. 

Bardzo więc niepokojący 
jest projekt, który faktyczme 
zaczęto już w Łodzi rea1izo
wać. Celem jego jest zlikwid,,_ 
wan.ie kiosków „Ruchu" przy 
ul. Piotrkowskiej. Powody są 
·różne: wą&kie chodni.ki, oszpe
cone miasto, bezpieczeństwo 
przechodniów. Wiele by mo
żna na ten temat dyskutować. 
Jedno jest pewne: gdyby 
;przeprowadzić plebiscy·t wśród 
mieszkańców :f_,odzi, niewielu 
by się znalazło takich, k.tórzy 
uważają, że klooki „Ruchu" z 
prasą i papierosami ·są przy 
Piotrkowskiej zbyteczne. 

A przecież zarówno w in
nych mia.stach Polski jak i za 
granicą kioski uliczne .z prasą 
ni.komu nie przeszkadzają. 
Stały się stałym elementem 
tych miast. 

Jeżeli już jednak estetyka i 
wygląd naszego mia.sta związa
ne są z likwidacją kiosków 
„Ruchu", to trzeba było pomy
śleć wpierw o tym, aby zabez
pieczyć dla ,,l{uchu" odpowie
dnie sklepik.i przy glównej ar
terii Lodzi. Nie można sob:e 
bowiem wyobrazić takiej sytu
acji, aby mieszkańcy Piotrko
wskiej, i kursujące po niej 
tlumy przechodniów, szukaly 
prasy w bocznych ulicach czy 
na peryferiach miasta. 

W inte.resie spokcze1i.stwa 
sieć „ruchowskich" kiosków i 
111ied.użych sklepików jest jak 
najbardziej ,po,t.r.zebn.a. 

FELIKS KAJMER-S 

Tak wiec wszyscy rezerwu
jemy sobie czas na czwartk0>
we pc>południe, ażeby wziąć u
dział w tradycyjnej wycieczce 
czytelników „Dziennika Łódz
kiego" do Muzeum Sztuki! 

M. 

Czy pamiętasz 
że 2ł maja 
w Filharmonii 
Łódzkiej ... 

Ja,k już inf.orm-0·\Valiś111y ·-· 
fina.!em „ankiety lH'emiowa

nc.i'' (wśród uc7-estników roz
lo.sl)wanych zl)sitanie 40 ll'at' 
luksusowego <J-bUwia) będzie 
Zgaduj-zgadula, wri:aniwwa
na 21 maja w I'ilha.nnonii 
Lódiz.kiej z ud'Zfalc•m A. Ro
ldty, K. Kr11ko·w1>kie~o. A. Ja
now~iej- i M. Mi>rskiej. 

Uczestnicy „ankiety premio
wa.nef' oraz każdy kto będzie 
oclpowiailal z tematyki „<J-buw
niczej", może wygrać telewi
zor, ra.diC>a.parat, foroapa.rat 
oraJZ luk.suS<>we obuwie. Przy 
we,jściu na. sali) znajdzie sie 

'skrzynka, Wrzucenie do niej 
karteczki z nazwiskiem bt:dzie 
równoznaczne ze zgl-1>Szeniem 
się de> k<J111kursu. 

Niecodzienni goście w redakcji 

Wizyta 
z Ziem 

młodzieży 
Zachodnich 

W dniu wcwrajszym odwie 
dzida naszą reda.keję delegacja. 
mlodzieży województw zacho
dmita>Ch, która cd czwa.rt,Jw ba. 
wiła na terenJe nasiz.ego m!ias,ta. 
i województwa.. 

W skład 60-osobowej dele .. 
gacji mlodzieży wchodzili 
przedstawiciele województw: 
koszalińskiego, zielonogórskie
go, opolskiego i olsztyńsJdego. 
Przybyli oni do Łodzi na za
pro..>;.zenie Zarządu Okręgu '.L'<>
warzystwa Hozwoju Ziem Za
chodnich w Łodzi, pay czym 
godna ;po<lkreśle.ni.a :jest ini

cjatywa wykaz.ana przy org}-
·nizowaniu poby•tu gości. w :r,o_ 
dzi iprzez .s.ekre1arz.a TRZZ p. 
Prz,!'?myskiego. 

Pmgram pobytu. z któreg0> 
wrażeniami !Da wcwraj.s;zym 
spotkaniu dzieliJo się z nami 
11 pr.zybylych do redakcji 
członków grupy byl niezwykle 
urozm,ai.~y, Po ozwar.tko. 

wym wiecu, cała d.elegacja U'
dala się w !Piąte.k w pod.róż po 
naszym województwie, od.wie. 
dzająć m. in. Pabianice, Piotr
ków, 'l'omaszów, Rawę Mazo
wiecką, Skierniewice i ::'..owicz. 
Wszędzie delegatów witali 
pr.zedstawiciele władz miej. 
skich i oddziałów TRZZ a go
ściła ich t1 s.iebie przeważnie 
młodzież szkolna. Wynieśli o
!lli z tych spotkań wlele :nieza. 
pomnianych i wzruszający.-:h 
wspomnień, szczególnie ze 
spotkania w Liceum Ogólno
kształcącym w Pabi.anicach 
czy Technikum Rolniczym w 
Łowiczu, gdzie oglądali wy
stępy Powiatowego Zes.polu 
Pleśni i 'l'ańca. 

Wczoraj czlonkowie dele. 
gacji u<L.cli się z p-owrotem do 
6.i.ebie, wywożąc z Łodzi garść 
miłych wrażeń i wiele cen~ 
.nych k9Jltał.\1QWI . 

~ 



'W'AZNE TELEFONY WŁOKNIARZ (premlero-

!ogot. Ratunkowe 

8 
ogot. Milicyjne 
traż Pożarna 

){om. Miejska MO 
l!:.om. Ruchu Drog. 

Mo 
Pryw, Pogot. Lek. 

Ciop ~" 
o ~ rcoEUVC;') we - Próchnika nr 16) 

404·44 z11 4• U I •U „Niedobre s·potkania" -
07 fil'~ prod. tra.nc. dollw. od 
08 lat 16 g. 10, 12, 14, 16, 18 

292-22 20 . 18.5 - program i go 
BAŁTYK (premierowe - POLONIA (premierowe - dziny jak wyżej 

>>FERROL<< 
ł 

e PŁYN WYSOKIEJ JAKOSCI e 

-Dnia 15 ma.Ja 1959 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 60 

S. t P. 

mgr 

LEON TOMASZEWSKI 316-82 Narut<>wima 20) „Pary- Piotrk<>wSJka 67) „Ml- WOLNOSC (premiere>we 
333.33 żanka" prod. franc., lość po południu" prod. - Przybysrzev.'Sokiego 16) 
5:;5.55 doxw. 00 lat 13, g 10, USA do2lw. od lat 18 g. „Melduję posłus:i;nie" - farmaceuta. 

!_r:;w, Pogot. D:i;iec. 300·00 12, 14, 16, 18, 20. 18.5 - 10, 12.30, 15, 17.30, 20 . prod. czeskiej, do.zw. 
do c:i:yszczenia. metali kolorowych, luster 

•nOI 359.15 program 1 go<Ja:. jak wy 18.5 - program i godz. od lat 1s g. 10. 12.30, Wyprowadzenie drogich nam :o:włok 

żel jak wyżej „Tahiti" prod. franc. nicz~ny w każd.)'IM g~r,>odarstwie do- nastąpi z kaplicy cmentarza św. Rocha 

i szkła 

TE hl\ 111F"R1ł'a/ DWORCOWE (II - Dw. POPULARNE (II - ogro det2'\V. od lat 18 g. 13, I w Ra<logoszczu dnia 17 maja br. o go- I 
rUJ. l'I am. Kaliski) „Anaconda" g. dowa 18) „Natalia" - 17.30, 20 .. 18.5 - program mowym. I 

'r 10. 11.30, 13, 14.30, 16, doaiw. od lat 16 g. 17.15, l godri:. Jak wyzeJ dzinie 18, o czym zawiadamiają pogrą-
EATR NOWY (WięckD'w 17.30, 19, 20 .30 . 18.5 _ 19.30. 18.5 nieczynne uwaga! Repertuar spo- Do nabycia w sklepach M.H.D. Artykuły żeni w głębokim smutku 
Skiego 15) g. 15.30 „Bar program ! godz. ja!~ wy PRZEDWIOSNIE (I - że rząd.zono na podstawie Chemiczne. 3716-K ŻONA i RODZINA. 

~:;~ Ra,~;~~:!tó-:;i~:·fa~· żej romsikiego 76) g. 12 - ~~m1:;:ą~~ Ig~ręgowe- •-----·-----------------· "•ii1111M1rm•-•11111&am••-••••••••m is::; ni~;';;;ynny ' DKM (Nawrot 27) g. 11 bajki. „Rancho Texas" * * „ • 11 

'l'EATfl. 7.15 (Traugutta 1) „Trzy pióra", „Na zaw prod. poli>kiej dozw. od PRZEDSPRZEDAŻ bile- DOM je-d.norodzin.ny dwa 
g. 19.15 „Madame Sans sze" prod. USA, do.z.w. lat. 18

9 g. 13·15• l 5.3n, tó.w na 2 dni naprzód lokale przemysłowe oko-. 
Gene". 18.5 - prngram od lat 14 g. 15, 17.15, 17.40, .o: 18.5 - prog;am do kin: „Bałtyk", „Po- ·1 d 
1 godz. Jak wyzeJ 19.30. 18.5 niec.zynne ~a·k wyzei go>da:. 15, 17.45 lonia", ,,Wisła", ,,Włók- ło 300 m k:w., st a, sa o-

"0 grodzone. koto ł.o.dzi przy 
OPERETKA (Pt0trkowska GDYNIA (Il - Tuwima 2) • niarz", „Wolność" - w sta·cji kolejowej sprz.e-

243) g. 19.15 .,l-{ry~ia Program dla najmło<I- 1 MA!A (II - KilińsJcie- Ośrodku Usłu~ Filmo- dam. Oferty pisemne 
Leśniczanka". 18.5 me- szych: „czarodziejska go 173) Porane•k g. 11. wych, ul. Wigury nr 2, „9018„ Biuro Ogłoszeń, 
c.zvnna beczka" ZOO" o „Podlotki" prod. czes- godz. 12-15 

TEATR IM. JARACZA ptaszku; 'k.tóry ' ;;le kiej, doz.w. od lat Ja g. F i<ttrltowS>ka 96 

(ul. Jarac.za 27) g. 15 chciał śplewać", „Sen", 1&.30, 17.45, 20. 18.5 g. k OGROD owocowo-czereś-
„Uciekla ml przepiórecz ,.Przygody marynarza" 15.30, 17.30, 19.30 Dyżury apte ni.owy oddam w dzierża-
ka", g. 19 „Wojna i po- g. lO, 11, 12, 13, 14, i6, REKORD (II - Rzgow- we; na «eze>n (ok.oLo oo.o 
kój". 18.5 g. 19 „Wojna 16, 17. „Czarujące isto· ska 2) „Kamienne ser- 17. 5. c!rzew) Jćxzef Swinia.rs.kl, 
I Ój wieś Gre>ndy pow. Sie-

pok " ty" prod. fr~.nc. dOlZIW. ca" prod. NRD, do.zw. Limano,,,.,,"Skiego 37, Pl. ra.d:z, p-ta Męka 
TEATR POWSZECHNY od lat 18 g. 18, 20. 18.S od lat 7 g. li. „Opusz- Wolności 2, Ła~iewn.!cka ··----- ----

(Obr Stalin~radu nr 21) „Czarujące istoty" g. czeni" prod. włe>S>kic,i, lW Piotrkowska 307, PLAC 840 m kw. rz dom
g. 15.~0 ,:'Kroletwa Prz.ed 10, 12, 14, rn, 2-0, Pro- doow. oo lat 14 g. 16, cct'ańska so, Narutowicrza kiem 4-izbowym na · Za
mleścia , _g"' 19.30_ „Ilf!· gram dla najmłoldsz.ych 18_." 20 . 18.5 „Opuszc,;e- 42, Armii czerwonej 8, bieńcu s.przedam. Wiado 
łośc osl,arza • 18.a nie- g. 16, 17 m g. 16, 18, 20 Srebrzyt\ska 67 mość tel. 410-70 do god.z. 
ozynny • G, Jl, o. (Tuwima n.r 34) ROMA - remont 18 5 

11 i od 15 de> .::c17 ____ _ 
„ARL_EKIN" (Wólczans:i:a ,.Natalia" prod. franc.- STUDIO (Ul _ B st • .' · • DO'i\i"EK 5:iŻbowy sprze-

nr o) g. 15 i 17 „Samoo włoskiej dozw. od lat , . Y l'ZY Prntrl<owska 165, Naru- dam. Po sprzedaży mie.sz 
i lew", 18.5 g. 17 „Sam- 16 g. 15,30 17.45 20. 18.5 o~a 7b9\ r:?ra.ne>k g. 12, towieza O, Rzgowska 147, kania wolne. UJ. Budzi· 
ho i lew" .' ' ' " ez 0 u prod. franc. Więcke>wsidego 21, Kope.r gz;y(1ska 30 1J224 ~ 

„PINOKIO" (Kopernika me.ezy
1
me d°"''!'· od lat 1~ g. 15• nika 26, Przybyszewskie- GOSPODARSTWO rolne 

nr lS) g. 17 „Kozalinka" LĄ.CZNOSC (III - Józe- 17.lo,_ 19.30"· 18.a „13-ty go 41, Limanow9 kiego 80. 
10 

ha ziemi sprizeda.m we 
18.C. nieczynny fow 43) „Pora<nek g. ll.ao ~i°=~artat prod. czes AS Al. Kościuszki 48 wsi Antoniew 14 gm. Rą 

TEATR MŁODEGO WI· „Wmna prod. ang .• - eJ do©w. od lat 18 g. ełnl stałe dyżury nocne b.'eń (6 km. od Łodzi) 
DZA (Monius.zk! nr 4a) do:ziw. od lat 18 ~· Io.30 17.15, 19,30 P 

DYŻURY SZPITALI g. 16, 19.30 „Zielony Gil" 17.30, 19.30 18.5 me<:.zyn- SOJUSZ (II - NO:Ve Złot 
18.5 nie~-r,ynny ne n~) ";3;~erka l komi-

OPERA (Więckowsd,ieg.o Mt.ODA GWARDIA (II - ntarczl ~ g. 11, „z~un 17 i 18 • • 5. 
15) g. 10.:JO „Halka", 18.5 Ziell)na 2) „Trójgłowy t~wan~ prod.

1 
~ngiel· Położnlctwo: Bałuty -

g. 19 „Halka" smok" prod. radz. doz.w. s ·ieJ ~O'ZiW. od a 14 g. Szpital Im. d.r Jonia.na, 
* * "' od lat 12 g. IO, 12, 14. 15• 1~ :Io, l9.30._ 18·5 .:: Wy ul. Pr.zyirodniCfUł 7; Sród-

CYRK (Pl. Niepcxilei<ło- ,.Moralnośl! pa.nJ Dul· dawnietwo Ri.cordi - mieście Widzew, Starn
ści) g. 11, 15, 19.15, 18.:>. sklej" prod. clleskle.1 - :°'r· t ~;oskt~i· 19 ~grvw· miejsk~ - Szpital im. dr 
g. lll.15 doziw. od lat 16 g. 16, 18 a g. • : · Wolf, ul. Łagiewnielca 

KUPNO 
„FIAT" 600 lub Jin.ny ma
łolitrażowy kupię na tych 
miaSJt. Oferty kierować 
Kielce, Chęcińska 25a 

/IM/fJZEJł 
ll!IUZEUM ARCHEOLOGI· 

CZNE i ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
g, 11-18. 

20. 18.5 - pro~ram l go STYLOWY (I - Klhńslde 34-36; Chojny, Ruda -
cl.zi,ny jil!k wyzeJ go 123) „Cadet Roussel szpital im. Cullie-Skłodow 

MUZA (I _ Pabian.icl<:a le" prod. franc. d<ttlW · r,kiej, ul. Curie-Skł-O<low- I · I 
173) „Ko7.ioleczek" g. 11 od }at 12 g. 11, 15.~5, 18 skiej 15; Pe>lesie - Sri:pi- SPRZEOAZ 
„Gu11ndalina" - proo. 20.lo. 18,5 g. 15.4<>, 13, ta·l im. · dr Madurowicza, 
franc. dori:w. od lat 18 20.15 ul. KHzemieniec.ka 5. _________ _, 

:MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36) ca:ynne 
1()-16. • * • 

ZOO - czynne g. !1-19. 
PALMIARNIA - acynna 

g. 10-11. 

g. 15.45, lB, 20.15. 18.S SWIT (II - Bałuoki Ry- 17. 5. 
„Guendalina" g. 15.45, ne!{) „Katarynka" g, 11 Chirurgia• szpital im. 
18, 20.15 „Minuta zwierzeń" - dr Pire>go~a ul. Wól-

ODl!.A (Przędzalnia.na 68) prod. franc .. do.ziw., od cri:ańsk.a 195. ' 
g. Jl i 15 „Krawiec i lai 18 g. 15·45• 1~· •0 · 1;~ Interna: SZpital Im. dr 
książę", „Huzany" - 18·5 „Minuta zwierzeń .rcns>ehe<ra, ul. Miliono-
prod. :t.ra.nc. dOIZJW. od g. 15.45, 18, 20.ló wa 14. 
l3't 14 g. 17, 19. 18.5 - TATRY - remont I,aryngologla: Sz.p. Im. 
pro.gram jak wyżej g. TATRY-LETNIE (premie N._ B::irliokie.go, ul. ~p-
17, 19 re>we _ Sle<nk.iewie:za 40) emskiego 22. 

PIONIER (II - Fra111cisz- „Winchester 73„ prod. Okuhs.tyka: Szlp~tal im. 
:J\MERYKA W FOTOGRA· kań•ska 31) „Kogucik USA doow. od lat 12 g. N.-. Barhclt1eg-0, ul. Ko,p-

Fll (A. Struga 2) ca:yn- Złoty Gnebyk" g. 11. 20 - kln@ czynne tylko cmskJe.go 22· 

WYSTAWI' 

na i: 17-2.l „Orzeł" prod. po!Stkiej, w dni pogodne. 18.5 18. 5. 
' _ doaiw. od lat 14 g. ~5.4~; „Nocny nalot" prod. a<n Chirurgia: Szipit.al im. 
-.L'fN. ..a 18, 20.,!-5· 18.5 „Orzeł giełskiej doow. od lat N. Barlickiego, ul. Kop-„ r1!I g. 15.40, 18, 20.15 12 g. 20 cińskiego 22. 

(W nawiasach podajemy POKOJ (II - Kaiz:lmdenza WISŁA (premierowe Interna: S:zlpltal im. dr 
kategorie kin) nr 6) PO'I'aneil< g. 11 . Tuwima 1) „Zmysły" - Wolf, Łagiewnicka 34-36 

ADRIA cu studyjne „Historia jednego my- prod. włoskiej do:zJw. <>cl Lar~ngologia: Szp. im. 
Piotrkow9ka 150) „Urok śliwca" prod. polskfoj, lat 18 g. 10.30, 13, 15.30, dr Pi.rogowa, ul. Wól
sza.tana" prod. frainc. doow. od lat 14 g. 16, 18 „Ciernista droga" prod. c.zańska 195. 
doziw. <>d lat 18 g. 13.30, 20, 18.5 „Historia jedne rad.z. doow. od lat 14 g. Olmllstyka: SZpltal Im. 
15.4?>, 18, 20.ló, 18.5 g . go myśliwca" g. 16, 18, 18. 20, 18.5 „Zmysły" g. dr .Te>.n.sichera, ul. Mlldo-
15.45, 18, 20.u; 20 10, 12.30, 15, 17.30, 20. nowa 14. 

--------------~--~--~~~--------------~ .... ---------------

MAS'ZYNĘ S121We.c1Zlką 
cyk-cak ul-Iusqa-rna" no
wą sprzedam. Ko,pclli-
skiego 30 m_._1s ___ _ 
SAMOCHOD „Cltroeon" 
BL 11 w idealnym stanie 
rz: powodu wyjaa;du &p·rri:e 
dam. Tel. 209-46 
CEGLARKĘ--kompletną 
n()wą, wydajność 1-000 szt. 
na 1 ge>dtz. sp1izedam. Ze
non We>lniak, Pabiani.ce, 
ul. Konopna 7, tel. 34-04 
:PiANi:No krri:yże>we ciiir 
ne sipT.zedam niedrogo. -
Limanow:;ikiego 80-27 Mu 
s i ał 9480 G 

DRZEWO z rozbiórki -
bell<! l inne sprzedam. -
Łódź, tel. 219-22 
BALE z rwblórki domu 
w dobrym stanie sp-rze
dam. Stoki ul. Weselna '.4 
FOTEL dentysty=ny lel< 
ki ~pr.zedam pilnie. Mary 
sińsJca 64 m_._1 ___ _ 
PIANINA - fortepiany 
stroi - nap rawia - ek•· 
pertyza . Korektor - stro
iciel Gu!gowski. Łódż. za 
chod.nia 101, tel. 265-43. 
V waga! Insty tucje - prze 
lewem 8578 G 

POKOJ stołowy (kredens, 
stół, dwa fotele, 5 lrnze
sel) sprzedam t.a.n.io byle 
zaraz. Tel. 316-9~ w godz. 
od 7.3()-13 9331 G 
LODóWKĘ-w

0

wwwdoł>rYm 
stanie o pojemności 600 
lilrów sprzedam. Telefon 
564-44 9328 G 

FORTEPIAN krótki kr.zy 
żowy ,.Blithner" sprze
dam. Zdzlsła.w Gasiorow 
ski. Narutowic:za 3i rn. ;;s 
SZC'ZE:PIA':R.xi:Ę 1-GiKet: 
tclmasa:ynę) oraz szpulma 
~ynę na 6 \ 11r-zecion -
sprzedam. ł~ódź, Siedlec
ka 24a m. 1 . 9331 G 
WYTWORNIE. prefabryka 
tów kompletnie urząd.Zo
ną oraz 43 belki DMS dlu 
r.ości 4,75 m sprzedam. 
Plac uzbrojo.ny wydz1er-
7awię. Wiadomość co
dz,i ennie 17 do 20 ul. Rą· 
b:eńS1ka 9. Doja'2ld tram
wajem 3 i 13 
BUDOWLANE MATERIA 
ŁY. Cegła, gruz cegła.ny, 
wapno pal-one, lasowane, 
h~·draty.zowane, grys (la 
strico), trri:cina, trri:clno
lit, suprema, e.Ierrie111ty 
ogro.cl!zenio1we, maty s.\.o
mia.ne, do'Ze·WO budowla
ne: r<>Zbiórkowe, belki. 
de!>kl, krGkwlie, listwy i 
inne mateniały poleca 
Skład Ma.teriałów Budo
wlanych Łódź, Juliarnów, 
ul. Jana 6 9348 G 
SAMOCHOD ciężarowy -
ropniak 4-5 t, sta.n do
bry - najchętmlej „Pra
ga" kupię pilnie. Oferty 
p:~mne „9319" skł~dać 
w BLut'Ze OgłoS<Zeń Łodź. 
P!otrkOWSlka 96 9349 G 

I LOKALE 

STUDENTKA posz;ukuje 

I 

'*M 

Dnia 15 ma.ia. 1959 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 60 niecdżałowanej pa
mięci 

kol. 

Leon Tomaszewski 
b. kierownik Apteki nr 6. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
17 maja br. o godz. 18 z kaplicy na. 
cmentarzu św. Rocha w Radogoszczu. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREI{CJA, RADA ZAKŁADOWA 
PODST. ORGAN. PART. ZARZĄDU 

APTEK m. ŁODZI. 

Kol. Zofii BRZEZIIQ'SKIEJ z powodu 

zgonu 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczucia. skła

dają 

RA.DA NADZORCZA, ZARZĄD, 

KOLEŻANKI i l{OLEDZY ze SP-NI 

PRACY „SPES" w ŁODZI. 

W dniu 15 maja 1959 roku zmarł na
gle, przeżywszy lat 40 

EUGENIUSZ GEDE 
główny księgowy Budowlane.i Spółdziel

ni Pracy „Budolit". 

W Zmarłym tracimy szlachetnego ko
legę i nieodżałowa.r.ego przełożonego, 
szczerze oddanego spółdzielni. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
17 maja br. o godz. 16 z domu ża)oby 
p.~y ul. Wschodniej 37 na cmentarz Do
ły, Żegnamy Go z serdecznym żalem. 

PRACOWNICY, ZARZĄD, RADA 

NADZORCZA i PODST. ORGAN. 
PART. B.S.P. „BUDOLIT" w ŁODZI. 

I 
I 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
"'--·-
INŻYNIEROW na i!tanowiska inspektorów 
Wykonawstwa oraz inżynierów, techników, 
majstrów wysoko kwalifikowanych na stano
wiska kier. robót elektrociepłowniczych, eko
nomistę d. s. planowania zatrudni Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót !Inżynieryjnych Łódź, 
ul. Lutomierska. 32, pokój nr 22. 3632-K 

I\:ALKULATORÓW kosztorysowych za•trudni 
Biuro Projektów Przemysłu Pa.pierniczego. 
Zgłoszenia w sekcji i)€rsoruilnej ul. Zachodnia 
70 w godz. od 7 do 15. 3711-K 

KIEROWNIKA sekcji produkcji, referenta 
zaopatrzenia, tokarzy rewolwerowych. szli
fierzy-polerowników do odd12iału galwaniza
cyjnego, stolarza, frezera, formierza do odle
wni metali kolorowych - .przyjmą natych
miast Łódzkie Zakłady Metalowe P.T. w Ło
dzi, ul. Strzelczyka 26-28. 3679-K 

PIEC węglowo-galZoOWY u
żywany tanio spr.zedam. 
Limanowsk1ego 205-21 
ś'Aliioc.HOD osobCiWy---:= 
„Mos~wicri:" stawszy typ 
sprzedam. Łódź, ul. Gdań 
ska 40 8838 G 
MOTOCYKi, „Zundapp" 
600 do remo•n tu ta.nlo 
S>przedam. Tel. 466-49 
M:oTocY'KL „BMw'·R-35 
nowy sprzedam Łódź, Ki 
llńs.kiego 119 od god'I:. 13 
tel. 335-68 8743 G 

~okc~~tr~bl~~aior:~~~g~ „\ ___ N_A•U•K•A---, I I 
Oferty pisemne „8712" RÓZ.NE 
Biuro Ogłosri:eń PJotrkow 

ska 96 8712 G - ~.---------"'TELEWIZOR „RuMn", 
tapC<l.an, tylną szybę do 
samochodu „Mosl{"W·icri:" 
407 sprzedam Z. Paicanow 
,;kiej 3a m:...· .:::1.:::4 ___ _ 

DUŻY po.kój~rase1ń, 
I p. pod Warsa.a.wą ri:amie 
nię na pokój ,z używalno 
ścią kl.J.chni w ŁO'dzti. Tel. 
237-49 8864 G 

PRACOWNIKÓW na stanowiska strażaków 
w wieku od 23 do 30 lat (warunki: dobry stan 
zdrowia - ukończone 7 klas szkoly podsta
wowej) oraz kierowców samochodowycti z I 
kat. prawa jazdy zatrudni natychmiast 
Łódzka. Komenda Straży Pożarnych. 
Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio Służba 
Orga.nlzacyjna Komendy ul. Sienkiewicza 54 
lub paśrednio Urząd Zatl"Udnienia. 3608-K 

Wypłata nagród 

MOTOCYKL „.raiwa" cź 
350 niedotarty e>rn 
„BMW" 500 (R li) z pray 
czepą nprzedam ta·nio. -
P;cbia.nice ul. Kolej.owa 5 
tel. 36·67 8708 G 

SAMOCHOD osobo1Wy-;:-cl 
troen" BL 11, sta.n dobry 
z powodu wyjartJd.u oka
~yjnie sp1·ze.ctam. Oglądać 

PRACUJĄCA w biurze po 
&2lulcuje po.mie=enia 
suble>katorskiego. Oferty 
pisemne „8756" Biuro 
Oglosizeń, Piotrkowska 9G 
3 POKOJE,- kuch.n la,. wy 
gody w ce-ntrum Łodzi rz:a 
mienię na miesz.ka1nie w 
War.so.:awie. Obr. Stalin
gradu 28 (sklep g!'.lantc
ryjny) 8744 G 
MIES-ZKANIE 3 pokoje i 
kuchnią z wygodami spół 
d:ZJieloze albo wyłąc..z.ooe 
z kwatC1MJnku kupię. -
Oferty pisemne „9437" 
Biuro Ogłoszeń Piotrke>w 
s.kn. 96 9437 G 

MlJRA~tzY, cieśli, brukarzy, robotników nie 
WykwaJ'..:ikowanych przyjmiemy. Dla zamiej
scowych hotel. Możliwość wysokich zarob
ków. Zgłot:zenia Przedsiębiorstwo Robót In
~nych Łódź, ul. Kilińskiego 119. , 

Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budowlane Nr 6 
Nar utowiciza 56 ____ _ 
~i'ASZYNĘ--„singe-r-sl= 
maco" sprzedam. za.kąt
na 35 m. 6 9472 G 

MOTOCYKL „M-72" po 
4.500 km sprzedam lub Ila 
mienię na dobry bez ko· 
sza. Tel. 392-23 9118 G w Łodzi, ul. żeromsk!iego 111r 156 

PRACOWNIKA na stanowisko szefa produk
C.ii - wymagane wykształcenie wy:ilsze lub 
średnie technkuie _,., zatrudnią Kieleckie 
Zakłady ;Przemysłu Piekarniczego w Kiel
ca.th, ul. Dzierżyńskiego 49. Warunlki płacy do 
Omówienia. Mies2lkanie: pokój słuebowv. a 
/:Jo 3 mie-siacach okresu próbnego dwa poko
je 7. kuchnią. 3675-K 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 
~e wypłata nagród z ful!ldllilZU zakładowe
go za rok 1958 od'byYrać się będzie 

SAMOCHOD „Fiat 1100" 
sześcioosobowy &P'l'lZedam 
Pod.rzeC'llna 25 m. 13 
MOTOCYKL „M-72" 5'j)T>'..C 
d~m ta1111o, Rzgo.wsika 4 

PIANINO zagra·nlCii:lePÓI: 

w "le UTNIE duże trzy
!zbowe mlewka.nie z 
wszysibklml wygodami za 
mienię na podobne w Ło 
cizi. Informacje tel. 221-22 
2 POKOJE, kuchni.a, wy 
ge>dy, I piętro, s.rone.cz
ne zamienię na 4 pokoje, 
lcuchn-Ja ro-z,kładowe. Wa
ran.kl do e>mównenia. Tel. 
237·83 8875 G 
z POKO.JE po 25 m·e-ku 
cllnią, wygody, telefon, 
balkon, I piętro p:rrzy 
przystanlw tram.wa.1o
wym, duży gaTaż nadają
cy się na w.airsztat ri:a
mleni<: na 3 po.koje ,z ku 
chnią rCJ<Zkład.owe ri: wygo 
da.mi do II piętra. Wa~·un 
kl do omówienla. Tel. 
406-64 9252 G 
2 POK.OJE~kuclmlą-2 
wygodami w centrum 
5.7.c:zeci.na .zamielTlię na po 
kój ri: kuch.nią lub jeden 
duży w Łodzi. W<ladom.ość 
Lódź, ul. M. F<JrnaJs.kjej 
2·1 m. 2 9193 G 

DO DNIA 23 MAJA 1959 ROKU. 

Wszelkie roszczenia zgłoszone Po tym Jn-zyżowe niskie na meta 
J u, .stan bardzo dobry, 
tO'll ładny - sp'l'tlooam rz:a 
8.ooo zł: w.ia.ctomość Pio·tr 

terminie nie będą uwzględniane. 3649-K 

k<>wi>ka 86~m=-·~3 ___ _ 

~URARZY, cieśli, malarzy, parkieciarzy, sto
larzy oraz rctbotników nie wytkwalifikowa
nvch zatrudn; :natychmiast Miejskie Przed
~:ębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 6. 
Zgfoszenia przyjmuje dział kadr M.P.R.B. 
~: 6 w ł.odii, ul. ZerOłD8kiego 156, grupa ro
uvt ul. Swiętoj.ańska 8 i uil. Wókzańs.ka 251. 

. -~GłosZEŃIA DROBNE Ili 
SAMOCHOD o-.;obowy pil 
nio 59rrz:edam. Łódż, ul. 
zachcdnia 80 9185G 
MOTOCYKL -;:'BMW"- 750 
z wó7.Jkiem sprze-dam (8.000 
z!) Łódź, Lotn1cza 2Q przy 

NIERUCHOMOŚCI 
GOSPODARSTWO ogr.od 

l>R'"' ' ni·czo-11olne rz dużym sa-
iKIERA na blachy kolorowe - zarobek dem i stawem blis<l<.o Ło-

Qobrv (akord). Zgłosić się do Spółdzielni Pra- dzi, domki, plaice połe
cy '\Vyr()bów z TwOrzyW Sztucznych i Meta- ca do spw.eda.ży i posizu 
Jo, D h z · 1 p· t •kuje do k>Upna Biuro Po 

\'O- rzewnyc w g1erzu, u • 1ą kowska śre.dniotwa Spółc1zdelni 
łlr 29. „CrzystOOć" Piotrkowska 
'l'E ~a~~'-'-te~l-'-37~7--5~1 ____ _ 

CRNOLOGA przetwórstwa owocowo-wa- PLAC na stokach p1izy 
t.zywnego :na stanowil::~o kierownika ziaJdadu ul. Chmumej d.o spirri:eda 
~trudni od zaria.z Poddębickie P.rzedsiębior- nia. Wiadomość Stoki ul. 
~!.wo Pn:emysłu Terenoweg-0 w Poddębicach . So1ndeic_k_a_6_5a ____ _ 
vvaru k' ' . ł d . . . '"' OKAZJA! Do.m tl WO.J!Tlym 
le . n. 1 pracy 1 .Pa.cy o omowieniia w •• 0 - ;okalem handlowym 1 o-
i> ~Odzkun Zjednoczeniu Państw. Przeds. grodem 800 m kiw. obok 

1 ~~nt. Teren. w Łll'lhl, ul, Wólcza6Ska 225 a<ąpleliffka w R1~claJie, 
<lz;.l>ł ka>Ci, luib dyrerkJC,i · przedGiębi·OlrS<\•W.3. d!zJ1aJ:k1 leśne w Sok.o1ni-
"W }> r W "l . . Jca.ch sp'I':Zledam. W1aid.o-
k od1d·~bica~. u:l.: Pólawcna. 6. D_l_a iianueJ- .mość Łódź, ~udiDka 83 
· °'~h-mie~e. 319~QJD&.. . 3714:.~.:lub. tel! aaą'91! 

GOSPODARSTWO r.olne lot•n,isku 9100 G 
w okolicy Oz.orkowa 4 ha MOTOCYKL „Jama" 350 
7G airów w tym l m.org~ no.wy tanio s.p.rzedam. -
lą.k1, budynek gospod~t- Wiadomość l'.ódź, Al. Ko-
c.zio-mie5fllkalny w ceme I ściuf)Zlki 31- 90"0 G 
45.000 zt sprizedam. Ofer- · 0 

ty pisemne „8742" Biu,ro MOTOCYKL „M-72" ~·rue 
~g~~~Piotrkow&ka .96 dam h1b zam;c.nię na sa 

mochód. P1!Ly0y•sri:ews:k.ie 
g~60 9020 G DOM jednoroct.z.iin1ny ii o

grodem 3150 m l~w. ws.ze! 
kie wygody (si!a elekbry 
c7ina), zabudowa,nla gosp.o 
darskie na lil1ii Łódź -
Kolus<ZJki sprzedam. Wia
domość tel. 354-30 

MOTOCYKL „Iż 49" w 
biłrdzo dobrym „ta<nie -

PRAGA 
sprzedam . Oglądać w nie I 
d1Zlel.ę,_C_:;ęstochowi>lca_5a 

SKUTER francuski nowy 
7 oraz 7,5 m~rgi rziiemi do &pr:zedam lub rziamienię •--------....11 
brej s1p-r.zed.am. Olcolicc no. p-ianino flrmy „Be.eh- TECHNIKA dentys.tycaine 
Aleklsa.11tdrowa. Btaszm.yk stein" . Warun.ki do omó go (albo techn·i-CZlkę) na 
wieś K.sięW\V,o kollo Ale1k wienia. M. Troc·ki, Ko.n- &talą posadę posz.u.kuje 
sand.rrova 8828 G stwnty.nów Pl. Kośc1.us:i- pracov.nnia. Ul. PKWN 
WILLĘ jednoro{jrzinną iz In 9 8372 G f?6-~8 9397 G 
budyirukiem go'51l>o.dar- MOTOCYKL m-k.i Pha.no I POMOC do.mowa po,trri:eb 
c11.ym. og;rodem - dzielni nla 250 ocm !Zupeł.nie nc l na natycllmia<;i na J:Yl"ZY· 
ca w.illc•wa w Jelenie.i Gólwy sprzedam. Wiadomość. chodne. Tel. 468-15, Swicr 
·rzt• - spt".Zeda•m tan!G !Z tel. 422-32 welW'?l . 97. - c.zewslkiego 25 m. 2. Re.fe 
P.O'W,~U ::wyj~ · Dzw:Qlrui4 -od gocilz, 1 P,o ).5 ;:encje konieczne 

KURSY samochodowe za 
wodowe kat. I, li, III i 
amatorskie TKWP. Z•t:Jl
sy Tuwima 15 w ;:pd·~. 
8-20, tel. 258-60. Roo:po
cz.e;.cie kun·.!1 3matorsk!!>· 
go p1-zyśpiesoonego w 
dniu 23. V. 30. V. i 6. VI. 
5~ r. 3627 k 
AU'l'O!HOBILKLUB przyj 
mu.ie zapisy na lmrsy 
amatorskie i eawodowe. 
Rozpoczęcie kursu kat. 
Hl 1 II dn. 15.V. zapisy 
Al. KoścluSIZ.kl 61. jlcxi:L. 
8-16, tel. 212-39 

WYPOŻYCZALNIA 
„PIERWSZA" poleca su
knie ślubne, balowe, kap 
ki, pelerynki. Obrońców 
Stalingradu 32. Filii nJe 
posiada 8100 G 
l'<APRAWIA bea: śla-duu: 
S7Jkod.zoną garderobę je
d:: n ie cer<>wni a artysty cz 
na Wiec•kowskiego 23 -
sklep, M. Frankows·ka 
FOTOGRAFIE nagrobko
we o wysokim połysku 
wykonu.Je Chrapkowski, 
Warszawa, Wspólna 35. In 

---------- formac-je Jisto_wn_i_e __ _ 

l LEKARSKIE 1 WARSZTAT ślusarski -
Gdańska 9 przy.jmuje re
peracje re>werów. wyży. 

'----------" maczek, wymianę wał-
Dr BARAN rentg~olog 
- choroby wewnętr2lDe. 
Piotrkowska 103-12 
Dr .Jadwiga ANFORO· 
WICZ, specjalista wene
ryC7l::ie, skórne 15.3()-19, 
Próchnika 8 8045 G 
Dr KUDltEWICZ specja
lista chorób weneryc:z. 
nych. skórnych 8-10, 14-
16. ulica 22 Lipca 4 

Dr WOYNO specjalista 
~kórne. wenerYC2lne. NI)• 
wotki 7 front 11-13, 17-
rn 
Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycomych. -
skórnych 8-9. 16-19 . ul. 
Piotrka.wska 14 8136 G 
Dr NITECKI specjalJsta 
chorób skórnych, wene
rycz.nych 16-18, Kiliń
s.klego 82 8431 g 

ków - wykonuje szybko 
- solidnie 8789 G 
LETNISKO nad „Pilicą" 
wynajmę roda:i.nom l na 
kolonie. Łódź, Rtzgow•ka 
72 m. 7 8731 G 
RASZLE na ch~ena 
firanki i wataii.nę wraz ri: 
urządzeniem posiadam -
po~ukuję wspólnika l'l 
koncesją. Oferty pisemne 
.. 6713" Biuro Ogłoszeń, 
Pio.trkowska 9fi 

SZTUCZNE pier.sl plastf 
kowe dy!9kretn.le iza po
braniem pocztowym o
siemdziesiąt zł wysyła wy 
twórnla. Zgłoszenia Łódź 
1, skr. pocztowa 351 

NAD MORZEM pe>koje w 
domku jednoroclzi.nnym -
komfort blisko plaży dG 
wynajęc1a, Gdynia, Mi
ckii>wiC<l.a 11, tel. 26-89 

Zawiademien\e ,,Centrostalu" 
„Centrostal" Re,ionowy Oddzia.1 w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 102 

zawiadamia, że w związku z koniecznością 
przeprowadzenia inwent.aqizacji, MAGAZYN 
BLACH CIENKICH mieszczący się przy ul. 
Obr. Stalingradu 107 BĘDZIE ZAMKNIĘTY 
w okresie cd 22 maj.a do 4 czerwca br. włącz
nie. W związku z powy.ż~zym prosimy 111aszych 
odbiorców, posiadających zlecenia o odbiór 
izad)'~19onowa1nyich blach w tenn:nie do 21 bm. 
włącznie, gdyż po<lczas inwentaryzacji mate
riał nie lJ.ędzie wydia.wany. 3715-K 



ł~Smi'J BERLI N·PRAHA·WARSZAWA 
Nasz specjalny wysłannik donosi: 

Schur i drużyna ZSRR 
najlepszymi kolarzami wyścigu 
Polacy zajęli 5 miejsce 
Rumun Moiceanu ostatnim zwycięzcą etapowym 

(D<>kończ€!Tl:ie ze sibr. 1) 

Bzurą w So~hacz.ewie, jasne 
jlli: było wszy19tkim, ż·e nie p.o
tralimy żadną .<:Uą wyjść na 
czwarte mi·ei.s•oe. W drużynie na 
s?Jej j.e<C!ynym aktywnym kola
rz.em byt Staini.:.law Ga?Jda, ale 
30 km pr;z,ed metą nLe mógł zd-e· 

cydować sie na tak niemal sa
mobójczy krok. Zr·E.s.ztą z wozów 
prnsowych radziliśmy mu, żeby 
nbe ryz;ykowa.l, bo w c1?Jolowej 
grupie .i·edzie wielu doskonalych 
zawodnik-'w. 

Gdyby by! jakiś lmnku.rs na 
odga<lnięd·e, kto wygrn w War
szaw1e, nLkt nie wytypO!walby 

Zwycięzcy mają głos 
jechałem sam. a w wyścigu 
wiel-0etapowym bez ws11ólp.ra
cy z kolegami uie można wiefo 
zdziałać". 

Trener zespolu radzieckiego 
Sz,ele.szniew zwrócił uwagę na 
bardzo wysnki µ<•ziom teg<Jr<Jcz
nego wyścigu. Jego zdaniem 
na trasie z B-erlina do Warsza
wy walczyli najlepsi kolarze -
amatorzy Euro~y. 

I któż by się spodmewał, że Rumuni. zakończą wYŚcig 
tak pięknym akordem. Na mecie w Wa!l's7.-awie pienv&LJ'." 
by! Mo.iceanu, Rumunia też d!·użynowo wyg.rala osta.tm 
etap przed NnD, Belgią, Anglią, ZSRR, Da:ruią i Polską. , 

W najwiękswj amatorskiej imprezie świata p-0 raz ~·, 
wtóry zwycięstwo zespolowe odnieśli kolarze radzieccy, 
którzy olbrzymią trasę ponad 2 tys. kilometrów jee<hali 
w skla<lz.;e: Kapitonow, B'.eb.ienin, Wostrk1kow, Kolum

1
- i' 

b'et, MeLichow i Cwrepowicz. Czas uzysl~any przez mc1 
jest lepszy od cza.su dirużyny NRD o 3 min. 33 sek. Trze-
cia jest Anglia z czasem gorszym o 16 mi'll. 37 sek. ! 
Czwarte miejsce, na które Polacy midi tak wielki. ap":tyt, 
z.ajęla Belgia z różnicą 24 min. 26 1sek. Polska w kon::o
wej klasyJik.acji p.ozootala n.a 5 m;ejscu. Mamy stra~e 
do zwycięzcy 29 min. Ol ;;ek. Wypir:ze<lzamy natomLa.St 
na.stęp1ną Holandię o 9 ntin. 57 rek. 

Po raz wtóry również na listę indywid'llainych zwy
cięzców wp;.sal się Schur. Wyprzedził on Vanderveckena 
0 5 min. 14 rek. i wspaniałego Włoc:J1a Venturellego o 
5 min. 20 11>ek. Geldermans ma straoone 5.34 .s1P.k, a Adler 
t: min. 13 sek. Najlepszą lokatę w:śród Pofaków zajmuje 
Fornalczyk. Ukończył on wyścig na 10 miejwu. ze stra
tą do Sclrnra 13 mia1. 30 .:-ek. Gazda je.qt na 15 miejscu w 
cza.sie gorszym o 19 min. 25 ook. Do Poclobasa należ~ 
21 m:ejsce, a różnka czasu wynosi 29 min. 27 jest Pru~a 
- 43 min. 11 sek., a 40 Czail'nec-ki ze stratą 1 g. l<J mm. 
34 .~ek. 

Na podium zwycięzców po raz drugi s1tanąl Scil.ur oraz; 
drużyna ZSRR. 

w 
WYNil'1 INDYWIDUALNE 

XIII ETAPU 
1. Mo1i.ceanu (Rumu.ruia) 
2. E·ckstei1n (NRD) 
~- Goos.sen.s (Be·lg'ia) 
4. Pa.uli&sen (Bedg>ia) 
5 . AdleT (NRD) 
6. Trape (Wlo•chy) 
7. Dewolf (Belgia) 
8. BedweU (Anglia) 
9. Vior1>devogel {Belgia) 

10. K.nivka (CSR) 
14. Gazda (Polsl<a) 
19. Podobas (Polska) 

~:14.10 
3:14.40 
3:15.10 

7 Melichow (ZSRR) 
a. Kapiton.ow (ZSRR) 
9. Beclwell (An.glia) 

10. Fornalczyk (Polslca) 
11. Ba.ngsbo•rg (Dalllia) 
12. Kri vka (CSR) 
13. ED!~s.Lei.n (NRD) 
14. Wo•sbria.kow (ZSRR) 

1

15. Mare$ (CSR) 
16. Gazda (Polslta) 
21. Pod.obas (Polska) 
27. Prusl,,j (Polska) 
40. Czarnecki (Polska) 
78. Głe>waty (Polska.) 

54:57.31 
54:;;3.·!5 
55.01.38 
55.02.29 
53 :03.55 
55 :04.26 
55.04.39 
55 :04 .43 
55 :07.05 
55:08.22 
5:i:17.59 
5:i:32.10 
55:59.33 
58:50,lS 

„Mój zespól - st>wierdzil Sze
leszn iew - znalazł się podcza~ 
wyścigu w swej najwyższej 

fo.rmie. Przygotowanie zawod
ników do wysrigu w cięż.kich 

eliminacjach zdalo doskonale 
egzamin. Obecme - powiedziai 
trener Szeleszni€w - przygoto
wywać będziemy się do innych 
st.artów międzynarodowych, a 
szczególnie do mistrz-0stw świa-

Czy w Grand Hotelu nie przypalono zui:~ Kucharze też kibice 
i zajęli dogodne stanowiska, aby pożegnać kolarzy. 

20. Fornalczyk (Polska) 
24. Czarnecki (Polska) 
25. Pruski (Polslca) 
53. Glowaty (Pols•ka) 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XII WYSCIGU POI{OJU ta". 

Rumuna Moiceanu, który na li- i ooób t.owairzy.szącycll wyścJgo-

1 
ście skla.syfikowa.ny byl na 57 wi . 
miejs.cu. On to właśnie na Sta- O XII Wyścigu Pokoju jeslZICIZle 

Zwycięzca XII Wyśdgu Po· At k dion;ie Dziesięciolecia odniósł będzie sLę wi-ele pi.salo i mówJło. 
koju. popularny k<Jlarz NRD a chyba swój największy 1mkoe.s Impreza ta pozoGtawia bowiem 
„Taeve" Schui- po przyjeździe życiowy, zdobywając pierw.sz,e wie1-e ciekawych ~:zieiż.eń i 

na metę ostatn'-ego etapu byl na1"lepszą o. broną miejsce i pi.ękny wianek laJ1.LlX>- wra:'.,eń, którymi będziJe się 
doslownie oblegany przez tłumy wy, wpis.ując się pro memoria d·'.l moma 1 dzielić. 

wi<lzów, dziennilrnrzy, 1sprawo- hi.suorii Wyścigów Pokoju, jako JAROSLAJW NIECIECl{I 
zdawców radi'Jwych i telewi- Wszyscy spo<lziewal:i się, że jedofill z,e zwycięzców eta1powych. 
zyjnych. Gra.tulf;cjom i wywia- na szosie łódllk.o-war.szawski-ej Wair<>zawa kola:rzy powi.ta.Ja ~ • 

dom nie było końca. nastą.pi generalny atak kolarzy tym r:wern 2l!laic2llliie tlumniej i . 1· ł ·~ł~·.@ł.~l.e 
„Jestem bardzo szczęśliwy - NRD. Z atakiem tym liczyli serdeczmiej niż w latach po-

imprezy 

sportowe powiedział szooowy mis~rz się przode>wnic.v wyścigu kola- pr:oodnich. Na ttlioach dużo lu~ 
świata - ze w g sta.rcie w te.i rze ZSRR. Trener Swleszniew dzi., ale nL-e więcej niż w Lodzi. 
imprezie udalo ml się odnieść wyszedł z zalożenia,t że najlep- Na.d &tadiOill.em try15lrają z hu- NIEDZIELA. 17 MAJA BR. 
drugie zwycięstwo indywidual- szą obroną jest atak. Już kil- k,iem raikiety. Ilumimacja piękna, zńteI. , "ICS "· Tram:wadatż _ , KS 
ne. Oczywiście nic by z tego ka kiłometrów po starcie re- zwl:a.szcza, że niebo jest zaciąg- Osbroviia, mecrz 0 misi!JrzoJSitwo 
nie wyszło, gdyby nie pomogła prezentanci ZSRR ruszyli więc ni,ęte deszczowymi chmuramd. u ligi na Plaiau 9 :r.fa.ja, 0 &odrld
mi w tym piątka doskonale ja- do przodu. D> inicjującego u- Unoo.zą się wyooko balooilk.i. ze nie 17. 
dących mych kolegów z zcs·po- cieczkę Polaka Gazdy dołączyło apadoa11rooikaimi i fla.gaimi pań- Lekka atletyka. Mlstrrz:o.s>twa 
lu NRD, a szczególnie Eckstein się trzech kok,rzy ZSRR: Bie- stiwoiwymi iniiczym, jak w ŁOZLA sen!Loirów il. !'lll°!10i!'ÓW o 

3.i5.io 
WYNIKI DRUŻYNOWE 

XIII ETAPU 
L RUJTIUIIll.la 

NRD 
Belgi.a 
Ang'Ha 
ZSRR 

2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7, 
8. 
9. 

10. 
11. 

Dainia 
Polska 
Holamdia 
Buł.gairia 
Fran.ej a 
CSR 

1,2. M.o.naoo 
13. FinJ.3\tlcL!a 
H. Węgxy 

15. J·ugos•baiw.l:a 
16. Sllwaj ca1:1ia 
17. Włochy 
18. wkseanburg 

9:45.30 

9:46.25 
9~46.30 
9:47.25 
9:32.04 
9:56.28 

10:21.20 
10.25.36 
11:18.11 

WYNIKI INDYWI,DUALNE 
XII WYSCIGU POKOJU 

1. 
2. 
3, 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
l{j, 
17. 
18. 

ZSRR 
NRD 
Anglia 
Belgi.a 
POLSKA 
Holaindia 
Bułgairla 
CSR 
Ru.munia 
Włochy 
na.n1ia 
Węgr,v 

Monaco 
Francja 
Jugosławia 
Finta.odia 
Sziwa.jcaria 
Luk&&.tnbur~ -

164 :31.13 
164:34.46 
164 :47 .50 
164.55.39 
16:i:00.14 
165 :10.11 
165:10.27 
IG5 :17.35 
165 :47.14 
166.13.20 
166:17.47 
167 :23.47 
167:32.4J 
16B :29.19 
168:55.32' 
170 :34.J 3 
170:13 . .58 
178:33.12 

O ouchar Davisa 

Polska-Brazylia 1:2 
I Adler. Temu ost.atniemu Wł'Ó- bien:in, iKapttonow oraz Czere- Bedilnie. gp>diz .. 9 d 1? na staidiwne .Sta.rtu 

. ,.,,_ , ' . ta t 1 z . śc' kl fi w Ju.!l'a~H>.w1e. 
żę zresztą dużą przyszłość. Za ,poW1cz. '.uua.a7o1o się m Y - ~c1ę~ą wy igu '!' asy - w Pałacu Sp<>rtowym przy ul. 

1. Schur (NRD) 54:48.59 W drugim dniu spotkania te• 

rok może pukusić się 0 zwy- ko dwóch Niemców, Braune I kaicJ~ 1i!ldywi,du.a.lniej :oo.stal Zeromskie~o o godz. 19 losowanie 
2. Vain,de.rveC\ke,n (Belgia) 54:54.13 nisowego Polska - Brazylia () 

cięstwo Indywidualne, ale mu- oraz Eckstein. Schur. W drużynowej kla.syf.ikar- Toto-Lotlca ~ na.gród rrze<ozoiwyeh, I 3. Ve;ntwrell.H (Włoohy) 54:54 .24, puchar Davisa dokończono spot 
4. Ge1d.erma1ns (Holandia) 54:54 .33 kanie bicis - Fernandez a na• 

si nabrać jeszcze rutyny", Atak drużyny ZSRR przesą- aji, jale było do p!".2leWi.dZJ&Lia, poł<;czoine .z wysitęp~ artY19tyc:i:-
Włooh VenitureUi 1serdeczn:e dzil losy wyścigu. Wprawdzie :ll~ctężyli zawo~nicy ZSR~ .. Pol I ny>m „v.ainete". 

5. AclJler (NRD) 54:55.12 . odb l . ~ .. 
s. ChJ.<is•tlłl<w (B.ulgairla) 54:56.22 t;tęprue Y a 6lę gra p WOJ• 

pogratulował Schurowi zwycię- ucieczka została zlikwidowana ska ubrz;ymala s1ę na 5 m1eJSCU. .------ na. ~ 

stwa. W rozmowie z prnedsta· i na 60 km prze<l metą wyścig Warto tu pnzyp~ieć, że w. ro- p d T • Q ł • 
wicielem PAP powiedział: prowadziła duża około 40-oso- ku . 171:>1egłym tez_ Z!dobyhsmy rze meczem ramWatarz. 5 rOVIO 
„Trudno wygrać wyścig same- b<Ywa grupa kolarzy, jednak ~ m1eisce._ z tJJ:i. ze G::i·z?a za
mu. Schur miał do J>-Omocy ca- Niemców nie było już stać na Ja~ JJildyw1cJua.lnie. 15 m1e.].sice, a 
'ły swój zespół. Ja. natomiast przeprowadzenie kontrataku. w1ęc gorsze, 1n1z w tym rot!ru 
~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ F<Jit'll'lalczyk. 

Skład hol~serów 
Zapa;dla w~ęc kurtyna. Wyścig 

je.si skońcrony. D2'Jiś w Sali 
Kongiresowej w Wail'ISIZaM"ie na
ó'tąpi uroczyste roodaniie nagród, 
a wiP....crorem odbęd:z;ie &ię przy
jęcie rządowe dla za.wodników na Lucernę ustalony 

Na zailrońazenie ~owania 
w Wiśle odbyla się naira-da z 

Dobre wyniki 
lekkoatletów 

• 

w mistrzostwach okręgów 
W sobotę r<>zpoczęły się okrę

J'<>We mistrzostwa w l&lc~lej a.tle
tyce. W pierwivt;ym dnlu za:wodów 
uzyskano szereg dobrych wyni
ków. 

Na mistrzostwach okręgu po
znańs•kiego Clas•tows.ka skocizyla 
w dal 5,83, a Skupny w sko•lm 
wzwyż przeszedł p<>przecz.kę na 
.WYs<>kości 194 cm. 

NaJleyszy wynik na mi.trzo· 
•twach l)k.ręgu gdańsk.tego osiąg· 
nęła Jóźwia.k.ows.ka z AZS 
Gdańsk. Wynikiem l,GZ cm wyrów 
nala ona rekord Pol&kl w Sikoku 
wzwyż. 

Do najlepszych re.zultatów mJ
atr.llO·StW Dolnego Sląska za1h:izyć 
przede wszystkim należy wyn•ik 
Gronowskiego w s<k1>kt1 o tyczce 
- 4,38. W rzucie os.zcze<pem zwy
ciężył Walczak 70,94 m. 
Dosk<>na.lą f<>rmę iiademonstro

wał na mistn.ostwach Sląska 
mistrz Eurnpy Józef Schmidt, 
który zwyc;ężył w trójskolm re
zultatem 16,29 m. Nie zawliódł ri>w 
nleż Fabrykows·ki, kti>ry na n;e
najlepszej Slkocznl osiąg•1ął w 
skoku WtZiWY:'l 2,00. W pchnięciu 
kulą zwyciężył Sosgóm.lk wyni
kiem 16,61, 

u.działem p.r.zedstawicLeli GKKF, 
PKOl, PZB oraz trenerów o
becnyeh na zgr~a!IlJiu, na 
której za:ałroeptowano sklad re
prezentacji bok>ser.sikiej Pol.ski 
na mistraootwia Europy w Lu~ 
cerni.e, 

Kalpi.tain związkowy Ceru:lrow-

Po słabei grze 
kadra B pokonała 
Spartaka (Warna) 2:0 

skli., po doikŁadinej obserwacji 
pięściarzy przebywających na Dwie imprezy poi>rzedzily :na 
zgrupowan~u. p!l'zed.i5tawft za- Stadiiionrie Dziesięciolecia :przy
altcepbawany następnie n.aJStę- jazd kolarzy kończących tego
pujący skł.a<l: Wl3Jga musz.a: _ rne>zny W)'\Ści·g . Pierwszą z njd1 
Kukier, ilroguc>ia _ Zawadzki, byl mecz rugby, w któryni re
piónlrowa _ Adia;m&ld, lekka _ prezentacja W!l-rszawy wyg.ra1a 
paźdlzior ilieik!klopółśredlrriia _ z reprezentacJą Bruh"Seli 21:9 
Kulej Półśredmi1a - Drqgosz, (11 :3) • 
Jcldc<>Średni'a - Dampc II, §re- Drugą :imprezą byl meoz na.
dnia - Walasek ipółeięik.a - szej 1PH.kar.siki.-ej kadry mlodzi.e
P1etrzykowski i 'c:1ę'ilka ,...., J~- żow-ej ze Spartaki.em (WMna). 
dJrzejeW\Slki. Drużyna polska przygotowująca 

. • . &ię do meczu z NRF, który od-
. W wadaie mężk:i.e~ . ~rzielaik będzie się 20 bm. w Krakowie, 
iest wprawdz1e .lllaJ~ep1eJ wy- o<l'Illiosla z;wydęstwo 2:0 (0 :0). 
ezk?lOl!lYm teahmc:m1e zawod- Mimo wyigranej ka.pitan zwląz
mlciem, ale w1ęks~ sz.aa:i.se w kowy PZPN n~ jest za<lowo
m~·~tr.zootwaclJ 1J'06'!·ad1'.1 Jedna·~ lony, bowriem poziom gry byl 
wzlczący z odm-otne.] · pozyc.Jt slaby. Bramlci ro01byli: Frąc
i dysponujący silniejszym cio- kiewi•cz i Gadeaki. 
sem Jędlrzejewsk.i. Po meczu u.sit.alono &kład re-

P<Jc"'tallllOwimio równ:iei, że oo -prezentacji: Leśniak - Dym.aor 
Lucerny pojedzie j.ako rezer- czyk, Ośl1izlo, K.a.wula - Mi
wowv Gutman. Byl on najbar- chel, Nieroba - Gadecki. Frąc
dziej. zdyscyplinowanym zawod- kiewlcz. Lerch. Pędziioe<h, No
ndkiem na "Zgrupowaniu i w na- wak. Ze względu na &labą gre 
grodę z.a pilność w 1irenim:acb ataku mogą w tej linii zajść 
oraz 7_,a staranną pracę nad s.o- jesreze zmiany. W rachubę bra 
bą na wyjaOO. ten zaslużyl, ni są Markiewicz i Herman. 

Szybkiego startu 
wjazdu na wtraż na pełnym gazie 

łódzkich nauczono żużlowców 
Cz.ołowi, ~l'.Żlowcy 'D~amw~ja~ /~ruzd, Je.st to bezwzględnie 

;rza powroai:li dlO Lodzt po kil- Jeden z najlepszyah torów w 
kudini.owym p.obycie na obozi-e Pol.s~, a w przieC'iw1ief1s;twie 
.s'Zko.l.e::liowym w Tarnowiie pro- do innych do budowy użyto 
wadzonym przez Anglika Tom- czerwonej mączki, jak do koc
my Preisa, byłego mistrza świa tów tenisowych. Pr.ziepusiowDść 
ta. Tommy Preis uznawany jeS't grun~u je.st bardw d{)lbra i za
z.a jedinego z n.ajlep.w;ych wy- wody mogą się odbywać pod-
kład.owców. Łodzianie twier- czas deszczu. 
dzą, że obóz ten daI im wiele. - Pa.n również wyjeMia na 

- Głównie cihodzilo o popra- elim.i!naeje? 
wieni-e startu - mówl Wróżyi1- - Tak, lecz w imnym cha
ski - gdyż to bvla dotychczas rakterre. Jadę do Jugosl:awiii. 
nao;rza iS11.a1ba stron<i. Naucmno \V dzisiejszym merzu 
n.as z dlużą szybkośdią wjeż- 'l'·ramwajam :iiinierey się z 0-
dżae !PO starele w µJ.erwszy wi- strovi.ą. Ge> pa.n m-0-7..e po·wi-e
raż na otwa:r.-tym gazie, a na,- d:lliieć n.a temat gośei? 
1sił:epn.ie wychod.zić na prostą. - W Osb:'IOWiu Wlkp. O•dbę
Ta n.au.ka przyda nam się bar- dzie się jedna z eliminaeji <lo 
dz.o prz.ed wyjazdem na eli- mistrzostw świata. Będzie tam 
m:il!l..acje o mistrz.o.stW10 świata. startowało µo dwóch Cz.echo-

- Pan w ja,k!iej eliminacji slowaków, Niemców i We'til:ów 
st.all'tuje? omz 9 Polaków, a wśród .anich 

- Przypadl: mi udział w e- znajdzie się Bendke, reoreze.n
limin.acjach w CSR. kolega tant Polski. Bendke należy do 
Mi0rowsk.i. .<;>tartować będz;e w KS Ostrovi.a i ujrzymy go dzi
NRF, a kol. Sumil'leki wybiera .s:iaj w Lodzi. Jest to bez wąt
sie na cztery starty do l.\<fos1kwy. pien.ia naiwi~,J~.s.zy a.<> tei dn1-

El!imina<:je do m~s,trw.s>tw ży:ny. Sądzę. że lodz:.<rnie oo-
.świ·ata odbędą się 31 maja i z winni jednak odn'eść zwyciE:
ka.żd.ei grupy po 8 n.ajlep..szyc11 .st.wo. gdyż wyn;e,rn dLtże ko
kwali.fikuje się do nasitępnych rzyśoi z ·pobvtu na olx>z'e w 
rozgrywek. Ta.moW:e. W t-e.i ciekawej 

Dals.zych informacji 1.1dzi-eLa walce st.Rwliam na na.s.z ze3p.)l. 
n.am kiemvmiik .:ekcji żużlowej fu.iękujac r-0'1lmówc~m 'Z.a u
Tiramwaj.a.rza Sumiński (s.en.i.or). dzi-e:oune Ju.fo•rma.c.i~ d{vlam Nl 

- To•r w Tarnowie jest ide- s•i-ebi:e, Żł" mecz KS Tr<imwa
alnLe Tówny i. niezwykle twar- j.a.r..: - KS Os:tr-0via cd~d7.ic 
dy. Można :na nim jeźd,zić C:a- .<>ię w dniiu d'łliisfojszym o ~o.dz . 
ły dzi-eń, a n.ie będzie żadnyc.1. 17 nii Placu 9 Maja,, Rm. 

Fernandez grat niezwykJ.e re• 
gularnie i t>Okonal Licisa w 
cztere<:h setach 7:5, 4:6, 6;4, 
6:1. 

Polska para w składzie Ph\• 
tek, Gąsior w dwóch pierw
szych setach niemal nie islnia• 
la i przegra.la .ie 1 :6, 1 :6. Dopie
ro w trzecim ~>e<.'ie P<Jlacy sta• 
wili opór, ale i tego seta rów· 
nież przegrali 6 :8. 

Tak więc oo dwóch dniach 
meczu Brazyl!a prowadzi !?.:l. 
Dzisiaj w ootatnim dniu Sko
necki zmierzy .się z .Fernande
zem, a Licis z .Ba.rnezem. 'Ny· 
nik meczu zależy od postawy 
Skoneckiego. Polak staje przed 
niezwykle trud11ym zadaniem. v 
ile jednak WYi:\Ta. o wyniku za
decyduje Licis, a ten ma wię· 
cej szans zwyciężyć Barneza, 
niż Skonccki ~wojcgo przeciw
nika. 

W akcji B!\rnes. 
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